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Dni święta, dni otuchy
Oto nadesz ły  znowu dni święta —  oto oczy całej 

Polski sk ierow ane są  w s tronę p ras ta re j  kolebki po l­
skości Poznania, oto liczni goście zagraniczni po­
dziwiają zbiorowy wysiłek naszego Narodu. —  M ię­
dzynarodow a W ystaw a Komunikacji i Turystyki ro z­
w arła  szeroko swe wrota, ukazując  zw iedzającym  dnia 
każdego rezu lta ty  p racy  i postępu w  dziedzinie k o ­
m unikacyjnej.

Trudno było znaleźć przedm iot godniejszy zap re ­
zentowania, przedm iot bardziej odpow iadający  rozm a­
chowi i tem pu rozwojowemu epoki, k tó rą  p rzeżyw a­
my Mż dziedzinę komunikacji. K om unikacja  w ż y ­
ciu w spółczesnem , to n ie ty lko  nerw y organizm u gospo­
darczego, to rów nocześnie krew  obiegająca tysiące  
a rtery j i ż y ł  —  jed n o stek  gospodarczych. Rozwój ży­
cia gospodarczego w obecnej dobie pozostaje  w ści- 
slej zależności od rozwoju środków komunikacyjnych, 
od ich szybkości. B ez kom unikacji ko lejow ej, au tom o­
bilowej, w odnej i lo tn iczej, zna jdu jących  się w  tern, co 
obecnie s tad jum  rozw oju, życ ie  gospodarcze św iata ca­
łego dotychczas b yłoby zdane na m niej lub w ięcej p r y ­
m ityw ne fo rm y w egetacji, w których  wieki ca łe  się 
znajdowało.

W ielka W ystaw a  K o m unikacy jna  posiada donio­
słe znaczenie propagandow e i d yd a k tyczn e . Szczegól­
nie w obecn. momencie. Całkowite pociągi wraz z pol- 
ehiemi parowozami, liczne sk rzy d la te  ptaki, wykonane 
^  polskich warsztatach, eksponaty  naszego przem ysłu  
Automobilowego, oraz tysiące różnorodn. eksponatów 

aszego przem ysłu  komunikacyjnego, o raz przemy- 
°w pokrewnych, to nietylko przegląd  osiągniętych 

ezultatów, z k tórych  niejednokrotnie  możemy bvć 
dumni, to

nauka na przyszłość , nauka w iary w e w łasne siły, 
nauka  zrozumienia potrzeb kom unikacyjnych naszego  
k ra ju , nauka pracy nad p rzy sz łym  rozw ojem  po lsk ie j 
kom unikacji i tu rystyk i.

Znaczenie propagandow e W ystaw y  K om unikacyj­
nej wobec zagranicy jest również szczególnie doniosłe 
w obecnym momencie. R eprezen tanci zagranicy, k tó rzy  
odwiedzają W ystaw ę bądź to w mniej lub więcej ofi-' 
c jalnym  charakterze, jako przedstawiciele czy to kon­
gresów międzynarodowych, jak np. kongresu  w s p r a ­
wie tramwajów, kolejnictwa dojazdowego i komuni- 
kac ji  autobusowej, czy to jako przedstawiciele po- 
szczególnych rządów  —  czy to w charak terze  p r y ­
watnym, jako reprezentanci poszczególnych firm, łub 
zw iedzający poprostu  Wystawę, w szyscy  naocznie  
przekona ją  się o w ysokich  rezu lta tach  technicznych, 
jak ie  osiągnął nasz p rzem ysł kom un ikacy jny . N ie m o­
gą oni nie w iedzieć o rozw oju  naszego ko lejn ictw a, 
dokonywującego się w niezwykle trudnych  warunkach, 
o sukcesach polskich  lo tn ików  K ossow skiego i O rliń­
skiego na aparatach  całkow icie w kra ju  w ykonanych , 
o sukcesach polskich  F okkerów  i o licznych innych 
wyczynach, przynoszących nam  zaszczyt.

O ile w dziedzinie kom unikacji dokonaliśmy wie­
le, to jednak jeszcze większa część drogi czeka nas. 
Środkowe i wschodnie połacie k ra ju  pokryć musi gę­
s ta  sieć dróg żelaznych, niezbędna dla ożywienia i 
obudzenia życia gospodarczego, w niejednokrotnie  
półdzikich okolicach. Rozbudowa komunikacji lotni­
czej, to również wielkie dzieło przyszłości, tem 
wdzięczniejsze, że P olska dzięk i sw ej s tru k tu rze  tere­
nu przedstaw ia  jedno  w ielkie lotnisko.

W szystkie te w ielkie zadania w ym agają  zn a cz­
nych środków  finansow ych, k tó re  jedynie częściowo
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zdobyć możemy o własnych siłach. W ystawa Komuni­
kacyjna, pouczając zagranicę o tern, jak pełną przy­
szłości i nadziei zysków jest praca nad rozbudową po­
łączeń komunikacyjnych w Polsce, winna również za­
interesować kapitały zagraniczne inwestycjami komu- 
nikacyjnemi i turystycznemi. Rozbudowa naszych sie­
ci kolejowych, sieci dróg wodnych, ulepszenie i rozbu­
dowa sieci dróg kołowych, elektryfikacja kolejnictwa, 
stw orzenie wielkiego przem ysłu lotniczego i automo­
bilowego na ziemiach polskich, które niewątpliwie 
stanowić będą zczasem niezwykle pojemne rynki zby­
tu  zarówno dla skrzydlatych, jak i kołowych pojaz­
dów, oto rozległe perspektywy, które W ystawa otwie­
ra  przed zagraniczn. kapitalistą, poszukującym lokat.

W  dziedzinie turystyki wreszcie Wystawa stano­
w i  dla gości zagranicznych, a nawet i dla wielu roda­
ków prawdziwy teren odkryć. W skaże ona im nietylko 
czarowne zakątki kraju, pięknem przyrody nie ustępu­
jące najsławniejszym  letniskom zagranicznym, miasta 
pełne zabytków architektonicznych, zwyczaje i stro je 
ludowe, zachowane w pierwotnej postaci — ale rów ­
nież pouczy ich, że posiadamy już dzisiaj w Polsce 
ośrodki klimatyczne i uzdrowiska, które pod wzglą­
dem komfortu i nowoczesnych urządzeń nie ustępują 
uyszukanym  i sławnym letniskom europejskim.

W szystko to zobaczyć możemy w Poznaniu, 
wszystko to pokazać możemy zagranicy. Życzyć sobie 
należy, by strumień zwiedzających płynął ze w szyst­
kich stron kraju i z zagranicy nad brzegi Warty.

Polski przemysł komunikacyjny
przygotowany jest do eksportu

Min. Kiihn o znaczeniu w ystaw y komunikacyjno-turystycznej.
M iędzynarodowa W ystawa Komunikacyjno-Tury- 

styczna — oświadczył min. Kiihn — jest w tyto rodza­
ju jedyną, jaką od czasu odrodzenia niepodległości 
zorganizowano w Polsce. Stanowi ona niejako rew ję 
porównawczą wysiłków Polski oraz innych państw  na 
polu przem ysłu komunikacyjnego i przyznać należy, 
że porównanie to bynajmniej nie wypadło na naszą 
niekorzyść.

Zważywszy, że przem ysł kom unikacyjny, zwłasz­
cza w dziedzinie kolejnictwa, od chwili odzyskania nie­
podległości, wypadło nam  tworzyć od podstaw, gdyż 
ta  gałąź przem ysłu w latach przedwojennych praiwie 
na naszych ziemiach nie istniała, sukces nasz w tym 
kierunku osiągnięty należy uznać za bardzo wydatny. 
W ystaw a poznańska daje nam  możność przekonania 
się, że w dziedzinie przem ysłu pracującego dla kolej­
nictwa doszliśmy do takich wyników, że staliśmy się 
nietylko samowystarczalni, lecz dziś już jesteśmy cał­
kowicie przygotowani do eksportu. Nie jest to zresztą 
tylko wyłącznie moja opinja. Podczas rozmów z mi­
nistram i kom unikacji i dyrektoram i kolei innych

państw, którzy na W ystawę do Poznania przybyli, s ły ­
szałem  niejednokrotnie wyrażane uznanie dla naszego 
przem ysłu komunikacyjnego.

Należy się zatem spodziewać, że wobec rzeczy­
wiście starannego obesłania W ystawy poznańskiej, 
zwłaszcza przez nasz przem ysł komunikacyjny, 
grem jalnie zjadą do Poznania przedstaw iciele tych 
państw, które przem ysłu owego nie posiadają i mogą 
zatem  być importeram i nadwyżek naszej produkcji.

Dodam jeszcze, że W ystawa poznańska będzie 
m iała inny jeszcze doniosły wynik dodatni, spowoduje 
bowiem pewne odprężenie psychiczne w naszem spo­
łeczeństwie, zadając kłam  tym, którzy żerują na przej­
ściowych trudnościach gospodarczych k ra ju  i pragnę­
liby wszystko przedstawić w barw ach jak najciem niej­
szych. Społeczeństwo nasze ma możność przekonania 
się w Poznaniu, że praca twórcza narodu w swym 
trium falnym  pochodzie kroczy wciąż naprzód pomimo 
wszelkie przeciwności, łamie piętrzące się przeszkody 
i objawia się na W ystawie w pełni krasy  dokonanego 
wielkiego czynu,

Zwrotny moment 
dla przemysłu komunikacyjnego

Tysiące kilometrów szyn i tysiące ton mostów, 
dźwigów, lokomotyw, są  widomym znakiem rozrostu 
przem ysłu metalurgicznego równolegle z rozwojem 
kolejnictwa. O tej kolosalnej zależności w sensie ko­
rzystnym  przem ysłu od komunikacji świadczy n a jle ­
piej rozwój m etalurgji w Polsce. Początek niepodleg­
łego państwa zasta ł nas w sytuacji nietylko niepo­
m yślnej, lecz wprost rozpaczliwej. Na całem  tery- 
torjum  istniały wówczas dwie tylko fabryki w yrabia­
jące wagony, z tych jedna — nieczynna. Tymczasem 
rozw ijające się państwo domagało się co rychlej roz­
szerzenia i zunifikowania różnorodnych systemów ad­
m inistracji kolejnictwa, co pociągało za sobą koniecz­
ność rozszerzenia również produkcji sprzętu kolejo­
wego.

Patrząc na wyniki pracy po latach, możemy być 
prawdziwie dumni. Kto jak kto, ale przem ysł m eta­
lowy zdał z doskonałym wynikiem egzamin ze swej

sprawności. A  zapotrzebowanie było niemałe, bo 
okres minionych dziesięciu lat wymagał dostawy prze­
szło 4000 parowozów, blisko 8000 wagonów osobo­
wych i 97.000 wagonów towarowych. Najbardziej w ar­
tościowym dorobkiem są nasze fabryki lokomotyw, 
których przed wojną w Polsce nie wyrabiano z moty­
wów politycznych. Nasze lokomotywy precyzją wyko­
nania i sprawnością działania prześcignęły już ponie­
kąd  wyrabiane w innych państw ach kontynentu.

Ograniczone jednak środki finansowe państwa 
i idące za tern ograniczenie rozszerzenia sieci kolejo­
wej, wyrażające się w cyfrze 3000 km. linij, nie jest 
w stanie wykorzystać całkowicie możności produkcyj­
nej naszych fabryk. Eksport polskiej lokomotywy bę­
dzie rzeczywistym triumfem nietylko przem ysłu jako 
takiego, lecz i polityki ekspansywnej. N ajtrudniejszą 
przeszkodą w tej akcji jest pewne niedowierzanie za­
granicy odnośnie wartości naszych wyrobów. Bliski
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jest jednak moment, gdy drogą zwykłych porównań 
zagranica naocznie będzie mogła się przekonać o wy- 
sokogatunkowości naszego taboru, trzeba tylko, aby 
to porównanie mogło nastąpić.

Byłoby prawdziwym błędem taktycznym, gdyby 
przetwórczy przem ysł metalurgiczny nie docenił zna­
czenia w  sensie praktyczno-handlowym M iędzynaro­
dowej W ystawy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu.
0  ile eksport lokomotyw i wagonów na Zachód może 
mieć mniejsze widoki powodzenia, wobec polityki cel­
nej tych państw, o tyle nasz przemysł taboru kolejo­
wego ma wszelkie szanse powodzenia w owładnięciu 
rynkami Bliskiego Wschodu. Szczególniej Rumun ja
1 Jugosławja, nieposiadające fabryk taboru, powinny 
stać się punktem wyjściowym dla eksportowej polityki

tego przemysłu. Mamy w tym wypadku przewagę nad 
producentem  zachodnim — gdyż nasz wyrób jest tań ­
szy, przy identycznej a nieraz nawet lepszej gatunko- 
wości. Poza tern łatwiej nam jest, jako bliższym są ­
siadom, opanować teren.

W  historji wielkich przemysłów zawsze znajdu­
jemy pewien moment, od którego datuje się rozrost 
danej gałęzi przemysłu. Może to być czasem pozornie 
małe zdarzenie. Jego wartość rysuje się dopiera na 
tle minionych lat. Jednak dla przewidujących polity­
ków przemysłowych nie powinno być zdarzeń małych. 
Zaprezentowanie swej produkcji na wystawie między­
narodowej, zaakcentowanie na szerokim terenie swojej 
obecności i swojej wysokiej wartości, niewątpliwie ta ­
kim momentem zwrotnym będzie!

Działalność europejskiego kartelu stalowego
Działalność K artelu Stalowego, utworzonego w r.

1926 przez reprezentantów przem ysłu metalowego 
Niemiec, Belgji, Francji, Luksemburgji i Zagłębia 
Saary przedstaw iała się w ciągu 4-letniego istnienia 
w sposób następujący:

K artel oparty był o przyznanie każdemu z uczest­
ników kontyngentu produkcyjnego proporcjonalnego 
do przeciętnej kwoty produkcyjnej w r. 1925. P rze­
kroczenia karane były grzywną w wysokości 4 doi od 
tony nadliczbowej, podczas gdy uczestnicy nieolrzy- 
mujący zamówień, pozwalających na osiągnięcie prze­
widzianego kontyngentu, otrzymywali zwrot w wyso­
kości 2 doi. od tony, nieprzekraczająey jednak defi­
cytu 10-procentowego.

Udział kontyngentowy każdego k raju  w ogólnej 
produkcji rocznej wynosił: Niemcy 43.2 proc., Belgja 
11.6 proc., Zagłębie Saary 57.7 proc., F rancja 31.2 
proc., Luksemburg 8.3 proc, Kontyngenty te rocznie 
nie mogły przekroczyć 30.5 milj. tan, jednakże już od
1927 produkcja uczestników osiągnęła 32.5 milj. ton 
i byłaby cyfrę tę przekroczyła w r. 1928, gdyby nie 
lock-aut w nadreriskim przemyśle metalowynj. W  ro­
ku 1929 produkcja w istocie przekroczyła 35 milj. ton.

Niemcy nie przestały domagać się zwiększenia 
swego kontyngentu, który miał wynosić jedynie 73 
proc. ich zdolności produkcyjnej, podczas gdy kon­
tyngenty francuski, luksemburski i belgijski wynosiły 
90 proc, 87 rce. i  83 proc, zdolności wytwórczej od­
nośnych przemysłów metalowych. Zdania tego nie po­
dzielają metalowcy belgijscy, którzy skarżą się, że ich 
udział został obliczony na podstawie roku, w którym 
produkcja była osłabiona przez długotrwały stra jk  
jednego z najważniejszych basenów.

Niemcy stale przekraczały swój kontyngent. 
W ciągu 3 lat 1927, 1928 i 1929 produkcja niemiecka 
osiągnęła 47.2 proc. ogólnej produkcji kartelu, pod­
czas gdy kontyngent jej ustalono na 43.2 proc. F ran ­
cja nie wyzyskała swych możliwości, produkcja jej 
wyniosła 27.2 proc., podczas gdy dozwolona wynosiła 
31.2 proc. Produkcja Luksemburga (7.7 proc.) pozo­
stała  niższa od ustalonego udziału (8.3 proc.). Zagłę­
bie Saary (6.1 proc.) przekroczyło swój udział (5.7 
Proc.), Belgja, której produkcja wyniosła 11.8 proc., 
Przekroczyła jedynie minimalnie swój udział wyno­
szący 11.6 proc.

W ciągu ostatnich miesięcy r. 1929 kartel został 
2llUiszony do ograniczenia swej produkcji o 10 proc,, 

0statnio jest mowa o zwiększeniu tego ograniczenia

do 20 proc. Kontynentalny kartel stalowy reprezen­
tuje 29 proc. światowej produkcji stali, podczas gdy 
produkcja Stanów Zjednocz, wynosi 57 proc., Anglji 
8 proc., innych krajów 6 proc.

Ostatnie zmiany w organizacji karte lu  doprowa­
dziły do utworzenia 5 międzynarodowych biur sprze­
daży, pracujących pod kontrolą biura centralnego, a to 
biura żelaza sztabowego, wyrobów walcowanych, wiel­
kich blach, żelaza w zwojach, półproduktów. Poza 
tern kartel utrzym uje ścisły związek z m iędzynarodo­
wym kartelem  drutu, oraz z kartelam i ru r i szyn.

Anglicy, którzy dotychczas nie biorą udziału 
w kartelu, śledzą pilnie jego ewolucję i trudności. Nie 
ulego wątpliwości, że wobec ogólnego kryzysu, który  
zm niejszył zamówienia, pewni członkowie kartelu po­
czynili koncesje od cen oficjalnych. Urzędowe w yja­
śnienie udzielone jednak naskutek śledztwa przepro­
wadzonego przez kierownictwo kartelu, ustala, że 
przekroczenia te były bez większego znaczenia i że 
różnice cen mogą być w znacznej mierze wynikiem 
różnic w kosztach transportu na rynki zamorskie. To 
też odtąd postanowiono ustalić również notowania fob.

Anglicy, którzy jak wiadomo, odnoszą się scep­
tycznie do tego porozumienia, wskazują, że odnowie­
nie kartelu  mogło być tylko przeprowadzone na okres 
stosunkowo krótki, podczas gdy oczekiwano odnowie­
nia na całe dziesiątki lat. Jednakże oczekują, że 
wkrótce zawarty zostanie układ, mający przedłużyć  
trwanie kartelu, który wzmocnił swoją pozycję w Eu­
ropie Środkowej. Mianowicie Czechosłowacja, W ęgry 
i A ustrja, nie stając się uczestnikami, pracować będą 
odtąd zgrupowani, stosując się do cen oraz przepisów 
biur sprzedaży kartelu. Również Rumun ja ma być 
wciągnięta do tego porozumienia. Poza tem kupcy  
szwajcarscy i angielscy zawarli układ z kartelem sta­
lowym, k tóry udzieli im pewnych rabatów pod w arun­
kiem uzyskania wyłączności zamówień. Podobny 
układ ma być również zawarty z kupcami holender­
skiemu

Niepodobna już dzisiaj nie stwierdzić w imię ob- 
jektywizmu, iż mimo liczne drobne trudności nie­
uniknione zresztą przy tworzeniu organizmu, łączą­
cego  ̂ interesy krajów, których sytuacja gospodarcza 
mniej lub więcej różni się, K artel Stalowy coraz bar­
dziej narzuca się jako wzór dla racjonalizacji produk­
cji europejskiej.

B. Rm.
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Salon Samochodowy na „Kom-T u rz e ”
(Ciąg dalszy.)

Idąc dalej mimowoli zatrzym ujem y się przed 
stoiskiem „M ercedes-Benza“. Pociąga nas tu rze­
czywiście^ oryginalnie, rzadko spotykane zestawie­
nie pradziadka automobilizmu, oryginalnego samo­
chodu Deimlera z r. 1881 oraz nowoczesnej m aszy­
ny sportowej, kosztownej lecz pięknej pożeraczki 
kilometrów, czerwonego potwora z dwustukonnym 
silnikiem i dwustukilometrową szybkością. Ciekawe 
porównanie — praszczur samochodów pędził naj­
wyżej z szybkością 18 km. na  godzinę. Obok czer- 
wohej sportówki stoją inne m aszyny  M ercedes- 
Benza, cieszące się dużem powodzeniem w śród sze­
rokich kół zamożniejszych automobilistów. Obok 
samochodów osobowych najciekawszą jest m aszyna 
ciężarowa, wyposażona w silnik Diesla, ulepszony 
przez Beuza, k tóry  wynalazł t. zw. komorę przedpa- 
linową. Ten ciężarow y samochód ma wielką zaletę 
bardzo ekonomicznej pracy. Zużywa on bowiem 
w stosunku do swej mocy mniej paliwa niż samo­
chód benzynowy, a przytem  paliwo jego jest znacz­
nie tańsze, dzięki czemu realizuje się poważną osz­
czędność.

Po Mercedesie podchodzimy do ładnie urządzo­
nego stoiska Chryslera, fabryki, k tó ra  w  ostatnim 
czasie potrafi.a rozwinąć poważny eksport dzięki 
zaletom sw ych maszyn. Chrysler w ystaw ia samo­
chody osobowe, bardzo estetycznie wykończone 
o ładnych linjach.

I. NAGRODĘ
w ogólnej klasyfikacji

I. NAGRODĘ
w swej kategorii otrzymała

W konkursie na najmniejsze zużycie paliwa
dnia 4. V. 1930 roku zużywając 4>90 litrów 

na 100 km.

TATRA-AUTO
Skład fabryczny:

Poznań, Kantaka 7. Telefon 40-24
8905

Zróbmy teraz mały skok i przejdźmy do stoiska 
oryginalnych trzykołówek Morgan-Dyrsan. F a b ry ­
ka  ta chce swojemi maszynami wypełnić lukę po­
między zw ykłym  ciężkim samochodem czterokoło­
wym, a motocyklem z przyczepiką, wyrabiając lek­
kie wozy trzykołowe, bardzo szybkie, zwrotne, eko­
nomiczne w użyciu i dostępne w cenie. Należy przy­
puszczać, że samochody M organ-Dyrsan będą cie­
szyć się coraz większem powodzeniem ze względu 
na swe techniczne i gospodarcze zalety.

Jeżeli już mowa o lekkich samochodach, to nie 
powinniśmy zapominać o „Iradamie", polskiej m a­
szynie z nadzwyczaj oryginalnem rozwiązaniem ca- 
łe'j konstrukcji. Samochód ten wyposażony jest 
w lekki jednocylindrowy silnik, chłodzony wodą 
i umieszczony w pobliżu tylnego mostka, dzięki cze­
mu osiąga się nadzwyczajne uproszczenie całego 
mechanizmu. Prawdopodobnie ze względów este­
tycznych, celem umożliwienia zbudowania na samo­
chodzie tym normalnej karoserji, chłodnicę umiesz­
czono jak zwykle w przodzie. Samochodowi „ b a ­
dani nie można odmówić śmiałej oryginalności, a ze 
względu na to, że jest on pochodzenia krajowego, 
należy życzyć jego konstruktorom jak największego 
powodzenia.

Skończyliśmy chwilowo z samochodami lekkie­
mu ̂ wrócimy więc do innych stoisk. Musimy za trzy­
mać się przed ładnemi „Adlerami" o pięknych i so­
lidnych linijach karoserji. Eksponaty „Adlera" dowo­
dzą, że mimo ciężki k ry zy s  w  niemieckim przemyśle 
samochodowym, fabryka ta nie zapomniała o swoich 
chlub łych tradycjach.

Dalej znajduje się stoisko „Lanci". Co pow ie­
dzieć o tych m aszynach? Każdy w ym agający  auto- 
moDilista, każdy  sportowiec wie. że „Lancia" jest 
rednym z najlepszych samochodów w swej klasie 
Łączą się w niej mechaniczne zalety  silnego motoru 
i do ii ze pi zekonstruowanego podwozia z cudownie 
rozwiązanem zadaniem niezależnego resorowania

[)r'c\z wyśmienitą równowagą, którą osiągają sa ­
mochody te, dzięki niskiej budowie, doskonałemu 
^ w n o w a ż e n i u  całości, oraz znacznej długości ra-

Przechodzim y teraz dalej do stoiska „Renault‘a“ 
'Który pokazuje najróżniejsze wozy, począwszy od 
samochodow osobowych, a kończąc na ciężarowych 
podwoziach i autobusach. Fabryki Renault znane ze 
swe] energji, doniedawna trzym ały  sic tradycyjnej 
Chłodnicy, umieszczonej wtyle za m aską motoru. 
Ubecnie jednak na now ych modelach tej fabryki wi­
dzimy odstępstwo od starej reguły, chociaż chłod­
nica, znajdująca się już przed maską, zachowuje 
wciąż bardzo swoisty  pochyły kształt. „Renault" 
w yrabia osobowe samochody od najtańszych po­
cząwszy i kończąc na  luksusowych i eleganckich 
wozach turystycznych, pięknych limuzynach i t. p.
J ak samo fabryka ta jest znana ze swych autobu­
sów, k tóre kursują we wielu miastach. W  Polsce 
dużem powodzeniem cieszą się autobusy „Scemia- 
Renault".

Dalej widzimy bardzo solidne podwozie cięża­
rowe „Latil‘a“.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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E1EVATOR
Spółka Akcyjna dawniej Teodor Holtz i kania & kuntze

Budownictwo żeiaziwne Odlewy stalowe
Budowa aparatów Kota zębate
Wózki wydobywcze Zwrotnice
Klatki wydobywcze Rozjazdy
Urządzenia transportu Złożenia kołowe
Dźwigi i żórawie Koszyki rolkowe

Odlewnia stali Fabryka maszyn
Katowice G. Śi. ulica Kam ienna 4

BIURO w WARSZAWIE, ulica Ztota 21.
6088

:: Te lefon  155-75 i 269-82

DezspreżarKouiD silnik
systemu 

DGESEL’A
jest ma p rz e m y ­
s łu ,  r o ln ic tw a  
i r z e m io s ła  naj­
tańsza, najspraw­
niejsza i najprost­

sza maszyna 
napadowa.

❖

Prosim y zażądać  

wyczerpującej oferty.

SVENSKA M A SKINVERKEN
SSDERTALJE SZWECJA

^•prazentant Generalny: Q o § f a  E n t o o m
GDAŃSK-OLIWA, BlUcherstr. 4 -  Tel. 4 5 4 8 8

czenP: ec ^nAa,n t na W0J- W ileńskie, Nowogrodzkie i B iałostockie: B iuro Techni- 
STANISŁAW  STOBERSKI, W ilno , u l. Adama M ick iew icza  27. Tel. 12-47 

^P re ze n ta n t na w oj. Poznańskie: TADEUSZ KARW OW SKI, B iuro Inży- 
— n ierskie Poznań, u l. M ickiew icza 34, Telefon 76-68

MOTORY SPALINOWE
NOWEGO TYPU

BEZ WTRYSKU W ODY^
DO CYLINDRA Ej

WŁASNY PATENT
REGULATORA F  8713a

MOTORY STAŁE DO 60 KM 
=  PRZEWOŹNE DO 10 KM
=  TYPU MORSKIEGO

H  AGREGATY o ś w ie tle n io w e  

F  KOMPRESORY p o w ie trz n e

Towarzystw o Fabryki M oto ró w

PERKUN Sp. A kc.
WARSZAWA. UL. GROCHOWSKA 46

BIURO SPRZEDAŻY TEL. 84-40
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Walka o obniżenie ceł na samochody
Z działalności Związku Kupców Samochodowych.

W  salach „D o m u  K u p ie c tw a  P o lsk iego" odby ło  
się walne zebranie Zw. K upców  i P rzem ys łow ców  Sa­
m ochodowych.

Po zaga jen iu  zebran ia  przez prezesa Z w ią zku  p. 
dy r. S tan is ław a S ierszyńskiego spraw ozdan ie  z dz ia ­
ła lnośc i za ro k  u b ieg ły  zd a ł sek re ta rz  genera lny 
Z w iązku, p. W ła d y s ła w  Szczepański. Ze sp raw ozda ­
n ia  w yn ika , że Zarząd w u b ieg łym  ro ku  w y ka za ł o l­
b rzym ią  dzia ła lność, dop row adza jąc Z w iązek na w y ­
sok i poziom  w artośc i, gdyż jes t on w  m ożności da ­
w ać szereg n iezm ie rn ie  w ażnych ko rzyśc i sw ym  cz łon ­
kom . N a jle p szym  dowodem  żyw otności Z w ią zku  jest 
fa k t, że w szyscy bez w y ją tk u  k u p cy  i p rzem ys łow cy 
sam chodow i W ie lk o p o ls k i i Pom orza są w Z w iązku  
zrzeszeni. L iczba cz łon ków  w ynos i ca. 120, przyczem  
w roku . bież. pow iększy ła  się o 80 cz łonków . Zw iązek 
w sp ó łd z ia ła ł w  k o n s tru k c ji ko n w e n c ji odsprzedaw - 
ców gum, w p ro w a d z ił ta ką  konw enc ję  na terenach 
W ie lk o p o ls k i i Pom orza, zo rgan izow a ł Salon Sam o­
chodow y na M ię dzyn a ro do w e j W ys taw ie  K o m u n ika ­
c j i  i T u ry s ty k i, w p ro w a d z ił „cza rn ą  lis tę  n iesum ien­
nych  k lie n tó w ", p rze p ro w a d z ił ankie tę  w  przem yśle  
k a ro s e ry jn y m  d la  ca łe j P o lsk i i  p o czyn ił zabiegi w  
in teres ie  tegoż p rzem ys łu  u w ładz , Z w iązek c z y n ił 
s ta ran ia  odnośnie do zm iany p rzep isów  co do re je s tra c ji 
w ozów  używ anych  oraz w ozów  now ych, u s ta lił w y ­
sokość średn ie j dochodowości p rzeds ięb io rs tw a  sam o­
chodowego, w y s tą p ił do w ładz ska rbow ych  o zaprze ­
stan ie  stosow ania  n ie w ła śc iw e j a w ysok ie j s ta w k i do­
chodowości do f irm  sam achodowych. Jednocześnie co 
jes t n iezm ie rn ie  ważne d la  w szys tk ich  w ła śc ic ie li sa­
m ochodów, Z w iązek -w y s tą p ił do w ładz  ska rbow ych  
o zm ianę zarządzeń, dotyczących a m o rty z a c ji sam o­
chodów, uznaw anych przez w ładze  skarbow e, żądając, 
by  ta b y ła  dokonyw ana w  ta k im  czasie, k tó ry  odpo­
w iada fa k tyczn e j uży tkow nośc i samochodow.

W  uznaniu  p rac Zarządu  w yrażono  na w niosek 
K o m is ji R e w izy jn e j podziękow anie  ca łem u Z arządow i 
za pożyteczną, n iezm ie rn ie  owocną pracę.

N astępn ie  om aw iano p ro je k t now ej ta ry fy  ce lne j, 
k tó rą  p ro je k tu je  R ząd w prow adz ić  odnośnie do im p o r­
tow anych  samochodów. W  zw iązku  z tern pow zię to  n a ­
stępu jącą  uchw ałę :

„Z w ią z e k  K u p c ó w  i P rzem ys łow ców  Sam ochodo­
w ych  s tw ie rdza , że w szelka podw yżka  ce ł na sam o­
chody im portow ane  do P o lsk i p ro w a d z i z jedne j s tro ­
n y  do s tw orzen ia  c iep la rn ia ne j a tm o s fe ry  d la k ra jo ­
wego p rzem ys łu , k tó ry  w ta k ich  w arunkach  ro z w ija ­
jąc się, n ie  będzie d a w a ł żadnej g w a ra n c ji ro zw o ju  
i n ie będzie m óg ł iść z postępem, nie odczuw ając 
bodźca w spó łzaw odn ic tw a , k tó re  jest m ia rą  ro z w o ju  
każdego przeds ięb io rs tw a , p rz y czyn ia ją c  się do s tw o ­
rzen ia  podstaw  ro zw o ju  d la  każde j żyw o tne j p laców k i, 
z d ru g ie j s tro n y  do zaham owania m o to ryza c ji ś rodków  
k o m u n ika cy jn ych  w k ra ju , k tó re  g w a ra n tu ją  reo rga ­
n izac ję  hm ode rn izac ję  metod p ra cy  naszych p laców ek 
p rzem ys łow o -hand low ych  i są w  stan ie  p rzyczyn ić  się 
do w zm ocnienia  ich  w a lo ró w  we w spó łzaw odn ic tw ie  
m iędzyna rodow ych  czynn ików  gospodarczych."

Z w yszczególn ionych  pow yże j p rzyczyn  Zw iązek 
uważa w sze lk ie  p ropozyc je , zm ie rza jące  do p od w yż­
szenia c ła  na sam ochody, za wysoce szkod liw e  d la  ży ­
c ia  gospodarczego i w ypow iada  się stanow czo p rze ­
c iw ko  ich  w prow adzen iu . Jednocześnie uważając, że 
n a le ży  w sze lk iem i s iła m i p rzyczyn ia ć  się do ro zw o ju  
p rzem ys łu  ka rosery jnego  i  części sam ochodowych, 
k tó re  mogą być w yrab iane  w  k ra ju , na leży  c ła  obn i­
żyć na sprow adzone podw ozia  samochodowe, co p rz y ­
czyn i się do za tru dn ien ia  w  w iększym  s topn iu  p rze m y­
s łu  ka rose ry jnego  i z n im  związanego.

N o w y  Zarząd s tanow ią  pp. d y r. S tan is ław  S ie r- 
szyńsk i prezes, dyr. inż. Jas trzębsk i —  wiceprezes, 
oraz pp. inż. D uszyński, L inke , Tom aszewski, K a ta fias  

Toruń, W . W e n tze l —  O strów . Sąd K o n w e n c y jn y  
tw o rzą  pp .: N ow ick i, h r. M ich a ło w sk i, K w ia tk o w s k i, 
W en tze l i Beszterda. Sąd A rb it ra ż o w y : pp. hr. M ic h a ­
łow sk i, K w ia tk o w s k i i  Ś liw ińska . K o m is ję  R e w izy jn ą : 
pp. G ustow ski, K w ia tk o w s k i, N ow ick i.

Gryzy - Rozwiertaki ■ Gwintowniki -  Narzynki okrągłe I dwuszczękowe 
Wiertła specjalne cyiindr. z stożkiem morsego i czworokątnym -  Uchwyty 
do wiertarek, opatentowane, oryginalne Kupkę i Uerabo - Uchwyty do 

a  tokarek, system Cuhsmann - Stal specjalna do toczenia i ryflowania, Krupp - Narzędzia do toczenia ^
w kompl., oryginalne Oekonom i osobne części - Maszyny do obróbki metalu wszelkiego rodzaju. ^

PAtKOWSi€B PIHECZlfSEAW - Poznań 3, Marszałka Pocha 93

PO W IĘKSZAJC IE  
S P R A W N O ŚĆ  W A S ZY C H  M A S ZY N  8923

ZM N IE JS ZA JC IE  K O S Z T Y  PRO DUKCJI 
P R ZE Z ZA S TO SO W A N IE  

N A R ZĘ D ZI PR E C Y ZYJN Y C H  
PIER W SZO R ZĘD N EJ JAKOŚCI 

D O STA R C ZA M Y O D W R O T N IE  L O K O  PO ZN A Ń  
W S Z E L K IE  N A R Z Ę D Z IA  D O  O B R Ó B K I 

M ETA LU  N O R M A L N E , A N O R M A LN E .
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> WĘGIERSKA
Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

w Węgierskiej Górce.
powiat Żywiec, Halopolika. Poczta w miejscu. 

Telefon:,nr. 2 i 5, — Telegramy: Odlewnia.
W Y R A B I A :

LANOŻELAZNE RURY I KSZTAŁTKI wodociągowe i gazowe, kielichowe i kołnierzowe o średnicy U l
40 mm do 1200 mm i długości użytecznej 2,5 do 5 m, według norm polskich i niemieckich —

ODLEWY HANDLOWE, ja k  p ły ty , ruszty, ramy, drzw iczki, p iecyki i t. p.
ODLEWY BUDOWLANE I KANALIZACYJNE

ODLEWY MASZYNOWE wszelkiego rodzaju do 15 ton wagi 

9025 w WLEWNICE (K 0K ILE) dla stalowni 8585

ODLEWY KW AS00DP0RNE
Roczna sprawność produkcyjna Odlewni: 24.000 ton ru r i 8.000 ton innych odlewów.

Jakość odlewów pierwszorzędna.
Jedyna w Polsce odlewnia rur, urządzona dla pionowego odlewania według najnowszych

wymagań techniki,
Wielki zloly medal na p. w. ■€. w Poznaniu 1929.
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T R A K T O R Y  G Ą S I E N I C O W E  
C Ł S T  HOL JSk. €2

Przyczepki i wywrotki traktorowe, kołowe i gąsienicowe
do przewozu różnych materiałów 8981

Warszawa,  
Marszałkowska 149

Górnośląskie 
Towarzystwo
Przemysłowe tel. 221-44, 247-54,
G e i e p e  Sp. Akc. 247-66

«» * e 1 w, «* e n* onslracfe-ma tqdanle
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Ze Zjazdu Właścicieli Taksówek w Poznaniu
W Poznaniu odbył się Z jazd W łaścicieli Doro­

żek Automobilowych, zagajony przez prezesa Związku 
Poznańskiego, p. Taszarka, a obesłany przez delega­
tów z całej Polski. Po długich obradach obecni na 
kongresie delegaci oświadczyli, że powinno się w pro­
wadzić powszechne wynagrodzenie procentowe dla 
kierowców, a mianowicie 25 proc. od dochodu brutto.

Pozn,ań-scy szoferzy żądali tygodniówki 50 zł, oraz 
12 proc. od obrotu. Postanowiono także stworzyć 
centralną organizację właścicieli taksówek i w ybra­
no w tym celu komisję organizacyjną pod przewod­
nictwem p. Giernatowskiego z W arszawy. Następny 
zjazd odbędzie się w W arszawie w dniu 31 sierpnia.

Zarządzenia warszawskiego magistratu w sprawie napełniania stacyj benzynowych
W ydział Przem ysłowy M agistratu W arszawskie­

go, w porozumieniu z Oddziałem Drogowym Kom. 
Rządu, wydał zarządzenie, aby rezerw uary uliczne 
stacyj benzynowych były napełniane albo z t. zw. 
autotanków w ciągu całej doby, albo z beczek, w godz. 
od 22 do 7, zapomocą pompki, bez prawa zdejm ow a­
nia beczek z wozu lub samochodu, przyczem składanie

na miejscu beczek jest zakazane.
Autotanki m ają specjalne urządzenia ochronne, 

k v ó r e  w ykluczają niebezpieczeństwo wybuchu, ewen­
tualnie pożaru. Natomiast wszelkie inne sposoby n a ­
pełniania stacyj benzynowych przedstaw iają pewne 
niebezpieczeństwo i dlatego czynność ta może odby­
wać się wyłącznie w godzinach małego ruchu,

Spółka Bata-Peugeot ma rozpocząć budowę samochodów
W edług niesprawdzonych jeszcze wiadomości fa­

brykant obuwia Bata w Czechach prowadzi obecnie 
pertrak tacje z fabryką samochodów Peugeot w sprawie 
urządzenia fabryki montażu samochodów w Zimie.

Bata chce przytem  rozbudować sprzedaż benzyny, 
gum i części samochodowych. Fabryka gum Baty ma 
produkować pneumatyki o 25 proc. tańsze od innych 
fabrykatów europejskich,

Redukda robotników w fabrykach Fiata
Donoszą, że F ia t przeprow adza obecnie znaczną 

redukcję, k tórą ma być objętych 8 000 ludzi. Jak  nas

<j* =

875

przy

Państw o w ej  Szkole  Pr z e m y s łow e j  w  Bielsko

Badanie wszeiRich surouucdui 
i laDrykaidni przem ysłu i rol­

nictwa
jako to:

wody do picia, wód przem ysłowych, popio­
łów, paliw, minerałów, gazów  kopalnianych, 
olejów  mineralnych, metali, stopów, rud, 
naw ozów sztucznych, tłuszczów, smarów, 
m ydeł, barwników, laków, papieru, mater- 
jałów tekstylnych oraz podejm uje się opraco­
wania i udoskonalenia m etod przemysłowych.

Stacja badawcza posiada specjalnych fachow­
ców, obeznanych z poszczególnem l gałę­
ziam i przemysłu i przeto daje gwarancję, 
że w szystkie analizy będą jaknajsumienntej 

wykonane.

Stacja badaw cza  jaknajchętn ie j  udziela 
wszelkich  informacyj. Fachowe porady 

i techn iczne  orzeczenia.

informują, redukcja powyższa stoi w związku z obec­
nym kryzysem.

HR i u  a* o  H ca m afl I«» w *5

Pobiedziska, ul. Pnznańska 31
iiHiiiiiiiiiiuHHiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniii

wyrabia:

Liczby i stemple do wypala* 
nia, stemple dla browarów, 
handlarzy świń itd., kuźnie 
polowe, t a c z k i  ż e l a z n e ,  
w ó z k i  do worków, h a k i  
do ław stolarskich, stojaki 

do umywalek i t. d. 9013

P ie rw szo rzęd n e  w ykonan ie!  Ceny niskie!
Zastępcy na w oj.  Pomorskie, Lwowskie, 
Krakow skie  i Śląskie poszukiw ani

ssasssHsssaaasHSHsai
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URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do> 
godnych /warunkach dostarczają 5

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS”, fls:c6Z
Oddział w Poznaniu,4'ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21

5©OeX3OOOOOGOOOOOOOOOCXXDOGOOO©OOO(iXDOOOO0OGGOOGOO©OOOOOOG©OO©O©0OOOOGOO

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i 5 ka
W  ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie 1
ul. Krucza 16, tel. 105*17

PRZEDSTAWICIELSTWA
wo wszystkich większych miastach 
________Rzeczypospolitej

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: j

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HULA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ater ia łów : p r z e n o ś n i k i  
( t ransportery)  podnośniki  (e lewa­

tory) i t. d.
OKNA ŻELAZNE

Polecamy nasze znane z solidnego 
wykonania

f i l / I I  P I  41 wszelkiego 
U I I U  h  I u  rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi i cenniki gratis.

B y d g o s k a  F a b r y k a  O ku ć  M e b lo w y c h  
i B u d o w l a n y c h  T. z o .  p., Bydgoszcz
9019 w

D rew niane
tarcze zapedowe

8504m we wszystkich rozmiarach oraz 8411 ::

zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

F a b r y k a  N a r z ę d z i  S to la r s k ic h
A. Wardziński, Nakło-Noteć
Wyroby moje zostały na P. W. K. w Poznaniu odznaczone

złotym I srebrnym medalem.

Fabryka Armatur I

E. i. Miinstermann
Bielsko (Śląsk)

Armatury d 0 pary, wody 1 gazu 

W entyle żeliwne i stalowe

Z a su w y  £ £ 3 / ciężk,el
H y d r a n t y  p0 tj. i nadziemne

K l i r l r i  zwykłe oraz w specjalnem 
i v U l r \ l  wykonaniu

A z b r o n z u  fosforowego do y 15000 kg jednej sztuki

Wyłączny p rzeds taw ic ie l  na Poznańskie,  
P o m o rz e  o ra z  G dańsk

Stefan Duchowski
Biuro Inżyniersk ie  

Poznań, Al. M arcinkow skiego 1
Telefon 33*36 8053
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„Skoda-Auto“ na „Kom-Turze“.
Już w spraw ozdaniu  -nasze-m o „Salonie sam ochodow ym  na 

K om turze" w spom nieliśm y krótko, że  popu larna  nasza  „Skoda" 
na O-kęciu pod 'W arszaw ą godnie zap rezen tow ała  sw oją pro­
dukcję, iktóra w historj-i ro zw o ju  tej dziedziny p rzem ysłu  k ra ­
jow ego ^stanowi p ie rw szy  etap  na drodze  do naszej sam ow y­
starczalności. „Skoda", ijak w iadom o ibuduje obecnie 4, 6 i S 
cy lindrow e w ozy  osobow e o raz  c iężarow e 1 'A do 6 ton  noś­
ności. Zajm uje ona ina M. W . K. T. d w a sto iska a w ystaw ione 
w dziale osobów ek na postaw ie  obrotow ej podw ozie  w yko­
nane łączn ie  z silnikiem całkow icie w tych  zak ładach  k ra jo ­
w ych, w zbudza pow szechną uw agę i za in teresow an ie  zw ie­
dzających .

„Polskie Zakłady Skody S. A." na Okęciu pod W arszawą
rozw ija ją  sw oją działalność od 1 lipca 19-27 r. a p rze ję ły  cne 
akcje  „F rancusko-Polsk ich  -Zakładów Sam ochodow ych : l o t ­
n iczych", k tó re  -rozpoczęły -budowę dziś doskonałe ro zw ija ją ­
cej się fab ryk i, tw o rzące j n iejako odrębne -mia-steczko -prze­
m ysłow e. Z ak łady  „Skody" obejmu-ją tere-n 20.000 m ir. kw.. 
z a trudn ia ją  łączn ie  z -pracownikam i um ysłow em i oikoło 2000 lu­
dzi i po-siadają kom pleks w arsz ta tó w  i budynków  lab o ra to ry j­
nych, zaopa trzonych  w najnow sze urządzen ia  i w najbardziej 
pre-cyzyjne p rzy rząd y  dla analiz chem icznych i badań oraz 
prób w y trzym ałośc iow ych  surow ego -m aterjału.

P rz e d  trzem a la ty  Z arząd  fab ryk i z likw idow ał początko­
wo zap row adzony  dział b u dow y  płatow-ców a skoncentrow ał 
z w ielką w ydajnością  działalność sw oją oikoło n iezw ykle tr u ­
dnej i -precyzyjnej konstrukcji silników  lo tn iczych, -rozszerzyw ­
szy  następn ie  fab rykac ję  na budow ę trak to ró w  o raz  sam o­
chodów .

W  roku -ubiegłym, w rezu ltac ie  -długotrw ałych bo szereg  
m iesięcy  trw a jący ch  dośw iadczeń, p rób  i rozjazdów  próbnych, 
po k tó ry ch  podejm ow ano dalsze u lepszenia w ypuszczono  na 
ry-nek typ  polski sam ochodu osobow ego „Skoda", o p arty  na 
now oczesnej konstrukcji, k tó ry  -pod w zględem  w ykonania 
i m ate rja łu  -stoi w rzę-dzie p ie rw szo rzędnych  w ozów  techniki 
autom obilow ej a co najw ażn ie jsza  dosto-sow any jest ściśle do 
po trzeb  i wy-ma-gań d ro gow ych  w  -Polsce.

Pon iże j pośw ięcim y k ilka -uwag . Stronie technicznej pod­
w ozia Skoda „450", k tó re  ja-ko now y -model w roku ubiegłym  
jak  zaznaczyliśm y ukazało  się na -ry-nku. W spom niane pod­
w ozie wy-posa-żone -jest w 4 -łak tow y , 4 -cy lindrow y -motor o sile 
30 K. M. Cylind-ry są  z k arte rem  w  -jednym bloku z głowi-cą 
do zdejm ow ania i pochyło  ustawione-mi w entylam i. Tłoki 
a-lumi-nijowe, sm arow anie obiegow e :z podw ójnym  filtrem , za ­
płon z iba-terji z ła tw o  -dostępnym, dobr-ze chłodzonym  roz­
dzielnikiem, m om ent zapłon-u nastaw iony  autom atyczn ie , ła tw o 
dostępna i  dobrze chłodzona dynam o-m aszyna ułożona nad 
-motorem, gaźniik najnow szej konstrukcji sys-te-mu „Zenith", 
filitr dla p ow ie trza  i podw ó jny  filtr d la  -benzyny, w ał -kardano- 
w y z p rzegubam i dokładnie w yba-Iansow any, oś ty lna  e las ty cz­
na i odciążona, -miękkie re so ry  -zaipewniają-ce znakom itą ró w ­
now agę w ozu, n iezaw odny i w ygodnie -ułożony ham ulec na 
4 koła, -kurek do zam ykan ia  b en zy n y  —• tuż p rz y  siedzeniu 
k ierow cy , silny -tłumik n a  -rurze w ydm uchow ej, w ał k o rb o w y  
z cichobiegnący-m łańcu-che-m. O to najw ażniejsze c h a rak te ry ­
styczne  -cechy podw ozia, -które iprzy efehy-m biegu -motoru 
i pięknej este tycznej łinji ka-roserji w yposażonej w e w szelkie 
w ygody, -stawiają w óz „S koda" w rzędzie p-rzedniejszych -ma­
rek sam ochodów  tej k lasy  i  (kategorii.

P rócz  opisanego -typu podw ozia, „Skoda" dostarcza  sam o­
chody  nr. „422“, 4 -cy lindrow y 22 K-M., „645", 6 -cy lindrow y 45 
-KM, oraz „860", 8 -cyIindrow y 60 RM.

. Z akłady  „Skody" poza osobówika-mi, -jak ijuż -zaznaczyliśm y 
w yżej, d o s ta rcza ją  -także w ozy  c iężarow e na 1500 kg„ 2500 k-g. 
i 5000 kg. o raz  au tobusy  na 12, 30 i 50 -osób.

D ostarczane  na ry-nek przez jedyną  tę -placówkę w y tw ó r­
czą  tra k to ry  rolnicze i p rzem ysłow e spełniają doskonale  sw oją  
-rolę jako siła pociągow a i napędna, w spółzaw odnicząc z po­
żytkiem  z tego rodzaju  fab ryka tam i pochodzenia obcokrajo­
w ego.

P rz y  tej s-posobności nadm ieniam y, że -Polskie T ow arzy­
stw o Zakładów „Skody" Oddział w  Poznaniu, m ieszczący  się 
-przy Alejach M arcinkowskiego 23, służy  in te resow anym  w szel- 
-kiemi dalszem i inform acjam i o-raz n a  życzenie szczegółow ą 
o fertą . —p—

Poznański Auto-Skład na „kom-Turze”
.W dziale sam ochodów , -który na M. W . K. T. stanow ił 

jedną  z W ielkich a-tra-kcyj, ipośród k a teg o rii ośm iocylin-drówek 
zna jdow ały  się na słuszne-m -miejscu -również sam ochody „Stu- 
debakera", k tó rych  genera lne  -zastępstw o posiada „Poznański 
Auto-Skład" Sp. z o. o. w Poznaniu, ui. 27 Grudnia 15. Za­
k łady  Studabalke-ra p rzesz ły  p rzed trzem a -1 alty do produkcji 
sery jnej oś-mio-cylindrówek, u trzym ując  jednakże  ich ceny  na 
-poziomie 'sześcioeylin-drow ych sam ochodów . T rzy  ostatn ie 
ty p y  „Stude-bakera" i to: „P res iden t" , „C om m ander" o raz  naj­
św ieższa  k reac ja  „S ix" 1930/31 są  ‘po-d każdym  w zględem  do­
b itnym  w yrazem  now oczesnej -techniki autom obilow ej. S am o­
chody te w y su n ę ły  się na -czoło pod wzig-lędem zaw m ętrznego 
w yglądu, niem niej ich w artośc i technicznej, sp raw nośc i i w y ­
gody.

-Ośmiocy-lindro-wy „P res iden t"  posiada obecnie 115 u rzę­
dow ych  -rekordów am erykańsk ich  dla sam ochodów  -seryj-nych, 

.23  rek o rd y  m iędzynarodow e i 11 rekordów  św iatow ych .

Sam ochody „P res iden t"  o raz  „C om m ander" budow ane są 
pod w zględem  Ika-rosowania k ażd y  w sześciu różnych  m ode­
lach na cz te ry , pięć i siedem  osób.

W ażniejsze szczegó ły  z ch a rak te ry s ty k i -podwozia są  n a ­
stępu jące: silnik ośm iocylindrow y, -jednorzędny, zaw ory  bocz­
ne, cy lin d ry  o-d-lane w  jedny-m b lo k u ; -moc -rzeczyw ista silnika 
„P res iden t"  -115 RM., na tom ias t „-Commander" 80 K-M. Dalej 
na iwyróżnie-nie zasługu ją : gaźnik o ipodwójnem działan iu , sma­
rowanie pod w ysokiem  ciśnieniem, chłodzenie zapom ocą pom­

py odśrodkow ej z ter-mostatycz-nem regulow aniem  obiegu w o­
dy, sprzęgło dwudy-skowe z tłum ikiem  wi-bracyj -i Iha-miulcem 
sprzęg łow ym , skrzynka biegów stanow i -typ specjalny, trzy  
biegi w przód  i (jeden w steczny , resory półeliptyczine w ielo­
w arstw ow e, rama now ego typu, podw ójna, obniżona, zw ężona 
-ku przodow i dla zm niejszenia prom ienia tuku na  sk rę tach , ha­
mulce o w zm ocnionem  działaniu , m echaniczne, na c z te ry  koła, 
typu rozp ierającego , zapew niające na jw y ższe  bezpieczeństw o, 
w reszcie  dopływ  b en zy n y  do -karburatora zapo-mocą pompki 
przez filtr ze zbiornika, um ieszczonego w ty le  podw ozia.

„Studebake-r-Six“ model 1930/31 jest sam ochodem  sześcio- 
cy-lin-drowy-m, d a jący m  szybkość  od  4 do 100 (kim. na godzinę 
oraz -możność jazdy  pod górę 11° bez z-miany biegów . C hło­
dzenie w odne pompą, s ta r te r , zapłon i ośw ietlenie za-po-mocą 
akum ulatora, w ał k a rd an a  na ku lkow ych  łożyskach  dó regu ­
low ania, re-szta w yposażona  jak przy  typach  w yżej w spom ­
nianych. — -Karoseria o pięknej i es te tyczne j łinji, to  k a re ta  
w ew n ą trz  site-rowana, obszerna i luksuisow-o u rządzona, cała 
sta low a, p ięcioosobow a i b-a-rdzo w ygodna, p o siada jąca  w ybicie 
gustow ne, trw a łe  i -bardzo e lastyczne . N adw ozie posiada 
czw oro  drzw i. iRef-lektory zaopatrzone są w potró jną zm ianę 
św ia tła , co zw iększa bezp ieczeństw o  -jazdy w ieczorem  i w śród 
ciem nej nocy.

„Po-z-nański A uto-Skład", -jak wy-że-j w spom nieliśm y, re p re ­
zen tac ja  zakładów  „Studebaiker", posiada  (w sw ym  salonie 
na -miejscu w-szelfcie m odele na -składzie i -służy na życzenie 
wyczerpują-cemi informacjami. p ~ i
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Kolejki przenośne
dla celów przemysłowych i rolniczych 
na podkładach stalowych, kompletnie 

zmontowane

Młoty, Siekiery, 
Oskardy i t. d.

dla celów 
przemysłowych, rolniczych 

i gospodarczych.

Żelazo taśmowe 
zimno walcowane

(bednarka)
opakunkowe i przeróbcze 

grubości 0,20 m/ m i wyżej, szare, białe, 
blankowe w różnych gatunkach 

polecają
krótkoterminowo po cenach przystępnych

Modrzejowskie Zakłady 
Górniczo-Hutnicze S. A.

9021
w Sosnowcu

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Butle stalowe
do gazów sprężonych jako to do tlenu, 
amonjaku, kwasu węglowego, wodoru, 

acetylenu i t. p.

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0OOOOO

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  ŻEL AZ N YC H

W. LIPSZYC - Chrzanów
w y ra b ia :

Zasuwy do okien wpuszczane z mosiężną'gałką 
oraz uchwytem. Zasuwy do drzwi wpuszczane 
(Tiirkantriegel), kozłowe (Hebelriegel) a la „Branka". 
Zawiasy długie, krzyżowe, do skrzyń. Zakrętki 
do okien (Gradreiber), gwintowe (Gewindereiber). 
Baskwile do okien a la , ,B ra n k a “ . Klamki żelaz­
ne z szyldami. Okucia polskie do okien No. 0, 
b 2, 3, 4, 5 i inne okucia do okien i do drzwi. 
Generalne przedstawicielstwo na Rzeczpospolitą Polskę:
•-■wio Delfiner i Heller

L w ó w ,  ulica K o łłą ta ja  Nr. 8. 8945

m c h e lh ie m  sp. Dkc.
PARDSZOWICE O. SI.

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto miedzianej

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem 

około 12 13 14” 0
„ 315 340 365 mm 0
„ 100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brunirowane na ko­
lor bronzowy 

Deseń No. 102 błyszcząco klepane  
(m łotkow ane)

Deseń No. 103 m łotkowane, kolor 
stare j miedzi 

Deseń No. 104 m łotkowane w pas­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z row kam i, kolor 
błyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w  la  niklowane mosiężne ba- 
terje, w  prostopadłą rurę odpły­
wową i w  półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

Piece wysyła się w  specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się z powrotem 
za policzeniem 2/3 wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W  wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima lakierowanemi z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą ruią opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania załatwiamy bezpośrednio. 8667

EZELAZNE
j.S P E C J A L N O Ś Ć :

OKNA
z żelaza kutego

mmmm Ceny przystępne -  Żądajcie oferty

W. TCHPUH
FA  BRYKA KONSTR. UKCJI, ŻELAZNYCH fi O SICZ

o ”  —  '  ś w .  t r ó j c y  r j n .  - 7 ę

8913

Przy wszelkich korespondencjach z firmami 

prosimy powoływać sią na 

„ R y n e k  M e t a l o w y  i M a s z y n o w y 11
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od 6 lipca do 10 sierpnia 1930 r

DOSTOJNI GOŚCIE NA M. W. K. T.
D n ia  16-go o godz. 9 -te j rano  p rz y b y ł z W a rsza ­

w y  do Poznan ia  sp e c ja ln ym  pociąg iem  rum uńsk i 
m in is te r K o m u n ik a c ji M ano ilescu  w to w a rzys tw ie  m i­
n is tra  K iihn a , p ro f. Samurcasa, szefa prasowego ru ­
m uńsk ie j R ady  M in is tró w  K e rc iu , rad cy  handlow ego 
Poselstwa R. P. Zygm unta  V e tu lan iego , nacze ln ika  
W y d z ia łu  Prasowego M . S. Z. C hrzanowskiego, d y ­
re k to ra  D epartam en tu  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji Sku- 
p iewskiego, dr. D obruckiego, S trze te lsk iego, oraz inż. 
Tuza, nacze ln ika  W y d z ia łu  M in is te rs tw a  K o m u n i­
k a c ji.  } 11

D os to jnych  gości oczek iw a li na d w o rc u  p rzedsta ­
w ic ie le  w ładz  i urzędów.

W  c h w ili ukazania  się w  wagonie s y lw e tk i m in i­
s tra  M ano ilescu  o rk ie s tra  ko le jo w a  odegra ła  hym n na ­
ro d o w y  rum uńsk i, poczem goście o d je ch a li do H o te lu  
Bazar.

O godz. 10-te j obaj m in is tro w ie  p rz y b y li do gm a­
chu D y re k c ji K o le i na uroczystość o tw a rc ia  obrad 
„G re m u ". W  obradach uczes tn iczy li p rzedstaw ic ie le  
R u m u n ji, C zechosłow acji, Ju g o s ła w ji, P o lsk i. Po za­
g a jen iu  obrad przez p. m in is tra  K iih n a , k tó ry  z ło ż y ł 
p rzew odn ic tw o  w ręce p. U redn icka , p rzedstaw ic ie la  
C zechosłow acji, m in is te r K o m u n ik a c ji R u m u n ji M a-

S IA T K I
NA PŁOT1

Druiownia - Poznań
Specjalna fabryka siatek I płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 45 a. Tel. 2401
9030 __________

noilescu w y g ło s ił k ró tk ie  p rzem ów ienie , podkreś la jąc  
radość, iż  może osobiście uczestn iczyć w  o tw a rc iu  
obrad ,,G rem u“ . „G re m “  —  zdaniem  m in is tra  M a n o i­
lescu —  w niesie ducha ożywczego w  odnośną d z ia ła l­
ność L ig i N arodów , m a jąc na ce lu  uspraw n ien ie  i o ży ­
w ien ie  ruchu  kom un ikacy jnego  na ca łym  świecie.

W  p o łud n ie  p. m in is te r inż. A lfo n s  K iih n  p o d e j­
m ow a ł dosto jnego gościa śn iadaniem  w Bazarze, po ­
czem w szyscy u d a li się na zw iedzen ie  fa b ry k i C eg ie l­
skiego. Po p o łu d n iu  m in is trow ie  M ano ilescu  i K uhn  
w raz  z o toczeniem  z w ie d z ili paw ilon  tu ry s ty c z n y  i  p o l­
skiego M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji oraz P a rk  W ilsona .

W  p aw ilon ie  rum uńsk im  m in is te r M ano ilescu  
p rze m ó w ił w te s łow a :

Jestem  g łęboko w zruszony, że mogę w  im ien iu  
mego rządu  pow itać  panów  w  paw ilon ie  rum uńsk im , 
tu ta j bow iem  m an ifes tu je  się p rz y ja ź ń  n ie ty lk o  m iędzy 
obu rządam i, lecz p rzedew szystk iem  m iędzy ty m  o d ła ­
mem społeczeństwa, k tó re  w spó łp racu je  ze społeczeń­
stw em  rum uńsk iem  we w szys tk ich  dziedzinach życia 
gospodarczego. N ieste ty , W ys taw a  jest o rgan izac ją  
p rze jśc iow ą  i choć jest p iękną  i poucza jącą  —  m in ie  
za m iesiąc, na tom ias t pozostanie po n ie j ś lad  i tym  
śladem  będzie p rz y ja ź ń  po lsko-rum uńska, k tó re j wę­
z ły  w zm o cn iły  się jeszcze b a rdz ie j w  czasie waszej 
p iękne j W ys ta w y . *

Odznaczenia, k tó re  za chw ilę  wręczę panom  i k tó ­
re  k ró l K a ro l ra c z y ł nadać o rgan iza to rom  W ys ta w y , 
są znakiem  bardzo  drobne j zresztą w dzięczności, k tó ­
rą  k ra j m ój odczuwa w  stosunku do ty c h  w szystk ich, 
k tó rz y  cenną radą  i  pomocą p rz y c z y n ili się do zorga­
n izow an ia  p aw ilo nu  K ró le s tw a  R u m u n ji" .

N astępnie  p. m in is te r M ano ilescu  w rę c z y ł o rga­
n iza to rom  M . W . K . T . szereg w ysok ich  odznaczeń K o ­
ro n y  R um uńsk ie j z m in is trem  M ad eysk im  i d y r. R op- 
pem na czele.

O godz. 8-m ej w ieczorem  p rz y b y li m in is trow ie  
do T e a tru  W ie lk ie g o  na p rzedstaw ien ie  „P a na  T w a r­
dow skiego", k tó re  gościow i rum uńskiem u n iezm ie rn ie  
się podobało.

O godz. 11-te j o d b y ł się obiad w ścisłem  gronie, 
poczem w  nocy obaj m in is trow ie  od jech a li z P o­
znania.

ATRAKCJE WIECZORNE NA M. W. K. T.
D y re k c ja  M . W . K . T. p od a je  do w iadom ości ogó­

łu , że po godz. 8-m ej w ieczorem  o tw a rte  są d la  p u ­
b licznośc i w ejścia  do P a rku  W ilso n a  od u lic y  B e rw iń - 
skie-go i M a te jk i (w p ros t u lic y  Jarochow skiego). K a ­
sy w ieczorne  są o tw arte  do godz. 11 w ieczór. Cena b i­
le tów  wstępu do P a rku  W ilsona  —  50 groszy od osoby.

P a rk  W ys ta w o w y  jest w span ia le  ilu m in o w a n y  
re fle k to ra m i i  różnobarw nem i lam p ionam i e le k irycz * 
nemi, przez co w yw ie ra  w pros t ba jkow e  w rażen ie  
w zrokow e. U zup e łn ia  to  w rażen ie  o lb rz y m i w od o trysk  
św ie tln y  i  p rzepych  d e k o ra cy jn y  cudnych  tra w n ikó w , 

W  obrębie P a rku  fu n k c jo n u ją : w p rzep ięknym  
szk lanym  paw ilo n ie  dancing z w ystępam i a rtys tycz - 
nem i p ie rw szo rzędnych  s i ł ;  w y k w in tn e  res taurac je  ze 
znakom itą  obsługą oraz k ino , w  k tó re m  w yśw ie tla  się 
f i lm y  k ra joznaw cze . Seanse k inow e  o db yw a ją  się o 
godz. 5, 7 i 9. P a lm ia rn ia , zaw ie ra jąca  n a jw s p a n ia l­
sze okazy f lo ry , jest o tw a rta  do godz. 8 -e j w ieczorem. 

Po zw iedzen iu  p aw ilo nó w  W y s ta w y  tysiączne 
rzesze za p e łn ia ją  P a rk  W ilso na  na M . W . K . T „  za ­
chw yca jąc  się jego przepychem  i odpoczyw a 'ąc w  za­
cisznych restaurac jach .

i
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skórzane, z 
sierści wiel­
błądziej 
„B A L A T A “  

0

Armatura
parow a wo­
dociągowa

t-OinAHcrr

)5 0
0 Alm. ^8 ło żysko w e , 

cyna, ołów, 
rury miedzia­
ne

0

Szczeliwa
do wszelkich 
kotłów i ma­
szyn

O
Artykuły |  
mleczarskie

DAMIC&SZULC
PI. 23 Stycznia 7 -  GRUDZIĄDZ -  Telefon nr. 24

Tlen aparaty i do spawania

¥

Automatyczna fabrykacja śrub 
łoczonyclt i części fasonowych

f l ■ II1 IIW IU IJ 1 I|
Oddział I: Rynek Łazarski 19 

Oddział II: Małeckiego 21
WYKONUJE ŚRUBY TOCZONE I CZĘŚCI FASONOWE 
Z MOSIĄDZU, STALI I ŻELAZA ORAZ CZĘŚCI TO­
CZONE 0 0  RADJOAPARATÓW I ELEKTRYCZNOŚCI.

Zamiejscowych WW. PP. Odbiorców uprasza się 
o nadesłanie wzorów ewtl. rysunków 

'234 celem uzyskania korzyst­
nej oferty.

PRECYZYJNE WYKONANIE I CENY B. NISKIE!
M " 1 il! 11! l n 111 m 1111111111111 * 11 m 1111111 i IU 1

44

=  U
właśc. KAZIMIERZ KLOPSZ

I  P O Z N A Ń ,  W IE R Z B IĘ C IC E  1 5
—  p o l e c a
=  klisze kreskowe, siatkowe, kolorowe w tynku,
==  mosiądzu i miedzi. Fłyty do złocenia I tłoczenia. Fo-
£E  tolitografja. Zdjęcia fotograficzne fabryk, maszyn itp.

m
O D D ZIA Ł R YSO W N IC ZY.

Specjalność: Amerykański retusz maszyn
=  8451

Blacha miedziana!
K o n iecp olska  W alcownia  M iedzi

w  K o n ie c p o lu  

Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce
p r o d u k u j e  8995

blachę miedzianą I ołowianą
dowolnych wymiarów i grubości, dna okrągłe 

i pręty miedziane.
Nabywa s ta r ą  m i e d ź

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-60. Zat. w r. 1902 

9018 w P n y  zapotrzebowaniu proszę zażądać otarty.

uiunujuanDCJunraniinnnntmr

St a n is ł a w  BRAJCZEWfKI
SPECJALNA FABRYKA STOŁÓW RYSUNKOWYCH

BRZEŚĆ n ./B uglem
beriulica Sobórna Nr. 3

(DOM W ŁASNY)

8612

nowoczesne urządzenia 
:: Diur lecfinicznych ::

K A T A L O G I  WYSYŁA SIĘ 
NA ŻĄDANIE !!

m m nnnnn  nncnnnttnciruuTnnnnrinTittnnnnnrTuuutr
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S prostow anie mylnych w iadom ości 
o  term inie X. Targów Wschodnich

W  term inarzu międzynarodowych zjazdów 
i kongresów  w  Polsce na rok bieżący, k tó ry  pojawił 
się świeżo w całej prasie polskiej rozesłany drogą 
komunikatu jednej z warszaw skich instytucyj, poda­
ny został fałszywie termin tegorocznej kampanji 
T argów  Wschodnich. Z tego powodu komunikat 
odnośny, zawierający zresztą  i co do kilku innych 
jeszcze imprez mylne daty , prostuje się co do T a r ­
gów W schodnich o tyle, że jubileuszowe X. M iędzy­
narodowe Targi Wschodnie odbędą się w  terminie 
zatw ierdzonym  przez M inisterstwo Przem ysłu  
i Handlu od 2 do 16 września br., co zresztą  od po­
czątku roku niejednokrotnie było już do wiadomości 
publicznej podaw ane i instytucjom rozsyłającym  pół- 
oficjalne komunikaty powinno być z urzędu dokład­
nie znane.

Ulgi d la uczestników X. Targów 
Wschodnich na iinjach lotniczych

Zarząd Polskich Linij Lotniczych Sp. „Lot" przy­
znał uczestnikom Targów W schodnich z okazji tego­
rocznej, dziesiątej zrzędu jubileuszonej ich kam pa­
nji, zniżki w wysokości 50 proc. dla przelotów sam o­
lotami w drodze powrotnej z Targów w czasie od 2 do

20 września br. Prawo korzystania ze zniżki tej będzie 
miał każdy, kto w biurze sprzedaży biletów lotniczych 
we Lwowie przed powrotnym odlotem okaże okładkę 
pełnopłatnego biletu na podróż samolotem do Lwowa 
na dowód, że bilet taki w terminie ustalonym po cenie 
normalnej wykupił, a zarazem  przedłoży zużyty co- 
najmniej jednorazowy bilet wstępu na X. Targi 
W schodnie celem wykazania, że przybył do Lwowa 
dla ich zwiedzenia. Okazanie karty  stałego wstępu, 
która jest wymagana przy zniżkach kolejowych nie 
będzie potrzebne. Dla uczestników X. Targów W schod­
nich, zwłaszcza z Rumunji, skąd w związku z oficjal­
nie zorganizowaną rumuńską grupą zbiorową na T ar­
gach zapowiedziany jest przyjazd całego szeregu oso­
bistości i licznych przedstawicieli kupiectwa, p rzy­
znane zniżki rozwiązują w sposób możliwie najdogod­
niejszy spraw ę oszczędzania czasu i kosztów podróży 
dla przyjazdu do Lwowa celem dokonania zakupów na 
Targach Wschodnich.

OCX»OOOOOOOOOOCXXX)OOOOOOOOOOCXXXXXXXX)OOOOOOOOOCXXXXX)CXXXXXXXXXXXXXXXDOOOO<XXX)OOOOf

RjT
p i Ł / L i O Z h l  ECO

Przed 
II. Targami 
Północnemi
od 14. IX. do 28 .  IX. 1930

Przygotowania do 
II. Targów Północ­
nych w W ilnie po­
suw ają się szybko 
naprzód. Ju ż  dzi­
siejsze zaintereso­
wanie sfer gospo­
darczych, w zrasta­
jące z dnia na dzień, 
pozwala spodziewać 
się, że Targi te od­
będą się w bieżącym 
roku pod pomyślną 
wróżbą dalszego roz­

woju. Jeżeli chodzi o myśl przewodnią Targów, to 
przedewszystkiem podnieść należy, że będą one miały 
wielkie znaczenie moralne, wpłyną bowiem na odprę­
żenie pesymistycznych nastrojów w dobie obecnej. 
W ynalezienie nowych dróg dla zbytu produktów prze­
mysłowych, a przedewszystkiem rolniczych jest głów­
nym celem Targów.

^ ł>>\
| i;x a k t |
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W ażne dla P. T. H urtow ników  Branży Żelaza
Dostarczamy w bieżącym sezonie

POZIOMNICE (WflSSERU/flGEN)
z suchego, dobrze pielęgnowanego drzewa dębo­
wego o opatentowanein okuciu czysto mosiężnem.

W ykonanie na jlepsze  i n a d e r  e fe k to w n e !
Ceny konkurency jne!  9Q78

Pfosim y o w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie zam ówień, celem  
um ożliwienia nam punktualnej dostawy.

BELAPE" Pierw sza m ałopolska Fabryka narzędzi Rzemieślniczych w Przem yślu

T R A D E  M A RK
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z e g a ry  K ontro lne ro b o tn ic z e  M m i'
Drilnsch A  Cc». Wiedeń IHL 
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać I skręcać 

n a  z im no
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków  
Odlewnia żelaza lano - kutego i zwyczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Górczyn, ulica Sielska 6.

Telefon 6296 I 6433.

MM8©e©©e©O©OQ0OOO(DOOOOOOOOOO©QOfifi8MDeaMi

!!! FEUISTAHLUIERKE .
I  m m S E I I  LEOBERSDORFIi . f i .

vorm. FISCHER, TRAISEN (Dolna Auatrja)
A d re i  te le g ra f ic z n y :  „ F a ln a ta h l-T ra la a n "
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Odlewnia sta li i m etali m iękkich, fabryka zam kiw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T. 
W ykonujemy pozatem: zamki budowlana, meblowa 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowa 1 z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków 1 modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ew ent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolskę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, P om orze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, lun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

na teren b. Kongresówki: 8232

MARIAN POSŁ U S ZN Y ,  W a r s z a w a
Żórawia 33. Telefon 301-59.

M l
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Artykuły do szlifowania
jak tarcze szlifierskie, pilniki, płyty, gładziki, 
osełki, płótna, papiery: ze szmerglu „Naxos“, 
.Elektrokorund* I .Silicium  Karbid*. Minerały 
mielone, szmergel i pomeks wszelkich grubości 

p o l e c a

HAEBERIE i S p o tk a  T o w . K o m .
P ierw sza  Polska Fabryka W y r o b ó w  S z m e r g l o w y c h  

G rodzisk - M azowiecki
Nagrody na wystawach w 1928 r.: ztoty m edal w Rzymie i złoty medal 
1 grand prix w Paryżu, oraz w 1929 r. srebrny  m edal na P.W. K. w Poznaniu

Składnica w Poznaniu:
Przedstawiciel B ro n is la w  K o p p ć , P o z n a ń , 

9026 G ą slo ro w sk lc h  5 , 11 p. T e le fo n  62-35

K .  K I O C K O W ,  3AGERNDORF
Fabryka budow y  m aszyn b lach a rsk ich  i k o m p le t­
nych u rz ą d z e ń  w iększych w a rs .ita tó w  b lach a rsk ich

[SPECJALNOŚĆ: 
budow a najnowsze­
go typu uniwersal­
nej zaginarki, krawę- 
zlarkl i zawijarki 
blachy z naprężacza- 
mi mimośrodowym 

i ostrokrężnym. Różne maszyny kombinowane, maszyny do
wykrojów i inne dla potrzeb blacharstwa. 9076

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA RZECZP. POLSKĄ
FELIKS SZTROWAJS
K ato w ice , u l .  i a b r s k a  14

Kaida modna 
pracownia

używ a do napędo 
m aszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„BEBIM"
Zastępują w zu p e łn o śc i* k o sz to w n ą  t ra n sm is ję  I 

Oszczędzają p rą d l  O szczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o . p . -  K atow ice — Z a łę łe

Handbuch der Eisenhandler
1  1 9 3 0

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika' zawód, metalowca w języku niemieckim

Obszerny dział fachowy i Informacyjny 
2 00  ilustracji technicznych 
Cena 8 .50  m. n . =  18.50 zl 
+  porto 1.50 =  20  zl franko
Do nabycia w administracji

„Rynku M etalowego I M aszynow ego", Poznań. W ielka 10
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 20 zł.



Str. 1182 „RYNEK M ETA LO W Y  I M ASZYNO W Y", Rok X. Nr. 30

Z  cyklu: Z  W A R S Z A W Y  D O  S A H A R Y

Jak dojrzewa 
projekt budowy kolei transsaharyjskiej?
Zagadnienie. — Opinja ministra dla kolonij. —  Na drodze do tzw . Transafricain‘u. — Pułk. G odefroy  
i kolei Biskra— Touggourt. — C ztery projekty. — Nadzieje pokładane w  rozwoju techniki. —  Rząd 

francuski.
P ra g n ą c  u c zc ić  1 0 0 -ic c ic  A ig ie r j i  fra n cu sk ie j,  

a  ta k że  uw ypu k lić  ty g o d n ie  M ię d zy n a ro d o w e j W y­
s ta w y  K o m u n ik a c ji i T urystyki  —  u p ro s iliśm y  c e ­
n io n eg o  A u to ru  , K a r te k  z P o d r ó ż y “ p . L e s zk a  
G u sto w sk ie g o , d o  sk r e ś le n ia  w y p ra c o w a n ia  na 
te m a t tak  „ o d w iec zn y" , ja k im  o d  kilku d z ie s ią te k  
la l j e s t  p ro je k t k o le i  ż e la z n e j  p r z e z  S a h a rę .

R E D A K C J A .

Kolej t ranssaha- 
ry jska. Każdy już coś 
słysza ł o olbrzymiem 
tem zamierzeniu. Ale 
nam, „synom półno­
cy", nie w ydaje się, 
aby plan taki p rzy ­
oblekł k sz ta ł ty  realne: 
Tak bardzo sprzęgły  
się w  umysłowości 
przeciętnego E u ro p e j­
czyka pojęcia bezkresu 
i niedostępności tej 
największej z pustyń 
znanego nam  globu!

Bo też L trudno 
nam  pojąć  i w yrozu­
mieć rzetelną potrzebę 
projektowanej drogi 
żelaznej. Brak nam  po­

czucia współmierności i jakiejś rzeczywistej proporcji 
m iędzy ogromem pro jek tu  i kosztami, jakie budowa 
zaabsorbuje  —  a misją gospodarczą podobnej trasy 
kolejowej na  bezmiarze Sahary.

Tymczasem, nie żądzą sensacyj, ale wiernem i 
bezstronnem  przedstawieniem  prądów  i nastro jów  
chwili będzie, gdy stwierdsę, że dwa i pół tysiąca k ilo­
m etrów projektowanej kolei transsahary jsk ie j  już dziś 
niewielu zadaw alnia; że z poważnych mównic żąda się 
rychłego stworzenia jednego żelaznego pierścienia z 
posiadłości: Afryki Północnej, Tery torjów  Południa, 
Afryki Zachodniej i Równikowej! P ro jek tow ana kolej 
t ranssahary jską, kończąca się w Tossaye nad  Nigrem, 
wzgł. w W agadugu (Ouagadougou), stolicy Górnej 
W olty ma otrzym ać odgałąź atlantycką,  dzięki prze- 
dłużeniu istniejącej kolei senegalijsk ie j: Thies — 
K ayes —- Bamako. Jednocześnie w skazuje  się na  wiel­
kie znaczenie odgałęzi wschodnio-południowej T ra n s ­
saharienu. Najśmielsi p rzed łuża ją  ją aż po kontakt 
z budu jącą  się od paru  lat koleją we Francuskiem  
Kongo Środkowem: Brazzaville —  Minduli —  Pointę 
Noire.

Słowem, przyszła  kolej żelazna, łącząca północ- 
no-afrykańskie wybrzeże i F ran c ję  ze rzeką Niger, 
poprzez bezbrzeżne piaski S ahary  -—■ to dopiero etap 
pierwszy, na  którego realizacji F ran c ja  bynajmniej 
się nie zatrzyma.

Franęois Marsal, minister d la  Kolonij, czołowy 
znawca im perjum  kolonjalnego Francji,  wyraził

się o kolei tej, jako o „pierwszym wielkim etapie 
na  drodze do tak zw. Transafricain". Ma ona po­
łączyć przy lądek  Dobrej Nadziei z Algierem, wzgl. 
Oranem. On również podkreśla  znaczenie ekonomiczne 
T ranssaharienu  po włączeniu go w sieć kolejową Ni* 
gerji Angielskiej Tossaye  -— Kano;  a także sieci kole­
jowej w Kongo Belgijskiem.

! '*■

Omawiałem już w swoich ,,Kartkach z Podróży"  
lipcową ustawę i sierpniowy dekret z roku 1928, po ­
w ołujące do życia „Komitet dla B adań  Kolei T ran s­
sahary jsk ie j" .  B adania m iały  być ukończone najdale j 
za 18 miesięcy.

„Kostki rzucone", t rzebaby  dziś powiedzieć. 
Spraw a sprow adza się nasam przód do s tud jum  a r a ­
czej do decyzji o wyborze trasy  przyszłej kolei t ran s­
sahary jsk ie j;  w drugim etapie —  do kw estji  kredytów 
budżetowych; w trzecim i ostatnim —  do technicznej 
s trony wykonania budowy.

sj»

1
O pinja alg ieryjska poruszona by ła  w. latach 1913 

— 1914 śmiałem! poczynaniami pułkownika Godefroy, 
które powoływały do istnienia kolej żelazną Biskra — 
Touggourt. Była to pierwsza droga żelazna, k tóra  ob­
sługiwać miała obszar nieledwie szczerej pustyni.

J a k  wiadomo, 225 km. ta  odgałąź algieryjskiej 
kolei nie usprawiedliwiła pesymistycznych, naw et w y­
soce tragicznych deklamacyj „o miljonach wsiąkłych 
bezużytecznie w nigdy sy te  piaski Sahary". W krótce 
kolej Biskra —  Touggourt zapisuje się złotemi zgło­
skami, dzięki wzmożeniu akcji kolonizacyjnej na Da- 
lekiem Południu. O drzuca też po dziś dzień nadwyżki 
budżetowe, jako jedyny prawie odcinek dochodowy 
wpośród 4Va tys. km. sieci kolejowej Aigierji.

Obojętny i n ieufny nastrój zwolna ustąpił. Pułk. 
Godefroy przedsięwziął pod koniec wojny światowej 
parę  dalszych podróży w celach stud jum  drogi żelaz­
nej przez Saharę. Te s tu d ja  z roku 1918 wznowione 
przezeń zos ta ły  w roku  1922 —  a rezu lta ty  były  tak 
ważkie, że dziś trudno nazwisko jego oddzielić od za­
gadnienia kolei tej.

Podobnie jak pierwszy p ro jek t T ranssaharienu  z 
roku 1907, opracowany przez p. Soleure; tak jak 
pierwsze w yprawy automobilowe transsahary jsk ie  — 
obiera i p. Godefroy oazę Touggourt  za punkt wyjścia 
projektowanego Transsaharienu. W net przecież rezu l­
ta ty  w ypraw  orańskich i szereg innych s tud jów  p rze ­
sunęły  punkt wyjścia przyszłej kolei w bezpośrednie 
pobliże Maroku.

Oprócz wzrastającego znaczenia m iędzynarodo­
wego i gospodarczego portu  w Oranie, w płynęły  na 
to przedewszyśtkiem  krótsza odległość oraz na tu ra  
Pustyni, k tó ra  na  szlaku Colomb-Bechar— Reggan, 
Tessalit —  Bourem (wzgl. Tossaye) przedstaw ia p ia ­
ski miałkie o skalnem  podłożu, przez co zaoszczędza
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wiele na kosztownych pracach ziemnych, niwelacyj­
nych i budowlach sztucznych. To też, modyfikując 
pierwszy swój projekt, naznacza pułkownik Godefroy 
terminus południowo-zachodniej kolei algieryjskiej, 
mianowicie Colomb-Bechar za punkt wyjścia pro­
jektowanej kolei. Poczem kontynuuje na A drar i Ti- 
missao i aż do Tossaye nad rzeką Niger; nadto dó 
Ouagadougou, stolicy Górnej Wolty.
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ZATOKA  G WI N E I S KA

Zarys projektu kolei transsaharyjskiej.
P lan :   — -----  =  k o le je  .istniejące

 ---------------— projelkt T ranssaharienu

Zatem stolice Algierji i Tunisji są tylko pośred­
nio włączone w sieć przyszłej kolei transsaharyjskiej, 
podobnie jak i Fez, Rabat i Casablanca w Maroku. 
Ale szerokość toru projektowanej kolei — 1,44 m. — 
umożliwia bezpośrednią komunikację nawet dla n a j­
nowocześniejszych parowozów i sleepingów.

Prócz omówionego projektu, istnieją jeszcze pro­
jekty trzech innych linij, które wszystkie za punkt 
wyjścia mają Południe Orariskie.

Najbardziej do pierwszego zbliżone jest studjum 
P- Fontaneilles, generalnego inspektora dróg i mostów, 
^rzytem trasa przyjęta przezeń zbliża się do dorzecza 
^ aura, jako obfitującego w największą liczbę osiedli 
stałych. Innemi słowy, trasa miałaby się zbliżać ku 
wschodniemu południu Maroku i plantacyj palmo­
wych w grupie oaz: Touat, Gourara i Tidikelt.

Po tym samym prawie szlaku zdąża projekt zna­
komitego orańczyka, ekonomisty i posła do parlamen­
tu, p. Sabatier. Datuje się z roku 1917 i wychodzi 
z Berguent w Maroku i kontynuuje na Kenadsa: znaj­
duje się tu jedyna większa kopalnia węgla na obszar 7e '  
Algierji. Dalszy ciąg trasy idzie na Foum-El-Keneg, 
Adrar, Timadenni, via Tanezrouft do Tossaye.

Obadwa projekty przewidują dodatkową instala­
cję wodną, równolegle z trasą kolei, przynajmniej na 
odcinku Tirechoumine — Niger. To na wypadek, gdy­
by lokomocja kolejowa nie była e'ektryczna, co wy­
daje się nawet prawdopodobne z uwagi na postępy 
elektryfikacji na kolejach żelaznych, oraz konieczny 
upływ 8 do 12-tu lat, potrzebny do tego, by prace 
przy południowym krańcu kolei zetknęły się z odcin­
kiem północnym. Również udoskonalenia, które w 
dziedzinie parowozów uczyniły np. zakłady Sulzer 
Freres w Winterthur w Szwajcarji; a dalej J. Cocke- 
rilla w Sering pod Liege (Belgja), a także francuskie­
go Creusota, — o których z racji wizyt w pomienio- 
nych zakładach miałem sposobność usłyszeć —  po­
zwalają liczyć na znaczną ekonomizację ciepła uży­
tecznego, a także pary wodnej.

Częsty obrazek w promieniu Touggourtu.

Czwarte studjum jest może najdalszym z projek­
tów kolejowych przez Saharę. Przedstawia połączone 
wyniki badań Berthelota, kapitana Niegera i słynnego 
hydrografa Chudeau; wreszcie znanych obliczeń tech­
nicznych inż.: Legouez i Jullidiere. Ma ono — już nie- 
tylko kolej saharyjską, ale transafrykańską na uwa­
dze; zresztą badania prowadzone były, jako misje z 
ramienia „Towarzystwa dla Studjum Transafricainu".

Projektowana trasa wychodzi z Colomb-Bechar 
i ma za punkt końcowy Fort Lamy, czyli stolicę ko- 
lonji Francuskiej Afryki Równikowej, obejmującą ob­
szar jeziora Czad. Wschodnio-południową odgałęzią 
kolei miałaby być kolej do Tamanrasset, w górach 
Hogaru, poczem podąża do Gao, stolicy Nigerji F ran ­
cuskiej .

Jak  dalece dojrzałą, a zarazem pilną wydawała 
się rządowi kwestja budowy Transsaharienu, dowodzi 
fakt, że jeszcze w roku 1923 toczyły się poważne n a ­
rady nad konwencją, oddającą budowę kolei konsor­
cjum prywatnemu przy współudziale Skarbu Państwa. 
Argument czasu był może dominujący.

Pertraktacje  utknęły w ciągu roku 1 9 ^ .  Tym­
czasem nowe konstelacje polityczne, zaszłe we F ran ­
cji w roku 1925, a także kryzys walutowy i finansowy 
z roku 1926 odwlokły decyzję. Dziś na zgoła innych 
podstawach nawiązują do niej czynniki miarodajne.

L eszek  G u s to w sk i ,
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-  Skrzynka zapytań «
M i  ditodzlny porad lacbowyob S

I iróda l zakupów

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 5480. firmy dykt i fornierów w Ameryce 

Północnej.
Nr. 5540. firmy, dostarczającej m aszynę do pod­

noszenia spuszczonych oczek w pończochach.
Nr. 5545. fabryki lub firmy mogącej dostarczyć 

nakrętki stalowe do samochodów z gwintem i bez.
Nr. 5553. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­

dzenia do wyrobu św iec stearynow ych z wewnętrz- 
nemi kanalikami, pochłaniającemi nadmiar stapiają­
cej sie stearyny przy paleniu św iecy.

Nr. 5562. firmy, dostarczającej części zapasowe 
i sprężyny do automatycznego zamykacza drzwi 
„Comet“.

Nr. 5580. Fabryki, wyrabiającej maszynki nożne 
i reczne do wyrobu sznurowadeł.

Nr. 5585. fabryk transmisyj żel. wałów transmi­
syjnych, kół pasowych, żel. itd.

Nr. 5603. fabryki wyrabiającej drewniane obrę­
cze.

Nr. 5607. instytutu, któryby przeprowadził che­
miczna analizę kamienia wapiennego, tak na zawar­
tość jak i na procentowość.

Nr. 5621. firmy, dostarczającej p łyty posadzko­
w e i glazurowe ścienne.

Nr. 5633 fabryki rowerów i części rowerowych  
w Polsce.

Nr. 5647. fabryki, mogącej dostarczyć maszynę 
do wyrobu łańcuchów. Rysunek w administracji 
niniejszego pisma.

Nr. 5648. firmy, dostarczającej m aszyny do w y ­
robu drutu i do sztancowania. Wzór w administra­
cji niniejszego pisma.

Nr. 5653. hurtowni w mieście, położonem w po­
bliżu Krosna, dostarczającej w e większych ilościach 
blachę czarna, odpowiednią na fabrykację pieców  
żelaznych?
UPRASZA SIE O PODANIE:

Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 
które już były używane?

Nr. 5654. która fabryka krajowa wyrobów że­
laznych i narzędzi dla rzemiosła oraz przemysłu od­
dałaby przedstawicielstwo z urządzeniem składnicy 
komisowej na Równe i przyległy teren?

Nr. 5664. w ytw órców  uszczelnień miedziano-az- 
bestowych do samochodów.

Nr. 5672. firmy, dostarczającej nity aluminjowe
0 dokładnie zapodanych wymiarach.

Nr. 5673. firm, produkujących gips sufitowy
1 sztukatorski.

Nr. 5662. przepisu na oczyszczenie bronzu.
Nr. 5669. która f-ma może dostarczyć artykuły 

drobne żelazne, ocynkowane do gromochronów.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Ważne dla przetwórców i kupców wszystkich branż

P ro d u k c ja  Rybnickiej Fabryki M aszyn, Sp. z o. p. w R yb­
niku na G órnym  Ś ląsku interesuje  p rzem ysłow ców  i kupców  
niem al w szystk ich  ibranż, i to ze w zględu na  jej 'budowę p ier­
w szorzędnego  typu  i w szelk iego rodzaju  w ag m agazynow ych, 
n iezbędnych  w  ikażdem przedsięb io rstw ie . D alszą specjalno­
ścią w skazanych  pow yżej zakładów  w y tw ó rczy ch  je s t fa b ry ­
k a c ja  w ciągów  tow arow ych  i osobow ych o każdej nośności 
a poniew aż w tej dziedzin ie  R ybnicka Fabryika M aszyn  po­
siada daleko idące dośw iadczenie  i p rak tykę , p rze to  za in s ta ­

low ane przez  nią w ciągi odznaczają  się zarów no trw ało śc ią  
budow y, jak  n iezaw odnością  funkcjonow ania, zapew nia jąc  je­
dnocześnie najw iększe  bezp ieczeństw o. O dnośnie do b u dow y  
i zap row adzen ia  w ciągów , służy  p laców ka ta  ma życzenie 
p rojektam i, szkicam i i fachow ą po radą .

W ym ienić jeszcze w ypada w agi w agonow e i w ozow e 
specjalnego  w łasnego  typu R ybnickiej F ab ryk i M aszyn , k tórej 
p rzedstaw icie lstw o  posiada godna w szelk iego  poparcia  firm a 
Adam K rysiew icz w Poznaniu, p rzy  ul. św . M arcina  nr. 16'17.

Korzystna dostawa maszyn i urządzeń blacharskich
- p —

S zanow nym  czyteln ikom  naszym  ze sfer p rzem ysłow ych  
i za in teresow anego  ikupieotwa b ra n ż y  zw racam y  uw agę na 
ogłoszenie firm y FELIKS SZTROW AJS W KATOWICACH, 
UL. ŻABRSKA 14, k tó ra  posiadając rep rezen tac ję  renom o­
w anych zakładów  czeskich K. Klockow w Jiigerndorfie, do­
s ta rcza  na b a rd zo  dogodnych w arunkach  w szelkie m aszyny , 
jako też  kom pletne u rządzen ia  d la  fab ryk  i w arsz ta tó w  b la ­

charskich. M iędzy innem i d o sta rcza  w ym ieniona p laców ka 
handlow a w K atow icach: un iw ersa lne  zaginarki, k raw ędzia rk i 
o raz  zw ijark i b lachy  z naprężaczam i miim ośrodow ym  
i ostrokrężny-m  oraz różne inne m aszyny  kom binow ane i do 
w ykro jów . In teresow anym  służy  firm a S z tro w a js  na ży cze ­
nie szczegó łow ą ofertą.

— ® —

Poziomnice wyrobu krajowego
Rp. hu rtow nikom  b ran ży  żelaza, jak  w ogóle kupieetw u tej 

b ran ży  i czytelnikom  naszym  zw racam #  uw agę na ogłoszenie 
firm y „Belape“, P ierw sza Małopolska Fabryka Narzędzi R ze­
m ieślniczych w  Przem yślu, k tó ra  poza innemi iróżnemi n a rzę ­
dziam i z drzewa, w y tw a rz a  m asow o jako  specjalność Poziom ­
nice „Exakt“ czyli t. zw . „W asserw ag i" . W a rs z ta ty  tej. firm y, 
nastaw ione  w sw ym  zakresie  produkcji na specjalizację, dyspo ­
nują odpow iednio u rządzoną  suszarn ią  drzewa,- zużytkowuiją 
p rzeto  do w iele zachodu w ym agającej p rodukcji Poziom  nic, je ­
dynie i w yłączn ie suohę i dobrze pielęgnow ane drzewo dębo­

we i iprócz (tego Poziom nice „B elape“ posiada ją  opaten tow ane, 
czy s to  m osiężne okucie, zapew nia jące  p rzy  calkowiitem w y ­
konaniu trw ało ść  o raz  n iezaw odność działania, co przy  tego 
rodzaju  narzędziach  je s t w arunkiem  nieodzow nym . P on ie ­
w aż p rzedsięb io rstw o  ,jBei.ape“ doznając poparcia  ze  w szy st­
k ich stron  k ra ju  c ieszy  się b a rd zo  żyw em  zatrudnien iem , p rze­
to zaleca się p rzek azy w ać  zlecenia m ożliw ie w cześnie a nie 
w osta tn ie j chw ili, by  tern sam em  zapew nić sobie punktualną 
dostaw ę. —P—
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Wyroby odlewów żeliwnych „W ęgierska  Górka11
Na temat historii powstania i rozwoju Spółki Akcyjnej 

Górniczo-Hutniczej „Węgierska Górka" w Węgierskiej Górce' 
w powiecie żywieckim, rozwodziliśmy się już niejednokrotnie 
na tamach pisma naszego. Zakłady te są inajwięikszem w Pol­
sce przedsiębiorstwem w dziale produkcji rur żeliwny;oh a je- 
dynem tego rodzaju, uirządzonem do pionowego odlewania 
rur o najwyższej średnicy. (Roczna produkcja odlewni „Wę­
gierska Górka" wynosi 24.000 ton rur i 8.000 ton innych od­
lewów a na udowodnienie jakości tychże wyrobów wystarcza 
przytoczyć, że na zeszłorocznej iP. W. K. uzyskała firma wiel­
ki złoty medal. — Z czołowych jej wyrobów wymieniamy na­

stępujące: lano-żelazine rury i kształtki wodociągowe i gazowe, 
kielichowe -i kołnierzowe o średnicy 40 m/m ido 1200 m/m 
i długości użytkowej 2,5 'do 5 m., według norm polskich i nie­
mieckich; dalej odlewy handlowe jak płyty, ruszty, ramy, 
drzwiczki, piecyki itp., odlewy budowlane i kanalizacyjne, od­
lewy maszynowe wszelkiego rodzaju do 15 ton wagi, wlewni­
ce czyli tak zwane fcokile do stalowni oraz odlewy ikwaso- 
odporne.

W wymienionym zakresie produkcji „Węgierska Górka" 
posiada ustaloną tradycję i najlepszą renomę.

— P —

Fabryka m aszyn i wozów w Śrem ie
Mówiąc o produkcji maszyn rolniczych i budowie wozów 

w powiatowem wielkopolsikiem mieście Śremie, mamy na my­
śli powszechnie znaną i popularną firmę St. Malinowski, która 
w współczesnym stanie jej rozwoju stoi chlubnie w rzędzie 
placówek wytwórczych o znaczeniu krajowem, gdyż zasięg 
jej piracy dociera do wszystkich dzielnic rynku polskiego.

Zakłady firmy omawianej podzielone są pod względem 
produkcyjnym na trzy odrębne działy i to: fabrykę maszyn, 
fabrykę wozów i odlewnię żelaza. Oddziały te wytwarzają: ma- 
neże pałąkowe, talerzowe, Haakowskie, walce pierścieniowe,

gwiazdkowe Cambridge-Croscill oraz gładkie,, dalej młocarnie, 
sieczkarnie, wialnie itd. — Z działu maszyn przemysłowych 
buduje fabryka ta inuciairki, gwinciarki, aparaty do toczenia cy­
lindrów a fabryka wozów dostarcza przyczepki samochodowe, 
traktorowe, wozy mieszkalne, beczkowozy, wozy robocze 
i bryczki.

Wszelkie wymienione fabrykaty odznaczają się pierwszo- 
rzędnem pod każdym względem wykonaniem i dostarczane 
bywają po cenach i na waraunikach rzeczywiście konkurencyj­
nych. —P—

Maszyny rolnicze Tczewskiej Fabryki A. P. Muscate
W pełni obecnego sezonu żniwnego i prac rolnych przy­

pominamy pp. kupcom branży maszyn i narzędzi rolniczych 
wyrdby jednej ze starszych fabryk pomorskich A. P. Muscate 
w Tczewie. Firma ta buduje i dostarcza znanych typów i kon­
struktywnej wartości młocarnie „Vistula", młocarnie z przy­
mykami i z wdlami do gładkiej słomy, sortowniki do ziemnia­
ków, i maszyny do czyszczenia zboża a poza tam sieczkarnie 
bębnowe i tarczowe, siekacze do buraków, pompy do gnojówki

z rurą stalową i wyjmującemi wentylami, szufle ziemne, koła 
transmisyjne oraz różne inne maszyny i konstrukcje że­
lazne. — Wymienione maszyny rolnicze, dostarczane swego 
czasu na cały tferen ówczesnych Niemczech przed okresem 
wojpy światowej, dziś zaprowadzone są w gospodarstwach 
rolnych rynku polskiego, szczególnie zaś na ziemiach woje­
wództw zachodnich i stanowią dla pp. handlarzy maszyn do­
bry artykuł zbytu. —P—

50 lat istnienia fabryki W.
W roku bieżącym upływa 50 la t od czasu założenia 

w Rogoźnie Wlkp. firmy W. Schiitz, która  pół wieku 
iuż specjalizuje się na polu produkcji kotłów parowych 
i jest w swym zakresie jednem z poważnych przedsię­
biorstw krajowych. Fabryka ta  jako specjalność swoją 
"wytwarza i dostarcza: parowniki do kartofli, aparaty do 
odgoryczania łubinu, gniotowniki do łubinu, parowniki do

;  Piece łazienkowe i
Jedynem w swym rozdzaju przedsiębiorstwem w kraju, 

które trudni się wyłącznie seryjną budową piecy łazienko­
wych do napalania węglem lub drzewem, są Zakłady fabry­
czne „iNickelwenk" Sp. Aikc. w  Paruszowieach na Górnym Ślą­
sku. Paruszowiokie piece łazienkowe wytwarzane są pod 
względem zewnętrznego wykonania w różnych pięknych de­
seniach jako to: brunisowane na kolor bronzowy, błyszcząco 
młotkowane, o kolorze starej miedzi, młotkowane w paskach 
koloru błyszczącej miedzi oraz z rowkami itd. Piece te zao-

M. Nowak, fabryka lamp
Założone przed Ikillku laty przez p. M. Nowaka w Pozna­

niu, przy Chwaliszewie 49 przedsiębiorstwo wytwórcze nasta­
wione w specjalizacji na produkcję lamp elektrycznych, dzięki 
niestrudzonej pracy właściciela, .rozwinęło się z  drobnych za- • 
Czątków, do poważniejszych rozmiarów fabryki. W zakła­
dach wspomnianej firmy, urządzonych pod względem łechnicz- 
cym na modłę nowoczesną, wytwarza się dziś oryginalnej

Schiitz w Rogoźnie Wlkp.
kartofli do przechylania systemu ,,A kra“ oraz własnych 
systemów, opartych na długoletniem doświadczeniu oma­
wianej placówki. Dla wskazania wartości jakościowej wy­
starcza zaznaczyć, że wyroby firmy Schiitz odznaczonej 
zostały medalami i dyplomami na licznych wystawach 
w kraju  i zagranicą.

napalania węglem
patrzooe są w pierwszorzędne niklowane mosiężne foatenje, 
w prostopadłą rurę odpływową i' w pólskośny natrysk. Na 
życzenie w miejsce nieruchomego metalowego natrysku, dostar­
cza firma ruchomy wąż metalowy z ręcznym natryskiem i za­
haczaniem. Interesowanym zwracamy uwagę! na ukazujące 
się w piśmie naszem ogłoszenie firmy „Niakelwerk", iw którem 
znajdą bliższe szczegóły o budowie i wykonaniu piecy oraz 
odnośnie warunków dostawy.  ^ _

elektrycznych w Poznaniu
budowy lampy elektryczne 1 żyrandole w efektownem wyko­
naniu i w obfitym wyborze modeli pod względem konstruk­
cyjnym. Nasikufek seryjnej wytwórczości, wyroby fabryki M. 
Nowak są w cenie bardzo przystępne, polecamy przeto pla­
cówkę tę jako bezpośrednie korzystne źródło' zakupu p. kup­
com interesowanej branży.
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I
Sztuczne drosi wodne w Polsce

Zamierzenia w k ierunku stworzenia w Polsce 
• sieci nowoczesnych sztucznych dróg wodnych, zw a­

nych kana łam i żeglugi, op iera ją  się na ustawie z lip- 
ca 1919 r. i noweli do tej ustawy z lipca 1924 r. Oprócz 
regulacji W isły  celem udostępnienia jej dla łodzi o 
znaczniejszej pojemności, przew idują  wspomniane 
ustawy, jako pierwszy etap  rozbudowy sztucznych 
dróg wodnych, budowę k an a łu  żeglugi ze ś ląsko-dą­
browskiego Zagłębia węglowego na północ, zwanego 
powszechnie „kanałem  węglowym , wraz z odnogami 
na  wschód do W arszawy, a n a  zachód do Poznania, 
dalej k an a ł  żeglugi od W arszaw y  na wschód do rzeki 
Bugu, wreszcie k an a ł  od wspomnianego Zagłębia przez 
Oświęcim i K raków  do W isły  w pobliżu ujścia Sanu.

W  miarę opracowania poszczególnych projektów, 
osobne ustawy m ają  ustalić ich zrealizowanie, bądź 
to wyłącznie kosztem Skarbu  Państw a, względnie ko ­
sztem Skarbu  Państw a przy  udziale pryw atnych  in te­
resentów, bądź też kosztem pryw atnym  na podstawie 
koncesji, której Rząd udzieliłby na przeciąg niedłuż- 
szy jak 90 lat.

Obecnie są  projekty, kosztorysy i obliczenia r e n ­
towności poszczególnych szlaków kanałow ych tak  d a ­
lece przygotowane, że możnaby ustalić ostatecznie 
trasy  i przystąpić  do zabezpieczenia środków pienięż­
nych celem rozpoczęcia budowy.

Rząd, pragnąc uzyskać objektyw ną opinję co do 
wykonalności powyższych projektów pod względem 
technicznym, dalej co do celowości poszczególnych 
tras  ze stanowiska gospodarczego i międzynarodowej 
komunikacji, a tern samem chcąc zainteresować ponie­
kąd kap ita ł  zagraniczny swojemi zamierzeniami, pod­
dał wspomniane pro jek ty  badaniu  przez Komisję 
Znawców z łona Sekcji Komunikacji Ligi Narodów. 
Komisja ta, w której sk ład  weszli fachowcy tej miary, 
jak inż. V atier z Francji,  inż, Nyhoff z Holandji, mjr. 
Case z Ameryki, sekretarz  generalny Komisji Komu- 
nkiacyjnej Ligi Narodów, Romein, a do której to K o­
misji przy łączył się prezes R ady Portowej w Gdańsku, 
pułk. de Loes, zjechała  też do Polski w lipcu 1926 r.

Objechawszy pro jektow ane trasy  kanałów  i W i­
słę, p rzys tąp iła  Komisja Znawców do szczegółowych 
badań  projektów i obliczeń.

Na podstawie wynikłych badań, Komitet E k sp e r­
tów stwierdził, że polska sieć dróg wodnych winna 
mieć za podstawę dwie osie wodne, ułożone w ksz ta ł­
cie k r z y ż a / j e d n a  skierowana z południa na północ, 
przeznaczona dla ruchu wywozowego na Bałtyk, zaś 
druga, o k ierunku wschód —  zachód, przeznaczona dla 
wywozu z Rosji.

Rozpatrzyw szy  prak tyczny  sposób zrealizowania 
obu gałęzi tego wodnego system u krzyżowego, K o­
mitet Ekspertów  opowiedział się odnośnie do k ierun ­
k u  północ —  południe za odroczeniem narazie budo­
wy kana łu  węglowego od Zagłębia węglowego do To­
runia lub Bydgoszczy, regulując natom iast dla wiel­
kiej żeglugi W isłę  od ujścia D una jca  lub Sanu  do 
ujścia do morza, zaś kanalizując ją lub uzupełnia jąc 
sztucznym  k an a łem  równoległym w górę aż do Z a­
głębia węglowego.

I to jest co nas  w zagłębiu krakowskiem przede- 
wszystkiem interesuje.

Podczas gdy bowiem w innych częściach Państw a 
do żadnych robót budowlanych około projektowanych 
kanałów  żeglugi jeszcze nie przystąpiono —  za w y ją t­
kiem zapoczątkowanej w r. 1919 budowy k an a łu  ob­
wodowego w W arszawie, celem  zwalczania bezrobo­
cia —  w zagłębiu krakow skiem  można już wskazać 
na  poważną część dokonanej pracy. P raca  ta jest w 
przew ażającej części spuścizną po b. państwie zabor- 
czem, kontynuuje ją  jednak w dalszym ciągu państwo 
polskie, chociaż w ram ach  szczupłych, podyktowanych 
względami budżetowemu Chodzi tu  o budowę k ana łu  
żeglugi do Spytkowic pod Zatorem  do Krakowa, k tóry  
miał być częścią projektowanego przez b. rząd zabor­
czy wielkiego k ana łu  Dunaj, Odra, Wisła, a obecnie 
będzie stanowił część kana łu  z zagłębia śląsko-dą­
browskiego do Krakowa.

K a n a ł  Spytkowice -— K raków  m ierzy 37 km. d łu ­
gości, s tanowi zatem 41 proc. łącznej długości k a n a ­
łu z_zagłębia do Krakowa. G run ta  pod budowę kanału  
Spytkowice —  K raków  są  wykupione, a budowę na 
długości 24 km. rozpozcęto już w r. 1912. Do prze ło ­
mu politycznego w r. 1918 wykonano na tym odcinku 
roboty budowlane w 50% całości, a dzisiaj wynoszą 
one około 58% ogólnych robót. U względniając ko­
szty  w ykupna gruntów, wydatki n a  dotychczasowe 
budowle na odcinku 24 km. wynoszą 13.2 miljł zł.

K a n a ł  Spytkowice —  Kraków  w pada do W isły 
w Krakowie tuż poniżej ujścia Wilgi w dzielnicy Lu- 
dwinowie.

W  'Płaszowie przewidziany jest po rt  kanałowy, 
od którego odgałęzi się dalszy ciąg k ana łu  żeglugi do 
okolic ujścia Sanu. A by  W isłę w obrębie K rakowa 
uczynić zda tną  dla przejśc ia  łodzi kanałow ych o  po­
jemności eonaj mniej 600 ton, zatem  o minimalnem 
zanurzeniu  1.80 m., przewidziane jest sztuczne jej po ­
głębienie przez t. zw. skanalizowanie w obrębie K ra ­
kowa, czyli przez sztuczne s ta łe  spiętrzenie zwiercia­
dła  wody- do pewnej potrzebnej wysokości. Sp ię trze­
nie ma nastąp ić  przez jaz, k tóry  m a stanąć w korycie 
rzeki poniżej K rakow a w Dąbiu. Dla pdkonania s p a d ­
ku w zwierciadle wody, k tóry  powstanie p rzy  jazie w 
Dąbiu, służyć będzie t. zw. śluza komorowa obok ja ­
zu, k tó rą  statki i galary  krążące po Wiśle będą się 
mogły przepław iać wgórę, lub wdół rzeki. 
f i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i

Zasadą nowoczesnego kupca jest:
„N ajw iększy  obrót i najmniejsze za ­
pasy, by  nie więzić kapitału obroto­

wego".
Zasadę tę realizuje samolot, 

przyw ożąc towary z  odległych miast 
z szybkością telegraficzną.

Samoloty kursują codziennie. 
Niskie ta ry fy  przewozowe. U łat­

wione formalności celne. Dostawa do domów.
Informujcie się w  biurach Polskich Linij Lotni­

czych „LO T“.
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Budowa kolei podziemnej w Warszawie
Na posiedzeniu komisji do sp raw  przebudowy 

węzła warszawskiego ustalono sposób podejmowania 
i wykonania tunelu miejskiego kolei podziemnej pod 
tunelem  linji średnicowej warszawskiego węzła kole­
jowego przy  zbiegu M arszałkowskiej i Al. Je ro zo ­
limskiej.

J e s t  to jedno z na jtrudn ie jszych  miejsc przy  p rze ­
prowadzeniu miejskiej kolei podziemnej i z tego powo­
du najkosztowniejsze w budowie. Zarazem  stanowi 
ono jeden z przykładów  dlaczego prace przygotow aw­
cze do budowy omawianej kolei nie mogą iść z natu ry  
rzeczy w zbyt szybkiem tempie, jak tego dom agają 
się niektóre niecierpliwe głosy, lecz muszą postępować 
rozważnie, m ając do pokonania cały  szereg w zajem ­
nie się wiążących trudności.

Doświadczenie Zachodu wykazuje, że im s k ru ­
pulatniej, sumienniej i szczegółowiej prace przygoto­
wawcze są przeprowadzone, tern łatwiej, prościej i ta ­
niej w ypada sam a budowa.

Na przykładzie  Zachodu widać, że roboty p rz y ­
gotowawcze do budowy kolei podziemnej t rw ają  
znacznie dłużej, aniżeli sam a tak kapitalna i skom­
plikowana budowa.

W obecnej chwili trwa u nas dalsze opracow yw a­
nie szczegółów budowy oraz szczegółów organizacyj­
nych, dotyczących zarówno sfinansowania, jak i sp o ­
sobu prowadzenia robót,

Przypuszczalnie  na jesieni cała sp raw a przybie­
rze konkre tne  formy.

Połączenia lokalne w oświetleniu M. W. k. T.
W spółczesna urbanistyka stawia budownictwu s u ­

rowe wymagania w zakresie podziału  dzielnic miasta. 
W ym aga ona stw arzania  odrębnych dzielnic p rzem y­
słowo-handlowych, rozrywkowych, wreszcie mieszkal­
nych. Miastom zaś istniejącym, k tórych  się nie da 
przerobić w zupełności według idealnego programu, 
zaleca przynajm niej budowanie wypoczynkowych 
przedmieść i osiedli podmiejskich.

Je s t  oczywiste, że rozwiązanie tego zagadnienia 
nie da się uskutecznić bez sieci kom unikacji miejskiej. 
Może ono iść w k ilku  kierunkach. Służy ku  temu ko ­
lej podziemna ,autobus, tram waj i ostatni wytwór po­
mysłowości w tym zakresie —  trolleybus, czyli t ram ­
waj elektryczny bez szyn.

Kolej podziemna, ze względu na wysokość k o ­
sztów inwestycyjnych i wymagalność specjalnych w a­
runków terenowych, stanowi odrębny przedm iot b a ­
dań. W  pozostałych środkach kom unikacji daje  się od 
pewnego czasu zauważyć, jak i w kolejnictwie, silny 
ruch konkurencyjny między autobusem, a tramwajem. 
Jes t  to zagadnienie bardzo ważne dla szeregu naszych 
miast, rozszerzających sw oją  w ew nętrzną sieć kom u­
nikacyjną, i dlatego w ydaje się nieodzowne, ab y  z a ­
rząd y  gmin miejskich, a  poczęści i wiejskich, skorzy­
s ta ły  z doświadczeń kilkunastu  państw, u jętych w eks­
ponaty i wykresy na  M iędzynarodowej W ystaw ie K o­
munikacji i Turystyki.

Najmocniej obesłane jest w pawilonie i tram waj- 
niclwo tak, że skala  porównań tego działu je s t  dość 
rozległa. Eksponaty  w postaci oryginalnych wozów 
tram wajowych nades ła ły  Polska, Włochy, Czechosło­
wacja i wolne miasto Gdańsk. Z Polski nadeszły  w o­
zy: z W arszaw y ostatni, rzeczywiście luksusowy i w y ­
godny wóz osobowy i montażowy; Lwów demonstruje 
Pierwszy w Polsce wóz cały z metalu, a obok dla kon- 
rastu, malutki w porównaniu z dzisiejszemi, również 

Pierwszy elektryczny wóz w Polsce; Poznań —  swój 
wygodny wóz przyczepny z drzwiami pośrodku. Prócz 
tego w stoisku Poznania zna jdu je  się model trolley-

busa typu uruchomionego niedawno na lin ji Środka— 
Główna.

Tramw aj G dańska zwraca uwagę typem  pałąka, 
używanego dotąd zazwyczaj w kom unikacji e lektrycz­
nej pozamiejskiej. W łochy zaś p rzys ła ły  kilka wo­
zów, zarówno typu starszego, jak jednego z na jnow ­
szych modeli.

To jednak nie daje  jeszcze wyczerpującego p o ję ­
cia o wyższości wogóle trakcji  elektrycznej nad au to ­
busową, jak również wyższości poszczególnych typów 
wozów. Tę rolę spełn ia ją  liczne tablice, wykresy, m o­
dele kolejek  górskich, autobusy, jak również poszcze­
gólne części wozów, szyn, mostów, dźwigów, z a s ta ­
wów, osi, jak i sp rzę t  pomocniczy w postaci zwrotnic, 
rozpychaczy i ściągaczy toru i  wiele innych utensylij, 
eksponowanych bezpośrednio przez fabryki polskie: 
Spółka Elektryczna w Bielsku, Huta Królewska i L au­
ra, inż. St. Nehring i inne, jak również przez za g ra ­
niczne A teliers de Construction Oerlikon (Szw ajcarja),  
Zarząd Tram w ajów  w Pradze , M inisterjum  Komuni­
kacji  we Włoszech, Peyinghaus w Niemczech i wiele 
innych.

O pisując Pawilon I-szy, niesposób pominąć s to i­
ska  Szwajcarji. Nastawienie eksponatów szw a jca r­
skich jest wybitnie turystyczne, co powinno być dla 
nas  znamienną nauką . W  stoisku tern zw raca uwagę 
górski samochód pocztowy, posiadający udogodnienie 
dla jadącej nim publiczności w postaci automatycznie 
poruszonej budy, bez potrzeby za trzym yw ania wozu. 
Prócz tego wspomniany już Atelier de Constr. O erli­
kon wystawił model lokomotywy elektrycznej o p rą ­
dzie jednofazowym siły  2200 K.M., wyrabiającej 
65 km./godz. Druga fabryka szw ajcarska we W in te r­
thur wystawia kom presory  przenośne.

A le  nad wszystkiem góru ją  duże fotograf je dróg 
i miejscowości turystycznych szwajcarskich, w ysta­
wionych przez Szwajcarskie Koleje Związkowe. D o­
piero widząc tak ie rezu lta ty  spraw nej komunikacji 
elektrycznej i autobusowej, można się nauczyć cenić 
znaczenie lokalnych połączeń.

Uruchomienie linji kolejowej Herby—Gdynia
Donoszą nam, że otwarcie ruchu  prowizoryczne- 

|.° ° a  odcinku H erby  —  Zduńska W ola nastąp i 15-go 
p o p a d a .  Roboty pomiędzy Zduńską W olą a Ino­
wrocławiem zostaną w r. b. wykonane w 75 proc.

N a odcinku Bydgoszcz —  Gdynia norm alny  ruch 
osobowy i towarowy n a  linji Kościerzyna —  Sononino 
oraz Ossowo —  Gdynia będzie o tw arty  w dniu 15-go 
listopada.
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Znaczny wzrost 
przewozów na łódzkim weźle kolejowym

Pisma łódzkie donoszą, że w stosunku do kwiet­
nia i maja r. b. zanotowano obecnie na łódzkim węźle 
kolejowym znaczne wzmożenie się ruchu towarowego, 
jak przywozowego tak i wywozowego.

W zrost przywozu dotyczy przedewszystkiem ma­
ter jałó w budowlanych, jak cegły i drzewa, co dowodzi 
ożywienia się akcji budowlanej w naszem mieście. 
Przywóz budulca pow iększył się o 100 proc. w  sto ­
sunku do poprzednich miesięcy. Dowóz' węgla w ostat­
nim miesiącu wzrósł o 400 proc., co należyl tłumaczyć 
sobie zbliżającym się sezonem zimowym, a tem sa­
mem przygotowywaniem zapasów opałowych. Pocie­
szający jest objaw powiększenia wywozu manufaktu­
ry z Łodzi, który wykazuje 30 proc. zwyżkę w kraju 
jak również i zagranicą. Najwięcej manufaktury 
w postaci wyrobów wełnianych wywozi się z Łodzi do

Ru-munji, Turcji, Persji oraz do Chin drogą morską 
via Triest. Ostatnio powiększył się również dowóz 
zboża do Łodzi o 100 proc. Gros ładunków zbożowych 
stanowi owies, dalsze miejsca zajmują otręby, groch, 
fasola itp. Masowy przywóz owsa do Łodzi jest w y­
nikiem złego stanu urodzaju tegorocznego, a w zw iąz­
ku z tem zaopatrywaniem się mieszkańców Łodzi w za­
pasy na zimę. Ogromne ilości jagód przywożone b^c 
wają codziennie przez obydwa dworce; jak obliczono, 
waga ich wynosi około 10.000 kilo.

Co się tyczy ruchu osobowego, to wzrósł on zna­
cznie w ostatnim miesiącu. Przez każdy dworzec 
przewija się codziennie oikóło 6.000 osób, w dni zaś 
świąteczne i przedświąteczne około 14.000 osób, co 
mniejwięcej równa się frekwencji zeszłorocznej.

Kronika kolejowa
MAMY PONAD 17 000 KM. LIN1J K O LEJO ­
W YCH, PONAD 150 000 W AGONÓW  I 5 500 

PA RO W O ZÓ W .
Polsk ie  Koleje P ań stw o w e  są  jednam  z 

najlepiej p ro sp e ru jący ch  .przedsięb iorstw  pań­
s tw ow ych .

Już  w  ro k u  1938 ob liczało  Min. K om u­
nikacji d ługość  ek sp lo a tacy jn ą  -linii ko le jo ­
w ych w P o lsce  .ponad 17.500 km. Ilostan  
w agonów , za liczonych  do tab o ru  osobow ego 
i t-owarow. w ynosił ponad  1.50 000 w agonów , 
z czego na ta b o r  osobow y p rzy p ad a  11 000, 
na tab o r to w aro w y  140 000 w agonów , z c z e ­
go 50 000 k ry ty c h , 67 000 w ęg la rek , 15 200 
p la tfo rm , 6 000 w agon ó w -cy ste rn , 2 100 w a­
g o n ó w  specja lnych . .

P a ro w o z ó w  ogó łem  p o sia d a ła  P . K. P . 
5 300, w  tem  1 100 osobow ych , 3 400 to w aro ­
w y ch  i 800 tan k o w y ch .

P rz e z  p rz e c ią g  jednego ‘k w a rta łu  p rz e ­
b ie g  pociągów  w y n o sił 30 000 000 pocią-go- 
k ilom etrów , z  czeg o  na pociągi, to w a ro w e  
p rzy p ad a  14 000 000 po-ciągo-kil-om., za ś  na 
p sa b o w e  i  kurjersklie 18 500 000 pociągo- 
kiJoiinetrów.

JED N O LITE PR ZEPISY  RACHUNKOW E NA 
KOLEJACH.

Min. K om unikacji w prow adziło  w e  
w szy stk ich  dy rek c jach  k o le jo w y ch  now e 
jednolite  p rz e p isy , rachunkow e d la  k as b ile ­
tow ych , bag ażo w y ch  i to w aro w y ch . S ystem  
ty ch  p rzep isów  zb liżony jes t do w zo ró w  za­
chodnio-europejsk ich  i pozw oli na sp raw n ie j­
szą  i śc iśle jszą  k on tro lę  ilo śc io w ą w p ływ ów  
d p rzew o zó w  to w aro w y ch  o raz n a  szybsze  i.ch 
zarachow an ie .

D o tychczas o b o w iązu jący  sy s tem  na ko ­
lejach polskich sp raw iał, że w ładze  ko lejow e 
n a tra fia ły  n a  ciąg łe  tru d n o śc i p rz y  ro z w ią z y ­
w aniu  ró żn y ch  zagadnień  rachunkow ych  w  
dziedzinie k asow ośei. T rudności te .  b y ły  tem  
p rzy k rz e jsze , gdy chodziło  o sto sunk i z  k o ­
lejam i za-granicznemi.

MEGAFONY NA DW ORCACH 
K O LEJO W Y CH .

Na w ięk szy ch  d w orcach  ko le jow ych  
p asażero w ie , o czek u jący  p o d an ia  pociągu  na 
ram pę zaw iadam iani są  o tem  p rz e z  p o r tie ­
rów , w y k rzy k u jący ch  n azw ę i k ie ru n ek  p o ­
ciągu.

Zamiast, ty c h  w oźnych , zag ran icą  w p ro ­
w adzono  m egafony, k tó re  u staw io n e  w  róż­

nych punktach d w o rca , w bufe tach , poczekał 
ni-a-eh, .przy kasach  ltd., .głośno m eldują 
w szystk im  pasażero m  do jakiego pociągu m a­
ją w siadać. W prow adzen ie  tak ich  .megafonów 
je s t obecn ie tem atem  rozw ażań  naszego Mi­
nis! er jum Kom unikacji.

WALKA Z DYMEM PAROW OZOW Y M .
M inist. K om unikacji bada pd dłuższego 

czasu  now e p ro je k ty  u rządzeń , m ających  na  
celu zabezpieczenie  podróżnych  od szkodli­
w ego dym u, w ydobyw ającego  się z p a ro w o ­
zów . Jed en  z nich p rzew idu je  tak  dok ładne 
spalanie się w ęgla p rz y  -pomocy specjalnego 
•aparatu, że z kom ina w ychodzi ty lko  unie­
szkodliw iony k w as w ęg low y  bez sadzy . D ru­
gi p ro jek t p rzew idu je  um ieszczanie w oknach 
w agonów  sia tek  z -gazy m łynarsk ie j.

p o l s k o - r u m u Ns k o -c z e c h o s l o w a c k i e  
POROZUM IENIE K O LEJO W E.

W  K oszycach odbyła się konferencja  m ie­
szanej Komisji ko le jow ej polslko-ruimuńsko- 
czechosłowack-i-ej. K onferencja opracow ała  
dodatkow y p ro tokół do um ow y zaw a rte j w 
P ra d ze  dn. 9. 11. 1929 r„  d o ty czące j t r a n ­
zy tu  u p rzyw ile jow anego , udzielonego przez  
P o lskę  i C zechosłow acje  Ru-munji na odcin­
kach T reibusany -— Jasima i W .oronienka — 
S n iatyń  — Za-łu-cze.

P ro to k ó ł ten w niósł m. in. nas tęp , -szcze­
g ó ły :  1. U ruchom iona zo s ta ła  je-dna p ara  po­
ciągów  p o śp ie sznych . P o d ró ż n i tych  poc ią ­
gów , jak rów nież ich bagaże w olne  są  od 
w szelk ich  form alności w iz-ow o-paszportow ych 
i celnych na odcinku  -polskim a czechosło ­
w ackim . P o d ró ż  odbyw a się -w w agonach 
zam kniętych.' Oibsługa i p a ro w o zy  są  p o ls k ie , ' 
ew entualn ie  czechosłow ackie.

NA CO I ILE PRA CU JA  K O LEJE?
S tw ierdzono , że w  r. 1928 (koleje francu ­

skie -pracow ały przez  4 i. pół m iesiąca  na 
w y p ła tę  -personelu e ta to w e g o  i 2 -dni na  p e r­
sonel w y ższy . P rz e z  2 i -pól .m iesiąca na 
k o n se rw ac ję  taboru , na odszkodow anie 
zgub, opóźnień i k a ta s tro f . —  P rz e z  dwa 
m iesiące  n a  opłacenie podatków  p a ń s tw o ­
w y c h .  —  P rz e z  p ó łto ra  m iesiąca na op łace­
nie p ro cen tó w  -w ierzycielom . —  P rz e z  jeden 
m iesiąc na wyrów-nanie koisźtów opału. — 
P rz ez  15 dni na am o rty zac ję . —  W reszcie , 
przez  4 dni- na dyw idendę akcjonarjuszów  
i przez jedną -tylko godzinę na gażę dla 
członków  R ady A dm inistracyjnej.

NOW E WAGONY SYPIALNE.
Na -jednej z zachodnich  lin-ij ko lejow ych  

kursu ją  w agony  sypia lne , k tó ry c h  gó rn e  c z ę ­
ści są zaopatrzone w m alutkie okna, um ożli­
w ia jące  dostęp  św ieżego  p o w ie trza  do gór­
nych  łóżek  w ty chże  w agonach. Dotychcza-s 
tytko, p asażerow ie  do lnych  łóżek  m ogli k o ­
rz y sta ć  z tej w ygody .

STATYSTYKA KOLEI AMERYKAŃSKICH.
S tan y  Zjednopzone A m eryki posiadają  

41-0 000 km . sieci kolejow ej o raz  100 000 km. 
linij e lek try czn y ch . Li-nje tę  obsługuje 70 000 
lokom otyw , 2 i pół m iliona w agonów  to w a­
row ych  i 300 000 osobow ych . M iljard osób 
rocznie podróżuje kolejam i, p łacąc  za p odróż  
1 mil-jard 100 'ty s ięcy  dolarów . W służbie 
kolejow ej pracuje. 1 747 000 urzędników , p o ­
b ie ra jących  rocznej -pensji. 2 m ilia rd y  860 mi­
lionów  dolarów . P rz ew ó z  tow aró w  p rzynosi 
rocznie d-o- 5 .m iliardów dolaróiw. K apitały , 
w łożone w budow ę, in w es ty c je  i  eksp lo a to ­
w anie sieci, dochodzą do 25 mi-Ijardów do­
larów .

KOLEJ PODZIEMNA W MADRYCIE PR ZE­
WOZI 70 000 000 PASAŻERÓW .

K oler podziem na w M adrycie przew iozła  
w poprzedn im  r-o-ku w ięcej niiż 70 000 000 
paisażeró\y, za .1 892 000 doi. opłatą .

-(-Madry-d liczy 750000" m ieszkańców , jed- 
' ną c z w a rtą  tego  c-o C hicago, k tó re  d o tych ­

czas nie po-siada ko-lei p-odzłiem-nych.)

REKORD SZYBKOŚCI K O LEJO W EJ.
P-rasa berlińska p o daje  w-iadomość, k tó ra  

naw et n a  N iem cach -dzisiejszych, osw ojonych 
już z hyiper-aimerykani-zacją przem ysłu  ro ­
dzim ego, ućzyn-iła w rażen ie  fan tasty czn e j 
nieom al sensacji i -w yw ołała oży w io n e  d y sk u ­
sje. D zienniki zam ieściły  .m ianowicie sp ra ­
w ozdanie z posiedzen ia  esseftskiej rad y  m iej­
skiej, na k tó rem  uchw alono w niosek o p rze ­
p row adzen iu  napow ietrznej ,linii, ko le jow ej, łą ­
czącej to -miasto, sto licę  w ie lk iego  p rzem y ­
słu h  u-t ni c z o - m e t al u r gi c zneg-o, ‘z -Berlinem. 
Zdumienie ogarnęło  w szystk ich , g d y  -dowie­
dziano się , ż e  pociąg i na te j p rzestrzen i k u r­
sow ać -będą z  szybkością  200 -km. na -godzinę 
i to ty lk o  w p ie rw szy m  okresie . -W łaściwa 
zaś -szybkość w y n o sić  będzie  4b0 km. na go­
dzinę, co -da -się, zdan iem  fachow ców , bez 
trudu  osiągnąć -dzięki zastosow aniu  n ajnow ­
szych udoskonaleń techn icznych  w  d ziedzi­
nie konstru k c ji kolejow ej.



Nr. 30 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY11, Rok X. Str. 1189

Lokomotywy i motorowe walce szosowe 
fabryki w Chrzanowie

na „Kom-Turze”.
Za inicjatywą pp. P. Drzewieckiego, ś. p. Wł. 

Jechalskiego i L. Wellisza założono w roiku 1919 
poważnych rozmiarów przedsiębiorstwo: Pierwszą  
Fabrykę Lokomotyw w Polsce S. A. w Chrzanowie,
która na m ocy zawartej z rządem umowy, uzyskała 
w roku 1920 zamówienie na dostawę 1200 lokomo­
tyw  w ciągo 10 lat. — Fabryka, stosownie do swego 
przeznaczenia technicznie urządzona na modłę naj­
nowocześniejszą, oparta  pod względem produkcji
0 racjonalne zasady  naukowej organizacji pracy, 
uruchomioną została w  listopadzie 1923 a pierwsza 
lokomotywa przez zakłady te wypuszczona została 
w  marcu 1.924 r. Od czasu tego około 300 lokomo­
tyw  w ykonanych przez te zakłady całkowicie w 
kraiu, stanęło już na usługach Polskich Kolei P a ń ­
s tw owych. Fabryka  budowała od jej uruchomienia 
trzy  typy  lokomotyw a jej parow ozy tow arow e
1 osobowe, jak to mieliśmy sposobność przekonać się 
na zeszłorocznej P . W . K. i z obecnie wystawionych 
na „Komturze“ eksponatów stw ierdzam y, należą do 
największych w Europie i wyposażone w najlepsze 
urządzenia techniczne, współzawodniczą chlubnie z 
wystawionemi tam  parow ozam i przemysłu zagra­
nicznego.

Zakłady budowy lokomotyw w Chrzanowie, ua- 
skutek osłabionego tempa odbioru parow ozów przez 
.Ministerstwo Komunikacji rozpoczęły  również kon­
strukcję lokomotyw w ąskotorow ych i przetokowych 
kilku typów. Dzięki temu, uniezależniliśmy się do 
pewnego stopnia od dostaw  zagranicy i znaczna licz­
ba tych maszyn pracuje z pożytkiem dla potrzeb 
różnych dziedzin wielkiego naszego przemysłu oraz 
dla komunikacji w ąskotorow ych kolejek tak przed­
siębiorstw pryw atnych  jak samorządowych.

Kierownictwo Zakładów Spółki w  Chrzanowie 
dbałe o coraz dalsze rozszerzanie zakresu pracy, by 
nie uzależniać przedsiębiorstwa od zleceń i dostaw 
jednostronnych a także uwzględniając potrzeby ryn ­
ku, rozpoczęło w roku 1927 produkcję m otorowych 
walców drogowych. Jak przekonujemy się na „Kom- 
turze“ na terenie E, Zakłady Chrzanowskie budują 
' becnie d w a  typy  walców szosowych o napędzie 
silnikiem spalinowym na ropę.

Szosowe walce m otorowe składają się z 3 g łów ­
nych części i to : motoru, napędu i podwozia. Za­
stosow any motor ropow y system u Dieseka obsadzo­
ny jest na  mocno usztywnionej ramie blachowej 
i zaopatrzony jest na  czołowej ścianie walców w 
chłodnicę wodną.. Po lewej stronie koła zamacho­
wego umocowane jest koło pasow e dla napędu m a­
szyn do kruszenia kamieni, maszyn budowlanych 
itp. — W alce pracow ać mogą także jako lokomobila 
motorowa. W łączenie i wyłączenie motoru doko­
nuje się ze s tanowiska m aszynisty  p rzy  pomocy 
sprzęgła wstążkowego, motor posiada dwie szybko­
ści jazdy naprzód i w ty ł  w granicach odpowiadają­
cych wymaganiom praktyki. Dwa niezależnie od

siebie pracujące taśmowe hamulce umożliwiają za­
trzymanie walców przy  największych nawet pochy­
łościach drogi. — W szystkie części składowe wal­
ców wykonane są z najlepszych m aterja łów  i tak 
obliczone, że przy największych nawet obciążeniach 
zapewniają s tałą  i pew ną pracę.

M otorowe walce drogowe w porównaniu z ta- 
kiemiż walcami parowemi, są  w konstrukcji swej 
znacznie prostsze od, walców parowych, nie posia­
dają bowiem kotła  na parę  ani przewodów pa lo ­
wych, ni niezbędnego przy  walcach parow ych uzbro­
jenia a ich'uruchomienie przy  obecnym rozwoju bu­
dow y silników spalinowych możliwe jest w każdej 
chwili bez s tra ty  na rozpalanie kotła. Prócz t \  eh, 
dalsze zalety pod względem obsługi, konserwacji 
i rentowności, przemawiają również na korzyść mo­
torowych walców drogowych, które przy budowie 
dróg zagranicą, znajdują z tychże przyczyn coraz 
liczniejsze zastosowanie.

Nie ulega wątpliwości, że i u nas w Polsce mo­
torowe walce szosowe typu krajowego, będą przy 
realizowaniu dróg odpowiednio wyzyskane.

W ielka  N ag roda (G rand  P rix) I W ie lk i M edal Z lo ty  P ow szechne j
M in is te rs tw a  P rzem y ślu  i H an d lu  |  W ystaw y  K ra jo w ej w P o zn an iu

\llza ta
Spółka Akcyjna

Załcłualąj w Chrzanowie
(Województwo Krakowskie)

Z a rz ą d : w W A R S Z A W IE , ulica Moniuszki 2a, m. 2.

Bu duje:
N orm alnotorow e lokom otyw y towarowe i osobowe naj­
nowszej konstiukcji oraz przetokowe, Lokom otywy w ąsk o­
torow e od 50 KM do 400 KM i wyżej dla wszelkich sze­
rokości toru, M otorow e w alce sz o so w e  różnej wielkości, 
Rozrywacze (Oskardniki), Części za p a so w e  do lokomotyw 

i walców 2 3 1

Lokomotywy naszej budowy są wystawione na terenach 
A i B, a motorowe walce szosowe na terenach A — w pa­
wilonie nr.1 znajduje się nasze ttoitko reprezentacyjne  
i udzielane tam są inform acje o  naszych wyrobach

Zwiedzajcie Międzynarodowa Wystawę Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.
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Przemyśl 
Rowerowy i Plotocyhlowy
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Nowy napęd rowerowej dynamówki
W ie m y  dobrze, że kw es t ja  e lektrycznego  ośw ie­

tlen ia  row erów  nie została jeszcze ca łko w ic ie  ro z w ią ­
zana. U żyw ane w tym  ce lu  b a te rje  ogn iw  g a lw an icz ­
nych  są m ało  ekonom iczne, szybko się w ycze rpu ją  
i d la tego nie cieszą się w ie lk iem  uznaniem  u ro w e rz y ­
stów . A k u m u la to ry  tak sarno nie są wygodne, gdyż 
w ym aga ją  częstego ładow an ia , ła tw o  się psu ją  itp . 
M oże na jw ię ce j ce low em i i na jw ygo dn ie jszem i są 
urządzenia , zaopatrzone w m ałą  dynam om aszynę. 
M im o  wyższa cena urządzenia  tego ty p u  o p łaca ją  się, 
gdyż się n ie  psu ją  tak ła tw o  i n ie  w ym aga ją  częstych 
i p rz y k ry c h  w yda tkó w . Jednak zw y k łe  dynam ów ki 
row erow e  n ie  są też w olne  od pow ażnych wad. Po 
p ierw sze da ją  one bardzo n ie rów nom ie rną  ilość św ia ­
tła , ściśle za leżną od szybkości jazdy , poza tern po­
ch ła n ia ją  dużą ilość ene rg ji. M a rn o tra w s tw o  to  za leży 
w  w ie lk ie j m ierze od w ad liw ego  tarc iow ego napędu, 
stosowanego powszechnie p rz y  tego ro d za ju  p rz y rz ą ­
dach oraz od stosunkow o m a łe j sprawności dynam ó- 
w ek, a ściślej m ów iąc, m aszynek m agne to -e lek trycz- 
nych, używ anych  do ośw ie tlen ia  row erowego.

A b y  b łę d y  te usunąć, w ypuszczono już  zagranicą 
c iekaw ą p rze k ła d n ię  ,,o s ta łe j szybkośc i", dz ia ła jącą  
bezpośrednio na dynam ów kę, bez pom ocy łączn ików  
i  sp rzęg ie ł ta rc iow ych . Obecnie nie w iem y jeszcze, 
czy się to urządzenie  sp o tka ło  z uznaniem  ro w e rz y ­
stów, zato d ow iad u je m y się o n ow ym  pom yśle  w  te j 
dziedzin ie . U kaza ła  się m ianow ic ie  w zm ianka  we 
francusk ie j p rasie  techn iczne j o t. zw. „napędz ie  pneu­
m a tycznym ", d z ia łan ie  k tó rego  polega na tern, że ro ­
w erzysta  jadąc, pom pu je  p rz y  pom ocy spec ja lne j 
pom pk i nożnej pow ie trze  do m ałego sta low ego reze r­
w uaru , z k tó rego  potem  pow ie trze  to p ły n ie  do tu r ­
b ink i, po łączonej z dynam ów ką. Z a le ty  tego u rządze­
n ia  m a ją  polegać na dużej w yd a jn o śc i św ie tln e j. Ja k  
tw ie rdzą  k o n s tru k to rz y , rów nom ierność tą  osiąga się 
d z ięk i „bu fe ro w e m u  d z ia ła n iu "  reze rw uaru  ze ściśnio- 
nem pow ietrzem , k tó re  nagrom adza się  w  ta k ie j ilości, 
że naw et po kom p le tnem  za trzym a n iu  row eru , dyna- 
m ów ka d z ia ła  jeszcze przez parę m inu t. Teore tyczn ie  
p om ys ł pow yższy jes t dobry, na leży  jednak zaczekać, 
co w ykaże  p ra k ty k a . M oże całe zachw alane u rządze­
n ie  okaże się zby t kosztow nem  lub zb y t cięiżkiem, 
a może ró w n ie ż  p ob ije  w szystk ie  inne  sw em i za le tam i.

Petersen s Helbig
Gdańsk, Dominikswall 9

Telefon 27304/05 — Adres telegraficzny: Radteil

Dom 
Hurtowy 

row erów , maszyn 
do szycia, części zapa­

sowych i przynależności do 
row erów , części zapasowych 

do maszyn do szycia, 
pneumatyków', drob­

nych artykułów  
oświetlenio- 
wych, ig ły 

do gramofonów.
9029

Ważne posuniecie w przemyśle 
rowerowym

Zrzeszenie się prywatnych fabryk rowerów.
Donoszą nam, że p o w s ta ło  obecnie zrzeszenie k ra ­

jo w ych  fa b ry k  row erów , k tó re  p o łą c z y ły  się celem  
w spó lne j obrony in te resów . F a b ry k i te s tanow ią  obe­
cnie X IV . g rupę w P o lsk im  Z w ią zku  P rzem ysłow ców  
m eta low ych . W  sk ła d  g ru p y  w chodzi 13 fa b ryk , w  tern 
3 fa b ry k i z W arszaw y, 2 z 'Bydgoszczy, 2 z G dańska, 
po 1 z Poznania, B ie lska , P rzem yśla , K a to w ic , Łod z i 
i  Będzina.

ZE SPORTU R0WER0WEB0 | -
Kolarskie mistrzostwa Polski

Zawody szosowe
Szosowe ko la rsk ie  m is trz o s tw o . P o ls k i rozegrane 

zosta ło  na tras ie  197 km ., b iegnącej przez Śląsk i  Z a ­
chodn ią  M a łopo lskę . S ta rt i  m eta w  K ra ko w ie . Do 
biegu s tanę ło  67 k o la rz y . Za in teresow an ie  ze s tron y  
w idzów  i ludności o lb rzym ie . W y n ik i b iegu 1. Ste­
fańsk i (A K S  W arszaw a) 7:07:08, 2. W ło kas  (Ż o ry  —  
Śląsk) 7:15:02, 3. K ło sow icz  (T Z K  —  Łódź) 7:19:16, 
4. W ięcek (Bydgoszcz) 7:21:27, 5. K o s ińsk i (Leg ja  —  
K ra k ó w ) 7:24:06, 6. N ap ieracz (Leg ja ) 7:26:37,
7. D an ie l (Rew era —  S tan is ław ów ) 7 :36:49), 8 .' Z a ­
lew sk i (W arszaw sk ie  TC ) 7:36:50, 9. Tuszn io  (B roń  
—  Radom ) 7:36:59, 10. K rz y s z to fc z y k  (V ic to ria  —  
Sosnowiec) 7:42:59. O le ck i (Leg ja  —  W arszaw a) za­
ją ł czte rnaste  m iejsce, a K onopczyńsk i (Św it) —  16-te. 
M ic h a la k  (Leg ja ) odp ad ł z pow odu defektu , rów n ież 
w yco fa ł 6ię B ryszke  (W T C ).
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PRZEMYSŁ ROWEROWY
NA M. W. K. T.

Rowery marki „Łucznik" na M .W .k .T .
Największa fabryka row erów , mieszcząca się w Radomiu, 

a wystawiająca na „Komturze** swoje eksponaty, zdobyła so­
bie w stosunkowo kró tk im  czasie olbrzymią popularność, a ro­
w ery z marką „Łucznik** cieszą się dużern wzięciem. Fabryka 
ta, należąca do Państwowych W ytw órn i Uzbrojenia, posiada 
najbardziej precyzyjne i udoskonalone maszyny, nowocześnie 
urządzone zakłady doświadczalne i laboratoria. Produkcja 
rowerów należy do jednej z trudniejszych gałęzi przemysłu, 
gdyż wymaga niezwykłej precyzyjności i solidności w wyko­
naniu, mimo to fabryka radomska, zawdzięczając nowoczes­
nym urządzeniom, dobrze wyszkolonemu personelowi robotni­
czemu, używaniu pierwszorzędnej jakości surowców, — zdo­
łała w kró tk im  czasie wypuścić-na rynek polski idealnie do­
stosowane do naszych dróg row ery, trwałością przewyższa­
jące wszystkie typy  row erów  zagranicznych. N ic więc dz iw ­
nego, że już w bieżącym roku naogół daje się zauważyć w y ­
bitną przewagę row erów  m arki „Łucznik** i, jeżeli celem prze­
mysłu polskiego jest gospodarcze uniezależnienie Polski od za­
granicy, to m ie jm y nadzieję, że w dziedzinie przemysłu rowe­
rowego cel ten zostanie już w kró tk im  czasie osiągnięty.

Państwowa 'W ytwórnia Uzbrojenia w  Warszawie udziela 
na każdy row er swego fabrykatu zaopatrzony w znak fabrycz­
ny :i bieżący numer w yb ity  na rurze podsiodłowej — dwa lata 
gwarancji, przyczem wszystkie braki, spowodowane przez nie­
dokładność w wykonaniu Iftb montażu i wady ukry te  w ma­
teriale usuwa bezpłatnie. Z dostarczanych przez tę fabrykę 
typów czołowych wym ieniamy: Rower turystyczny nr. 1, Ro­
wer turystyczny nr. 2 i Rower luksusowy nr. 3. W  niedale­
kiej przyszłości fabryka zamierza rozszerzyć narazie ograni­
czoną liczbę w ytw arzanych typów rowerów .

Generalne przedstawicielstwo na irowery Państwowych 
W ytw órn i Uzbrojenia posiada firm a „Karol Relssig** w W arsza­
wie, ul. Ś-to Krzysika 25. m.

P rzy tej sposobności zaznaczyć wypada, że Państwowe 
W ytw órn ie  Uzbrojenia w Warszawie — Powązki, ul. Duchni- 
oka 3 budowę rowerów traktu ją  jako odrębny dział uboczny, 
podczas gdy główna ich wytwórczość obejmuje produkcję ma­
sową narzędzi, uchwytów, matryc, w yrobów ikutydh, kłódek 
automatycznych „Panaut** a dalszym zakresem pracy są: 
sprawdziany, mikromierze, suwmiarki, przyrządy pomiarowe 
i gw intow niki szlifowane, na któ rych  dostawę oddział handlo­
w y fabryk i służy interesowanym cennikami względnie szcze­
gółową ofertą. —p.—

Wystawa Hurtowni Mechaników
na komturze

W  pawilonie 15 na M .' W . K. T. pośród działu rowerów  
i m otocykli mieści się również stoisko Hurtowni Mechaników 
Spółdz. Handl. z ogr. odip. w Poznaniu, ul. Marszalka Focha 19 
a obejmuje ono wystawę rowerów i części rowerowych. — 
Wymieniona placówka handlowa powstała za in icjatyw ą i w y ­
łoniona ze Związku Mechaników z siedzibą w Poznaniu, ob­
sługuje towaram i w piefrwszym rzędzie swoich członków i w ła­
ścicieli detalicznych składów rowerów, maszyn do szycia Md. 
iw z wystaw ionych eksponatów się przekonujemy, Hurtownia 
Mechaników iw docenianiu doniosłości zadań zalicza .się do 
tych przedsiębiorstw, które na plan pierwszy swej działalności 
Wysuwają propagowanie wytw órczości rodzimej i dopiero w 
braku odpowiednich jakościowo własnych w ytw orów , uzupeł­
niają asortyment swój towarami pochodzenia obcego. H urtow ­
nia dostarcza row ery i części rowerowe oraz wszelkie aikce- 
sorja rowerowe najprzedniejszych marek fabrycznych po ce­
nach rzeczywiście konkurencyjnych i n a  dogodnych warun­
kach, ułatw iając całemu szeregowi kupiectwa tej branży moż­
ność bytu i egzystencji w tej ogólnie ciężkiej sytuacji gospo­
darczej. Prócz rowerów, Hurtow nia Mechaników utrzymuje 
również na składzie maszyny do szycia i w irów ki renomo­
wanych typów . —j>—
OOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGł

Rowerowe 840

motorki przyczepne ,,K0LIBRI“
0,75 P. S. dostarcza ze składu '

„ALBioir. warszawa, Zielna 32, telefon 137-28.
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WIELKI SUKCES ROWERÓW„łucznr
PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA UZBROIENIA 

FABRYKA BRONI W  RADOMIU

I nagrodę dn. 25 V w 105 km. 
biegu „Expressu Porannego44
w rekordowym czasie 3 gcdz. 
14 m. 28 sek. zdobył Wiktor 
Olecki na rowerze „Łucznik“.

I nagrodę dn. 1/VI w 100 km. 
jubileusz, biegu Amat. kl. S.
w Jabłonnie Legj. w doskonałym 
czasie 3 godz. 18 m. 50 sek. zdobył 
Krawczyk na rowerze „Łucznik".

♦

I nagrodę dn. 1/VI w 135 km. 
biegu w Żorach na G. śl. we
wspaniałym czasie 4 godz. 16 m. 
zdobył Wiktor Olecki na rowerze 
„Łucznik".

♦
II nagrodę dn. 1/VI w 135 km. 

biegu w Żorach na G. Śląsku
o pół koła za Oleckim zdobył 
Malczewski,

. ♦
I nagrodę dnia 22 czerwca r. b. 

w biegu o mistrzostwo woj. Kie­
leckiego zdobył Tusznio na rowerze 
marki „Łucznik".

G
G
G

§

G

Sprzedaż: 9057

Dr. K. HOHENAUER
POZNAŃ — Przecznica 7
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Wielkie zawody motocyklowe
W  dniach od 15— 17 sierpnia b. r. odbędzie się 

międzynarodowy motocyklowy Zjazd Gwiaździsty  do 
Łodzi.

Znane ze swej niezmordowanej pracy pionier­
skiej w dziedzinie sportu motocyklowego łódzkie S to ­
warzyszenie Sportowe ,,Union Organizuje w roku bie­
żącym międzynarodową imprezę sportową, k tóra s t a ­
nie się niewątpliwie wielkiem świętem sportu  moto­
cyklowego Polski.

P ierwszy m iędzynarodowy motocyklowy Zjazd 
Gwiaździsty  do Łodzi będzie imprezą pierwszorzędną 
nietylko dla Łodzi, ale także dla całej Polski. Po raz 
pierwszy bowiem odbędzie się międzynarodowy zjazd 
gwiaździsty od chwili, kiedy ta dziedzina sportu  za ­
częła się w naszym  k ra ju  rozwijać.

Poza względami czysto sportowemi, Z jazd będzie 
miał olbrzymie znaczenie pod względem propagandy 
tej młodej u nas gałęzi .sportu wobec zagranicy, gdzie, 
jak sąidzić można z dotychczasowych zgłoszeń, Zjazd 
ten cieszyć się będzie znacznem zainteresowaniem. 
M łody sport  motocyklowy Polski zda egzamin ze swej 
usilnej p racy przed sw ą s ta rszą  siostrzycą z Zachod­
niej Europy, oraz zaprezentu je  w całej okazałości 
owoce swych usiłowań. Motocykliści nasi staw ią się 
licznie ze wszystkich zakątków  Polski, aby zmierzyć 
swe siły z reprezentantam i elity jeźdźców zagranicz-

ny ch ' , . • ■ • • u r -Z drugiej s trony  goście zagraniczni naw iążą bliz-
szy  stosunek z naszemi klubami, zapoznają  się bliżej 
z naszym krajem, a w szczególności z poziomem i w a­
runkami rozwoju naszego motocyklizmu.

P ro tek to ra t  nad tym  pierwszym m iędzynarodo­
wym Zjazdem  Gwiaździstym objął  wojewoda łódzki 
p. Wł. Jaszczołt.  Zjazd organizowany jest przez sek ­
cję motocyklową S. S. „Union' za zezwoleniem P.Z.M. 
Termin Zjazdu wyznaczono na  15— 17 sierpnia 1930 
roku. K ażdy uczestnik Zjazdu wybiera dla siebie do­
wolnie trasę, pod warunkiem, iż nie może ona wynosić 
mniej niż 350 km. i nie będzie przechodziła dwa razy 
tą  sam ą drogą. S ta r t  może się odbyć o dowolnym cza­
sie z punktu obranego przez uczestnika Zjazdu, a wy­
mienionego na  mapie załączonej do regulam inu Z ja ­
zdu, specja lnie przez S. S. „Union" opracowanej, jed ­
nakże nie wcześniej niż 15 s ierpnia rb. o godz. 0,01 
według czasu średnio-europejskiego.

Jed y n y m  dokumentem branym  pod uwagę przy 
klasyfikacji jest książeczka drogowa, k tórą  uczestnik 
o trzym uje  za pośrednictwem swego klubu. Zagubie­
nie książeczki powoduje autom atyczną dyskwalifika­
cję uczestnika. Zaświadczenia przejazdow e muszą 
być b rane najmniej co 150 km. trasy. Do Zjazdu mo­
że się zgłosić k ażd y  zawodnik, posiadający m iędzy­
narodową licencję sportow ą zawodnika, w ydaną przez 
P. Z. M. lub odpowiednią organizację zagraniczną. 
Zgłoszony kierowca musi posiadać prawo jazdy oraz 
licencję sportow ą dla kierowcy wydaną przez P . Z. M. 
lub odpowiednią organizację zagraniczną.

Zgłoszenia p rzy jm uje  sek re ta r ja t  S. S. „Union 
w Łodzi, uł. P rze jazd  7, do dnia 5 sierpnia włącznie. 
Bliższych informacyj i wszelkich wskazówek i wy­
jaśnień udziela S. S. „Union .

Za osiągnięcie najlepszych  wyników wyznaczono 
kilkanaście cennych nagród a mianowicie: po cztery 
nagrody  wartościowe dla zawodników, k tórzy  w p o ­
szczególnych klasach  przejechali^ najw iększą ilość k i­
lometrów; nagroda S. S. „Union dla uczestnika, któ-

H u r t o w n i a
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R o w e r y  Mechaników
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Spółdz. Handl. z ogr. odp.
POZNAŃ

ui. Marszałka Focha 19.
Tel. 69-73

M a s z y n y  do szycia A dres t e le g r . : M E C H A N I K A

< m >

Sprzedaż tviko hurtownie
składom rowerów i t.  p. 

W i r ó w k i  \  »»

ry  w ogólnej klasyfikacji osiągnął najlepszy rezultat;  
nagroda Komi-sji Sportowej S. S, „Union* dla n a ileP ' 
szego uczestnika polskiego; nagroda Łódzkiego A. K. 
dla klubu zagranicznego, którego członkowie p rze je ­
chali łącznie najw iększą ilość kilometrów.

Oprócz powyższych cały  szereg nagród firm mo­
tocyklowych lub przem ysłu  spokrewnionego.

K ażdy uczestnik Zjazdu, k tóry  przejechał n a j ­
mniej 350 km. i przybył do mety w oznaczonym czasie, 
o trzym a artystycznie wykonaną plakietę pamiątkową.

J a k  więc widzimy, pierwszy międzynarodowy 
motocyklowy Zjazd Gwiaździsty do Łodzi jest im ­
prezą sportow ą zakro joną na  olbrzymią skalę, k tóra  
bezwątpienia wyda świetne owoce zarówno pod wzglę­
dem sportow ym  jak i propagandy polskiego sportu, 
to też z uznaniem należy powitać tę godną najwyższej 
pochwały inicjatywę S. S. „Unionu , k tóry  nie szczę­
dząc trudu i kosztów, pod ją ł  się zorganizowania im­
prezy na międzynarodową skalę.

I Ze sportu motocyklowego i
„Dirt Track" w Bydgoszczy

Drugi raz w  Polsce odbywają sie te mało u nas znane 
zawody.

Na stadjonie miejskim w Bydgoszczy urządzono 
po raz drugi w Polsce zawody motocyklowe, t. zw. 
„dirt track", niezwykle popularne w Anglji i N iem ­
czech. Zawody te odbyw ają się na miękkim torze żu­
żlowym, bez nachylonych wiraży, s ta r t  przy zgaszo­
nym motorze. Ogółem bra ło  udział w zawodach 13 
maszyn.

Wyniki: kategorja  do 350 cm. sześć (4 km.): 
1. Buda (Bydg. Klub Motocyklistów) 5:01,6, 2. Zim- 
m ermann 5:37,2.

K ategorja  ponad 350 cm.: 1. Buda 4:55, 2. P io ­
trowski 5:25,6.

Bieg finałowy 8 km.: 1. Buda 9:38,6, 2. S tań ­
czyk 10:25,8.
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ELEKTRO-  
i R A D I O T E C H N IK A

O R G A N  ZW IĄZKU P R Z E D S IĘ B IO R S T W  ELEK TR O TEC H N IC ZN Y C H  NA P O L SK Ę  ZACH O DNIA  
O R G A N  ZRZESZENIA P R Z E D S IĘ B IO R S T W  R A D JO T E C H N IC Z N Y C H  W  W IE L K O P O L SC E .

PO D  REDAKCJA LEONA KOZŁOW SKIEGO.

I '

Gospodarka elektryczna w Stanach Zjednoczonych w 1929 r.
W  r. 1927 d a to  się  z a u w a ż y ć  w  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  

p e w n e  osłaibiende tem p a  ro z w o ju  ip rzem ystu  e le k tro te c h n ic z ­
nego . W  ro k u  ty m  z a m ia s t z w y k łe g o  p rz e d te m  p rz y ro s tu  w y ­
tw ó rc z o śc i o 10% o s ią g n ię to  ty lk o  8% .

K ra ch  giel-dów y, k tó r y  m ia ł m ie jsce  w roku  u b ieg ły m  tak  
sam o  w-pły-nął u jem n ie  f  n a  p rz e m y s ł  e le k try c z n y , k tó r y  po 
e n e rg ic z n ie jsz e m  te m p ie  w r. 1928 zmów m u siał z re d u k o w a ć  
sw ą  p ro d u k c ję .

Co s ię  jednaJk ty c z y  p rz e m y s łu  elektrowniauego, to  to k  
u b ieg ły  n ie ty lk o  n ie w y k a z a ł  w  nim  z a łam a n ia , lecz  p rz e c iw ­
n ie , ilość  w y tw o rz o n e j  e n e rg ji  w z ro s ła  z n a c z n ie , 'p rz e k ra c z a ją c  
o s ią g n ię tą  d a w n ie j w ie lk o ść . T łu m a c z y  się to  n ie ty lk o  tern, 
ż e  w z ro s ła  l ic z b a  o d b io rcó w  (o 5% ), le c z  ta k ż e  i tern, że  spo- 
ż y o ie  je d n o s tk o w e  w z ro s ło . T a k  np. średinie sp o ż y c ie  ro czn e  
e le k try c z n o śc i do u ż y tk u  d o m o w eg o  w z ro s ło  z 447 kiW h na 
m ie sz k ań c a  do 507 ikWh i o sią g n ę ło  n a w e t w  1929 r. 593 kW h. 
ilo ść  a b o n en tó w  o b e jm u je  o b e cn ie  70% lu d n o śc i S ta ­
nó w  Z jedn. J e s z c z e  b a rd z ie j  w z ro s ła  ilo ść  en erg ji p o b ie ran e j 
do ce ló w  p rz e m y s ło w y c h , — m ia n o w ic ie  o 28% w  sto su n k u  do 
p o p rz ed n ieg o  roku .

Ł ą c z n a  m oc siln ików  b ę d ą c y c h  w -ruchu na te re n ie  S ta n ó w  
Z je d n o cz o n y c h  w y n o s i o k rą g ło  40 m ljo n ó w  KM ., z -tego ty lk o  
9 m ilio n ó w  KM . p rz y p a d a  n a  siln ik i n ie e le k try c z n e .

R ó w n ie ż  z u ż y tk o w a n ie  p rą d u  e le k try c z n e g o , jak o  ź ró d ła  
c iep ła , w z ra s ta  b . sz y b k o . 15 n a jw ię k sz y c h  e le k tro w n i s p rz e ­
d a ło  10,4% łączn e j ilości e n e rg ji  w y tw o rz o n e j , -t. j. 922 m ilio ­
n ó w  kW h , d o  celó w  o g rz ew n ic zy c h .

E le k tro w n ie  u ż y te c z n o śc i pub liczn e j w y tw o rz y ły  w r. 1929 
92.737 m ilia rd ó w  -kWh. P o z a  te-m ok. 5 m ilia rd ó w  ik-Wh w y ­
tw o rz y ły  e le k tro w n ie  k o le jo w e  i tra m w a jo w e , a ok o ło  1,6 m il­
ia r d a  kW-h. sp ro w a d z o n o  z p o z a  g ra n ic  kra-ju. Z teg o  z u ż y t­
k o w a n o  77.537 m iljard ., z a ś  15.8 m iljard ., czy li 16,75% posz ło  
n a  s t r a ty  w  p rz e w o d a c h . K rz y w a  w z ro s tu  w y tw o rz o n e j  ehe-r- 
g ji e le k try c z n e j od r. 1902 -do 1929 w y k a z u je  n a jb a rd z ie j  s t r o ­
m y  p rz e b ie g  od ir. 1924, w  ty m  b o w iem  ro k u  ro z p o c z ę ła  się 
e le k try f ik a c ja  p rz e m y s łu  a m e ry k a ń s k ie g o ;  w chw ili obecnej 
ju ż  175.000 f a b ry k  p o s ia d a  n a p ęd  e le k try c z n y . W  c ią g u  trz e c h  
la t  z a p o trz e b o w a n ie  e n e rg ji  e le k try c z n e j -do c e ló w  p rz e m y s ło ­
w y c h  w z ro s ło  w  d w ó jn a só b .

R o z ch ó d  e n e rg ji  d o  o św ie tle n ia  w y k a z u je  w z ro s t  z n a c z ­
n ie p o w o ln ie jszy , a n a w e t sam  rok  1929 ro z p o c z y n a  o k re s  
s ła b sz e g o  teim pa p r z y ro s tu  z a p o trz e b o w a n ia . 'W  ty m  sa m y m  
o k re s ie  c z a su , g d y  z a p o trz e b o w a n ie  e n e rg ji  d o  ce ló w  p rz e m y ­
s ło w y c h  w z ro s ło  o  .100%, z a p o trz e b o w a n ie  je j d p  o św ie tla n ia  
W zrosło  z a le d w ie  o -50%. Ś w ia d c z y  to  ip raw o d o p o d o b n ie  
o n a sy c en iu  o-świietlen-iowem w S t. Z je d n o czo n y ch , g d z ie  n a  
św ia tło  z u ż y w a  s ię  p rz e c ię tn ie  -na g ło w ę  lu d n o śc i 235 kW h. 
roczn ie .

N a to m ia s t s iln y  w z ro s t  sp o ż y c ia  m o ż e  -być o c ze k iw an y  
z e s t r o n y  o d b io rcó w  e n e rg ji  do u ż y tk u  do m o w eg o , z w ła s z ­
cza k u ch en n eg o . S z c ze g ó ln ie  s to so w a n ie  e le k try c z n y c h  p ie ­
ców  k u c h e n n y c h  i z a so b n ik ó w  g o rą c e j w o d y  w  m ie sz k an ia ch  
"Wpływa n a  w z ro s t  s p o ż y c ia  energ-ji e le k try c z n e j;  p o z a  tern 
c o ra z  s z e rs z e  z a s to s o w a n ie  z n a jd u ją  o d k u rz a c z e , lo d o w n ie  d o ­
bowe, rozpylacze i inne przyrządy, które — jakkolwiek każ­

d y  zos-oibna z u ż y w a  b . m a ło , p rą d u  —  s to so w a n e  p o w sze ch n ie  
g ra ją  w ie lk ą  ro lę  w  o d b io rze  e n e rg ji e le k try c z n e j.

Na ro z p o w sz ec h n ien ie  e n e rg ji e le k try c z n e j i ro zw ó j p rz e ­
m y słu  e lek trow -n ianego  w  S-t. Z jed n . n iem ało  w -pływ a -też u s ta ­
w iczn e  o b n iżan ie  -taryf p rą d o w y c h , ja k ie  -tam o b se rw u jem y . 
P rz e c ię tn a  c en a  1 k W h  za  św ia tło  w y n o s iłą  w  r. 1922 około  
6,9 c en tó w , a  w  -r. 1929 — 5.9 cen t. R ó w n ież  p rz e c ię tn y  
k o sz t 1 k W h  do u ż y tk u  d o m o w eg o  je s t  o b ecn ie  n iż sz y , n iż  b y ł 
np. p rz e d  d-woima -laty.

Je d n a  ,z e le k tro w n i k a lifo rn ijsk ich  o s ią g n ę ła  p rz e c ię tn y  
je d n o s tk o w y  o d b ió r en erg ji e le k try c z n e j w w y so k o śc i 1542 
k-W h; z a T d e a ł  — 'u w a ż a  się  o d b ió r je d n o s tk o w y  7800 ik/Wlh — 
do u ż y tk u  d o m o w eg o .

W  ir. 1929 , W sku tek  n ie z w y k łe j su szy , e le k tro w n ie  w od n e  
w y tw o r z y ły  n ie z n a c z n ą  c z ę ść  ener-gji e le k try c z n e j w  p o ró w ­
nan iu  z ciepl-neimi.

C ie k a w y  i c h a ra k te ry s ty c z n y  w y p a d e k  z d a rz y ł  się  m. im. 
w m ie śc ie  T ak o rn a . z n a jd u ją c e m  się w b o g a ty m  n a o g ó ł w w o ­
d ę  s ta n ie  W a s h in g to n : b y ło  o n o  z m u szo n e  z w ró c ić  się  do 
jed n e g o  ze  s to ją c y c h  w  pobliżu  m ia s ta  o k rę tó w  z p ro śb ą  o z a ­
silen ie  s-i-eci o św ie tle n io w e j m ie jsk ie j ze  sw o ich  m aszy n .

T em p o  -ro zb u d o w y  e le k tro w n i w o d n y ch  w  r. 1929 -było n a o ­
gó ł s ła b e .  P r z y c z y n ą  je s t  to , ż e  -już n a jta ń sz e  i n a jb a rd z ie j 
-ren tu jące  się  z a k ła d y  w o d n e  -są w y b u d o w a n e . W y z y s k a n ie  
p o z o s ta ły c h  ź ró d e ł e n e rg ji  w-odnej p o łąc zo n e  je s t  -z koniecz-no- 

* śc ią  -czynien ia  d u ż y ch  w k ła d ó w . tPoza -tern le ż ą  one  -daleko 
od m ie jsc  z u ż y c ia  p rą d u , -tak, iż  w y m a g a ły b y  b u d o w y  b a rd zo , 
d łu g ich  lini-j, -co jesz-cze b a rd z ie j  z m n ie js z a ło b y  -i-ch zd o ln o ść  
k o n k u re n c y jn ą .

O gó ln ie  zn an e  je s t  -n ad zw y czaj d a le k o  p o su n ię te  w y z y ­
sk an ie  sił w o-dnych -do w y tw a rz a n ia  e n e rg i i  e le k try c z n e j w  K a­
lifo rn ii. L ecz  i ta-m u d z ia ł  sił w o d n y c h  w  c a łk o w ite j ilości 
w y tw o rz o n e j  en erg ji e le k try c z n e j, k tó r y  je s z c z e  w  r .  1927 
w y n o s ił 90% , sp a d ł  o b ecn ie  do 75% .

G d y  w  r. -1926 na b u d o w ę  elektrow n-i wo-dmych w y d a tk o ­
w an o  145 miiijn. -doi., to w  r. 1928 ty lk o  ok . 1-14 milij., a  w  r. 
1929 ok. 99 m iljn. doi. P r o je k to w a n a  n a  r. 1930 b u d o w a  z a k ła ­
dó w  w o d n y c h  p rz e w id u je  ju ż  k o sz ty  w  w y-sokości ty lk o  oko ło  
95 milj-on -doi.

W  każ-dy-m je d n a k  ra z ie  -p ro jek ty  -obejm ują b u d o w ę  b a rd z o  
wieliki-ch e le k tro w n i (2 imiljn. kiW ). B u d o w a  ich m a  t rw a ć  
o c z y w iśc ie  p rz e z  s z e re g  la t.

Z g o d n y c h  u w a g i z a k ła d ó w  w o d n y c h , u ru c h o m io n y ch  w r. 
19,29, w y m ie n ić  n a le ż y  p ie rw s z y  w  A m e ry c e  z a k ła d  z a so b n i­
k o w y  -z -pom pow aniem  w-o-dy na  -rzece R o c k j  -R iver w  stan ie  
C o n n e c ticu t.

P o d c z a s ,  g d y  w z a k re s ie  b u d o w y  z a k ła d ó w  w o d n y ch  nie 
w id z im y  w ie lk ich  -postę-pów, to ro z b u d o w a  z a k ła d ó w  c ie p ln y ch  
w y k a z u je  z n ac zn ie  z y w sz e  tem p o . -W o s ta tn ic h  c z a sa c h  u ru ­
chom iono  z a k ła d y  tak-ie o łą c zn e j -m ocy 2.168.770 k W ; k o s z ty  
b u d o w y  w y n o s z ą  182.548 -miljn. do i.; z a te m  k o s z t  -1 -k-W z a in ­
s ta lo w a n e g o  w y n o s i p rz e c ię tn ie  84,2 do i., co -jest -na -stosunki 
a m e ry k a ń s k ie  c y frą  b . n iską .

I tu  -w łaśni^ n a le ż y  u p a -try w ać  -p rzy czy n ę , d la c z e g o  c h ę t­
niej budow a-ne są  z a k ła d y  c iep lne. M n ie jsze  k o s z ty  b u d o w y , 
z n a c z n y  w o s ta tn ic h  -czasach sipadek k o sz tó w  ru c h u  sp ra w ia ją , 
-iż zakłady te zwycięsko współzawodniczą z elektrowniami
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wodneimi. Od r. 1921 liło-ść energii wytworzonej przez zakłady 
cipplne wzrosła o 97%, a ca łkow ity rozchód węgla wzrósł 
zaledwie o 30%.

Przeciętny rozchód węgla na wyprodukowaną kilowatgo- 
dzlnę wynosi w całym kra ju obecnie 0,753 kg., gdy jeszcze 
w r. 1929 wynosił 1,225 kg.

Ale ostatnio irównież i budowa zakładów cieplnych jest 
mniej (intensywna, niż by ła  w łatach ubiegłych.

Co się tyczy rozbudowy sieci dalekonośinych, to staty­
styka wykazuje inietyle dążność do obejmowania coraz nowych 
i dalszych obszarów, ile gęściejsze (rozprowadzanie sieci ipo 
częściaćh kra ju  już zelektryfikowanych.

Prąd elektrowni warszawskiej jest za drogi
(Memorjał Organizacji Gospodarki Świetlnej.)

W  Organizacji Gospodarki Świetlnej,- prowadzącej inten­
sywną propagandę racjonalizacji oświetlenia elektrycznego, 
przygotowyw any jest memoriał do elektrowni warszawskiej, 
mający wykazać nadmierna drożyznę ijej prądu w stosunku do 
cen liczonych za k ilow a ty  przez elektrownie w ielkich miast 
zagranicznych. Jak się okazuje, zagranicą prąd elektryczny 
'kosztuje w wielu przypadkach o 30 do 50 proc. taniej, niż 
u nas. A utorzy memoriału .wskazują na potrzebę znacznego

zredukowania cen przez elektrownie niełyllko dla / celów ku­
pieckich i  przemysłowych, lecz również dla takich zakładów, 
jak mp. drukarnie oraz lokale redakcyjne, pracujące w tej po­
rze doby, k iedy konsumeja prądu ogranicza się naogół do mi­
nimum. Memorjał ten zaopatrzony w  liczne dane statystyczne, 
będzie doręczony w tych dniach zarządowi elektrowni w ar­
szawskiej oraz zarządowi miasta.

|  Kronika elektrotechniczna |
Z KORPORACJI PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO.

Dnia 21 ibm. odbył się egzamin dla uczni, k tó rzy ukończyli 
naukę w zawodzie elektrotechnicznym.. Komisji egzaminacyj­
nej przewodniczył p. inż. W ito ld  Piński. Ławnikami z ramie­
nia pracodawców b y li pp. inż. Buław-ski, Czempiński, Jago­
dziński i W aligórski. Ławnikami z ramienia elektromonterów 
byli pp. Tomaszewski i Matz.

Egzamin lzdali Feliks M ajewicz i Czesław iMetelsiki (z od­
znaczeniem), Jan Andrzejewski, Ignacy Bajerlein, Ludw ik B art­
kowiak, Roman Bąk, Czesław Bernaczyk, Tadeusz Drożdżyń- 
ski, Henryk Grzeszikowiak, Stefan Hauser, Bolesław Janecki, 
Bernard (Konieczny, Marjan Krauze, Leon Nowacki, .M arjan 
Nowacki, Grzegorz Nowak, Marjan Nowak, Leon Petzelt, Teo­

dor Pokryw ka, Franciszek Schmidt, 'Ignacy Serdecki, Alek­
sander Trojanek i Marjan W aligórski.

LOSY OFERT ELEKTRYFIKACYJNYCH.
Jak się dowiadujemy, liczne zagraniczne oferty e lektry fi­

kacyjne, złożone rządowi polskiemu po odrzuceniu oferty Har- 
r  imaną, (rozpatrzone będą nie wcześniej, jak na jesieni. Na­
razić są one przedmiotem studiów w -zainteresowanych tą 
sprawą Ministerstwach.

ELEKTROWNIA W GDYNI.
M agistrat Gdyni zamierza przystąpić w kró tk im  czasie do 

budowy własnej elektrowni, k tóraby objęła swą siecią całą 
przyszłą W ielką Gdynię. Ogólne koszty budowy te j e lektrow­
ni wymieść mają około 5.200.000 zł. Budowa ta ma być w y ­
kończona w przeciągu 5 lat i będzie prowadzona etapami. 
Dotychczas Gdynia otrzymuje prąd z Gródka.

ooooooooooooooooooooocxxxxxx)ooooooooocxxxx)oooooocxx)ooooocxx>oooooooooocxxxx»cxxxy o o o o o o c x x x x x 3o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o <x x x x x x x )OOo o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o q>E PIK A<
W ło ś ć . : 1*1. W t O D A R C Z A K

ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE i FOTOGRAFICZNE
POZNAŃ, ULICA WROCŁAWSKA 30 - •

♦
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU
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radioodbiorników
części zapasowych

aparatów fo to g r a f ic z n y c h
przyborów do nich
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aparatów 
elektrycznych

jak n p .: czajniki, żelazka do praso­
wania, maszynki do strzyżenia wło­

sów, wentylatory itd.
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Postępy w telewizji
Zradjofonizowany film telewizyjny. — Ciekawe próby 

J. L. Bairda w Londynie.

J. L. Baird wynalazca angiefeki, znany już w całym  świę­
cie z powodu swych prac w dziedzinie te lew izji wykonał obec­
nie bardzo ciekawe doświadczenie, przekazując przez stację 
londyńską sztukę Porandella, „C złow iek z kwiatem w ustach", 
przyczem nadawano nietylko dźw ięki lecz i samą akcję przy 
pomocy telewizora.

W yn ik  byil zdumiewający. C i abonenci radiowi, którzy 
posiadali ekraniki te lew izyjne, siedząc w doimu, na odległość 
setek kilom etrów , w idzieli i słyszeli grę artystów.

Jest rzeczą ciekawą, że ze względów natury technicznej 
(nierównomierna, a raczej odmienna niż w ludzkiem oku bar- 
woczułość fotoceii) charakteryzacja artystów  dla „mówionego 
te lew izora" jest zupełnie odimienna od charakteryzacji scenicz­
nej lub nawet film owej. Ponieważ p rzy nadawaniu fal św ietl­
nych przez radjo barwa czerwona zanika i wydaje się biała, 
artyści zmuszeni b y li wysmarować swe twarze żółtą szminką, 
wargi zaś i oczodoły barwą granatową lub ciemno zieloną. 
F igury artystów nadawano ty lko  do połowy, aby „uw idocznić" 
akcję. Ruchy jednak i posuwanie się na ekranikach odtw o­
rzone b y ły  z zupełną dokładnością.

Strona techniczna doniosłego wynalazku Bairda nie jest 
jeszcze zbyt udoskonalona. Dokładne odtworzenie całego 
obrazu na ekraniku odbiorczym mogłoby nastąpić przy roz­
piętości fa li radjowej, sięgającej eonajmniej dwudziestu kilo- 
cykli, obecna zaś rozpiętość wynosi zaledwie dziesięć. Dużą 
trudność stwarza również powiększenie nadawanego obrazu, 
k tó re  obecnie jest 'jeszcze niemożliwe, daje bowiem obrazy 
niewyraźne, wszelkie zaś drobne szczegóły zanikają.

Podobną metodą można też doskonale przekazywać obec­
ne film y dźwiękowe.

Należy jednak pamiętać, że zadanie telew izji mie ograni­
czy się do przekazywania film ów mówionych lub scen teatral­
nych. Zaipomocą udoskonalonych aparatów będzie można sie­
dząc w Londynie przyglądać się wydarzeniom w Indjach, w 
Afryce, lub wyborom prezydenta w Ameryce. Jednoczesne 
bowiem odbieranie wrażeń w zrokowych i słuchowych czynić 
nas będzie jakby uczestnikami wydarzeń, które dzieją się na 
odległości k ilku  tysięcy kilometrów.

Być może, iż  wynalazek Bairda zwiastuje koniec kina w 
dotychczasowem stadjum jego rozwoju. Któż bowiem będzie 
spieszył do sali kinematograficznej, gdy w domu na własnym 
ekraniku będzie mógł z większą wygodą oglądać ten sam 
obraz. ^

Nowy wynalazek, 
który rokuje duże oszczędności 

energji elektrycznej
Pisma japońskie donoszą o ciekawym  eksperymencie do­

konanym przez kierownika laboratorium elektro-chemieznego 
Przy japońskim Ministerjum Komunikacji prof. Sakae Makios. 
Japoński wynalazca doszedł do wniosku, że pojemność aku­
mulatora elektrycznego wzrasta jeżeli umieści się akumulator 
czy baterję elektryczną w próżni. O bliczył on, że w prze­
strzeni, w której ciśnienie atmosferyczne wynosi 0.01 kg. na 
■cm-’, energja akumulatora wzrasta o 10 proc.

Uczony japoński dowodzi, że jeżeli zastosuje się w yn ik i 
lego eksperymentu w rozmaitych dziedzinach przemysłu, to 
up łyn ie  to ogromnie na polepszenie gospodarki energji elek­
trycznej, oraz na potanienie te j energji.

Elektryczne w ie lokrążki
systemu profesora Gensel, D. R. P.

przynoszą  w szys tk im , Jak to w i­
doczne z  obok um ieszczonego  
obrazu z  przem ysłu m aszynow ego  
w ielkie  korzyści I oszczędności 
czasu I s ił robotn iczych.

Jeden z  nabyw ców  takiego  
e lektrycznego wciągu w ie lokrążko ­
w ego Ba.mag p isze  nam :

...je s te m  z  d o s ta rczo n e g o  do m ej 
fa b ry k i m a szy n  w ciągu  e le k try c z ­
nego Bam ag b a rd z o  za d o w o lo n y . 
U ży w a ją c  tego  w ciągu e le k try c z ­
nego, z a o s z c z ę d z a m  s ta le  w iele  
s ił ro b o tn ic zy ch  I codzienn ie  p rż e -  
konyw uję  s ię  ponow nie, że  ta k i 
w ie lo k rą żk o w y  w ciąg  e le k tryc zn y  
je s t Jednym z  na js k u te czn ie jszy ch  
czynn ików  do obn iżen ia  ko sztó w  
pro d u kcji I u trzy m an ia  ruchu w  
p rz e d s ię b io rs tw ie , bez k tó re g o  
dziś  żad en  za k ła d  p rze m ys ło w y  
utrzy m ać  się  n ie zdo ła .

8440 Z astęp stw a:
S, DUCHOWSKI, POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego Nr. 1 
GUSTAW KOSCHADE, ŁÓDŹ, Radwańska 46.
Nadinź. H. TEPELMANN, KATOWICE, ulica Kościuszki 44 
WARSZAWSKA FABRYKA MASZYN WINDOWYCH , S IŁA "

WARSZAWA, ulica Chłodna 5. 
HODAM & RESSLER, GDANSK, Hopfengasse 81/82,
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W ślady Marconiego
Znów ciekawy eksperyment z przekazywaniem na odległość 

11 tysięcy mil.

Lord-major Londynu dokona! w tych dniach z gmachu ra­
tusza londyńskiego przy pomocy telegrafu bez drutu otw arcia 
w ystaw y radjoweij. w Melbourne (Australia). P rzestrzeń mię­
dzy -Londynem a Melbourne wynosi 11 tysięcy mil. Przez 
naciśnięcie guzika w Londynie oświetlony został napis -w Mel­
bourne nad -główn&m wejściem na w ystawę. /

KRONIKA RAD3QWA |
WYSTAWA RADJOWA NA TARGACH WSCHODNICH.

W  dn. od 2 do 16 września b. r. odbędzie się na terenie 
Targów W schodnich w pawilonie centralnym w ystaw a radio­
wa. W yłoniony w tym  celu 'komitet pracuje obecnie nad z a ­
kreśleniem w ystaw ie możliwie najszerszych ram przez za­
pewnienie soibie udziału najpoważniejszych firm krajowych 
i zagranicznych. Interesującą atrakcją w ystaw y -będzie, jalk 
się dowiadujemy, możin-ość zwiedzenia radiostacji lwowskiej. 
W ystaw a radjowa, -będąc z jednej strony pierwszem tego ro­
dzaju -przedsięwzięcem -podijętcm we Lwowie, stanie się rów ­
nocześnie popisem krajowej produkcji radiofonicznej. Nie 
ulega też wątpliwości, że będzie ona jednym z -głównych 
ośrodków zainteresowania zwiedzających X Targi Wschodnie.

SPECJALNY SAD DLA RADJOPAJĘCZARZY W WARSZA­
WIE.
Liczne spraw y o używa-nie odbiorników radiow ych bez 

pozwolenia, -które wciąż rozpatryw ane są w sądach pow iato­
wych -skoncentrowane m ają;być w -Warszawie w -ręku jednego 
z sędziów powiatowych, co przyczyni się do skuteczniejszego 
zwalczania rad-jopajęczar-stwa.

PENETRACJA KONCERNU SIEMENSA W CZECHOSŁOWA­
CJI.
Niemiecki Koncern Siemens-Schuckert zakupił 46% akcyj 

czechosłowackiej firmy ,fElektrotecihna“ T. A. Reszta kapitału 
tego tow arzystw a, wy-nos-zącago 16 milj. kor. czeskich, znaj­
duje się w równej m ierze w posiadaniu czeskiego Banku 
Agrarnego i Banku M orawskiego.

Należące do Koncernu Siemens-Schuckert Zakłady Siemens 
& Ha-Iske zobowiązały -się oddawać bezpłatnie firtnie „Elektro- 
techna“ licencje w szystkich swoich patentów  na zużycie prądu 
stałego w ciągu 15 lat.

TOW ARZYSTW O LORENZA W RĘKACH AMERY­
KAŃSKICH.
J a k  donosi ,,V orw arts“ , berlińskie Tow arzystwo L o­

renz A. G. z  rąk  niemiecko - holenderskich przeszło w ręce 
niemiecko - am erykańskie. 70 proc. akcyj zakupiło T ow a­
rzystw o Standard -Eilaktrizi-tats - Gesellschatt, -poza które,m 
sto i am erykańskie Tow arzystwo In ternational Telephone 
and T elegraph Corporation. Akcje poszły w górę ze 
112 proc. na 160 proc. T a okoliczność, że do S tandardu  
należy niemieckie Tow arzystwo A EG  nic nie wpłynie na 
charakter no-wej spółki amerykańskiej, która ma s-ilne 
udziały  także i w innych Tow arzystw ach elektrycznych. 
Dotychczasowa konkurencja P hilipsa mocno oddziałała na 
spadek cen aparatów  radjow ych, a także na rozwój zak ła­
dów Lorenza, k tóre -ogromnie zw iększyły swoją produkcję 
głów nie na rynki zew nętrzne. U dział m in isterstw a poczt 
państwowych . w przedsiębiorstw ach radjowych S tan d a rd C  
podniósł się z 18 proc. n-a 28,5 proc. •

(Ra-djo)
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Najnowszego stylil 8947

lampy elektryczne 
i żyrandole

kupuje się najtaniej w fabryce

M. Nowak, Poznań, Chwaliszowo 49
TELEFON 3 4 7 0  TELEFON 3 4 7 0
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9 9 ENERGIA
Poznań, ulica Marsz. Focha 93
raDriiHacja armmiłow eiemrotecun. 
Zaciski tabBicowe

od 20—40—60—80—100 amp.

Puszki sta l.  pancerne
11, 13,5, 16, 21, 29, 36 mm

Ceny konkurencyjne I
8558

Aparaty nagrzewacze
p a ro -p o w ie trz n e , ,Radiolo“ f
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
wykonane z baterjami 

z rur żebrowych kutożelaznych. 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  nagrzew an ieI

Inż. 3. H. B. T e e p e ,  Łódź, Kopernika 40
Fabryka O grzew ań C entralnych  I A paratów .

8449 ; ;
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji m aszin roi- 
n czych, to nasz przemysł krajowy nie ma w tym  względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i j nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe ws roby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W Y D A W N IC T W O  „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYN O W EG O ".

Przywóz traktorów do Polski
Przywóz traktorów do Polski obrazuje nam roz­

wój zastosowania siły mechanicznej w rolnictwie, 
gdyż w Polsce fabryki traktorów do tej pory nie po­
siadamy. Dwukrotne zamiary uruchomienia tej pro­
dukcji w naszym kraju nie dały pożądanych rezul­
tatów.

Jak wynika z podanego zestawienia, przywóz 
traktorów jest bardzo nierównomierny i może być 
uważany za wskaźnik napięcia życia gospodarczego 
w danym okresie czasu. Pogląd ten o tyle jeszcze 
jest słuszny, że przywóz ciągówek do Polski nie był 
krępowany zakazami, a zatem nie było ubocznych 
wpływów w  kierunku jego sztucznego zmniejszania.

Zestawienie przywozu traktorów do Polski:
Roik Toin Wartość W  tem przyw óz w rtonacii

w tys. zł zD an ji z Niemiec ze st.;
1924 188 344 83 59 25
1925 613 1175 321 70 195
1926 127 428 64 23 ' 32
1927 1056 4079 189 426 398
1928 2010 7479

Jak widzimy z powyższego zestawienia, rokiem 
wykazującym najniższy przywóz traktorów był rok 
1926, a więc rok, w którym wskutek spadku naszej 
waluty rozwój gospodarczy uległ pewnym waha­
niom. Największy notowany dotąd przywóz trakto­
rów miał miejsce w 1928 roku, zamykając się sumą 
2.010 ton, co odpowiada około 1.000 maszynom, 
przyjmując za wagę przeciętnego traktora 2 tony.

Przywóz traktorem w ciągu ostatniego pięcio­
lecia wyniósł około 4.000 ton, co odpowiada ilości 
około 2.000 sztuk. Przyjmując, że z poprzednio impor­
towanych ciągówek, w roku 1928 czynnych było 
Jeszcze około 500 maszyn — otrzymamy przybliżoną 
cyfrę 2.500 traktorów, pracujących obecnie na tere­
nie Polski.
. . Większość tych traktorów czynna jest oczywi­
ście w rolnictwie, jednakże wiele traktorów używa­
nych jest w zakładach przemysłowych na prowincji, 
ze wymienimy tutaj młyny, tartaki itp.

Głównymi dostawcami traktorów są Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej, Kanada i Niernpy, gdyż 

anja, figurująca dość poważnemi kwotami w na­
szym przywozie traktorów, jest tylko pośredniczką 
nnędzy firmami amerykańskiemi, które założyły w 
kopenhadze swoje zakłady montażowe.

Co się tyczy typów uży wanych u nas traktorów, 
«> bodaj najliczniej reprezentowane były przynajmniej 
dotychczas, Fordsony i Łanzowskic Bulldogi. Ostat­
nio zaznacza się poważniejszy przywóz Deeringów. 

oza tern sprowadzane były w mniejszych już ilo­

ściach: niemieckie — Stoc'k‘i, gąsienicowe W. 1). 
Hanomag'a, szwedzkie — Avance, amerykańskie — 
Hart-Parr‘y, OilpulTe i Wallis‘y, czeskie — Skody, 
oraz francuskie — Renault‘y.

Statystyka przywozu traktorów zupełnie zby­
tecznie jest prowadzona pod tytułem „traktory pa­
rowe i spalinowe11, gdyż prawie wyłącznie przy­
chodzą do nas te ostatnie. Ilość sprowadzanych trak­
torów parowych, mamy tu na myśli lokomotywy do 
pługów parowych, jest minimalna i w żadnym razie 
odpowiadać nie może cyfrom przywozu traktorów 
parowych, wymienionym w rocznikacn statystycz­
nych (w których przywóz podzielony jest na przy­
wóz traktorów spalinowych i osobno parowych).

Wkońcu zaznaczyć musimy, że traktory jako 
maszyny w kraju niewyrabiane, mogą korzystać z
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BRACIA PERLIS m 
m

Spadkobiercy S

K O C H Ó W  Ul
ODLEUIIIIA ŻELAZA i FABRYKA MASZYK jji
Poczta i stacja kolejowa ŁOCHÓW  — Tel. nr. 9 ~

BOCZNICA W ŁASNA. | | |

W Y R A B IA M Y  M A S O W O :

Maszyny Rolnicze:
k ie ra ty  1—8 koni, sieczkarnie ręczne, konne d ma­
sowe, imtocamie capowe, sztyftowe i szeroko- 
irriotme, wialnie, brony, śrutowniiki, ugmatacze, 

walce Campbella i inne.

Maszyny do eksploatacji torfu:
torfiarki, prasy, elewatory, pompy wodne, wózki i inne

m
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Gwoździe ta p ic e r s k ie : * * ^ '^ :  
Podstawy do maszyn do szycia ,=
Lemiesze i odkładnie do pługów =
   —  ||
Wykonywujemy wszelkie odlewy w zakres odlew- “
nictwa wchodzące z własnych lub nadesł. modeli. “

9022 w
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autonomicznych ulg celnych, wynoszących 80 proc. 
opustu cła. Podkreślam y „mogą", a nie muszą, gdyż 
obecnie obowiązujące rozporządzenie o ulgach cel­
nych z 24 grudnia 1928 r. (Dz. Ust. R. P. 105, poz. 
958) wyraźnie to zaznacza. Zachodzą więc wypadki, 
że traktory , aczkolwiek w kraju niewyrabiane, ulgi 
celnej nie uzyskują. To też w wypadkach, gdy przy 
kupnie trak to ra  względy gotówkowe odgrywają  po­
ważniejszą rolę, a tern samem ulga celna, w ynoszą­
ca  od sztuki, zależnie od jej wagi 1.100— 1.400 zł, 
może zadecydow ać o nabyciu m aszyny — w skaza­
ne jest zakończyć transakcję kupna dopiero po 
otrzymaniu od Ministerstwa Skarbu zawiadomienia 
o przyznaniu ulgi celnej.

Niewątpliwie poważną rolę przy  uzyskiwaniu 
ulg odgryw a kraj pochodzenia maszyny, ze względu 
na zaw arte  trak ta ty  handlowe.

Podania o ulgi celne dla trak torów  należy skła­
dać do Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu, załączając 
rysunki i rachunki (mogą być pro-forma) lub oferty, 
oraz wskazując wagę m aszyny  i Urząd Celny, w 
którym  odbędzie się odpraw a celna.

O ile w  imieniu rolnika o ulgę celną występuje 
firma pośrednicząca w dostawie traktora, powinna 
ona przedstawić dodatkow o upoważnienie swego od­
biorcy do działania o ulgę w jego imieniu. Uwzględ­
niając specyficzne warunki handlu maszynami rol- 
niczemi, Ministerstwo Skarbu udziela poważnym fir­
mom handlowym ulg celnych na większe ilości trak­
torów, z tern zastrzeżeniem, że firmy te zobowiążą 
się przedstaw ić po pewnym  czasie zaświadczenia 
sw ych odbiorców, stwierdzające, że ulga celna zo­
stała uwzględnioną w cenie sprzedażnej m aszyny.

(„M aszyny R olnicze") L. Sosnowski.

Zagadnienie 
podniesienia produkcyjności

gospodarstw małych
Inż. S. Laguna podaje szczegółowej analizie w  

„Rolniku" (N». 28) c iekawą pracę prof. Dr. A. Munzi- 
gera, w  dwutom owem  dziele p. t. „Der Arbeitsertrag  
der Bauerlichen Fam i 1 i en \v ir tsch aft" 1929 r. Berlin. 
Autor dochodzi do następujących wniosków:

Dochód z pracy  rodziny w gospodarstwach wło­
ściańskich jest niższy w większości gospodarstw 
włościańskich od płacy czeladzi, we wszystkich zaś 
dużo niższy od p łacy  robotników przem ysłow ych.

W artość  p racy  rodziny, za godzinę pracy, w y ­
nosiła przy  5% oprocentowaniu kapitału w większo­
ści badanych gospodarstw  10—25 fen. i to biorąc pod 
uwagę tę okoliczność, że poziom badanych gospo­
darstw  był wyższy, niż ogółu gospodarstw.

Dochód z pracy  rodziny włościańskiej jest tern 
niższy, im bardziej gospodarstwo z powodu swej 
wielkości lub z powodu niekorzystnych w arunków 
pracobiorców do pracodawców zmuszone jest p ra ­
cować obcymi ludźmi.

Dw a zjawiska są przyczyną niskiego dochodu 
z p racy :  a) nadm ierny nakład p rac y  w stosunku do 
innych czynników, b) niska technika w  gospodar­
stw ach włościańskich. Zwiększenie dochodu z p ra ­
cy jest zatem zależne od celowego nakładu pracy  i od 
podwyższenia plonów brutto, p rzez wprowadzenie 
lepszej techniki w  gospodarstwie włościańskiem.

Młocarnie szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami
Młocarnie z wałami do gładkie] słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 5803t
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu m e­

chanicznego s to jące  i na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki z rura stalowa

I wyjmującemi wentylami 
Szufle Ziemne do t ranspo r to w an ia  ziemi 

wykonuje jako długoletnia specjalność

II. P. Nuscate
Fabryka Maszyn s p . z o . p .

TCZEW (Pomorze)
6437

W. SCHIITZ
Rogoźno (fllkp.)
F a b r y k a  K o t ł ó w  P a r o w y c h

Zał. 1880 Telefon 80
N ajw iększe  sp e c ja liz o w a n e  p rz e d s ięb io rs tw o  te g o  ro d z a ju  w  P o lsce

8804 Wytwarza i dostarcza

Parowniki do kartofli
Aparaty do odgory- 

czania łubinu
Gniotowniki do łubinu
Parowniki  do kartofli
(do przechylania) systemu

„A K RA ”
oraz własnych systemów 

z żelaza I miedzi
Fabryka odznaczoną zo s ta ła  na wszystkich w y staw ach ,  

na których wymienione fabrykaty  w y s ta w ia ła .
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ciemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia bebnowe
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach

Cnoo

mtocarnie cepowe „Ideał*
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiadać ofert “

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa ZN IN (Wlkp.) Telefon nr. 30.
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f l IDEAŁ"
Dlii do krajania i ło m

n a  ś c i ó ł k ę
lani — praktyczny — trwały

Jedyni producenci 3641

M i l a  Plonów Parowych Fabryka Haszu
Poznań, św . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 1 6950

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y ch  
Ś c i a n y  gardzielowe, Ś c i a n y  sitowe

araz wszelkie praca
kotlarskie

wykonuje

FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA
P o z n a ń
św . W aw rzyńca 36 

Telef.: 6117, 6950 Adr. te leg r,: Centropług

Si =

Wyrabiam masowo

PARNIKI
do kartofli i paszy „ AGRA” 
B R O N K I  poslewne 
T A C Z K I  do worków 
T A C Z K I  żelazne do różnych 

celów
S Z U F L E  do transportu ziemi 
N A B I E R H I  I F O R M Y

do różnych celów

Ryszard Lfska
W Ą G R O W IEC  

Fabryka Maszyn i Kotlarnia te l. 59.
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Siła robocza gospodarza i gospodyni jest zbyt 
silnie natężona. Przeciętnie w badanych gospodar­
stwach włościanin pracuje 3.554 godzin rocznie, wło- 
ścianka zaś 3.933 godzin, co daje na dzień roboczy 
prawie 12 wzgl. 15 godzin pracy. Ponieważ praca 
w porze zimowej jest znacznie krótsza, niż latem, to 
też gospodarze są zmuszeni podczas lata większą 
ilość godzin pracować.

Podniesienie dochodu z pracy gospodarza i jego 
rodziny da się dokonać przez wprowadzenie nastę­
pujących zmian:

Czas pracy fizycznej i energja pracy rodziny 
włościańskiej musi być zmniejszona, aby więcej 
czasu zostało dla pracy umysłowej, aby gospodar­
stwo mogło być lepiej doglądane i liczbowo kontro­
lowane. Pojęcie renty od kapitału i procentów jest 
dla włościanina pojęciem całkiem nieznanem. Prze­
ważnie gospodarze nie mają pojęcia, jaki dochód za 
pracę daje gospodarstwo i jakie dochody mają ze 
swego gospodarstwa.

Zmniejszenie czasu pracy fizycznej i  ̂ energji 
pracy może być przeprowadzone przez wybór odpo­
wiedniego miejsca dla zagrody i budynków, przez 
odpowiednie urządzenie stodół. Wybieranie zboża, 
siana i słomy z najwyższych pomieszczeń stodół nie 
powinno się odbywać ręcznie, długiemi widłami, lecz 
przez urządzenia mechaniczne. Maszyna dla cięcia 
paszy powinną być tak ustawiona, aby wszystka pa­
sza do cięcia mogła być do niej łatwo dostarczona 
i aby znów pocięta pasza mogła bezpośrednio spadać 
do stajen. Noszenia nieprzeciętcj paszy na widłach 
i w koszykach należy możliwie unikać.

Rozmieszczenie poszczególnych budynków i po­
mieszczeń, względem siebie, musi być dokonane pod 
kątem widzenia odpowiadającej celowi oszczędności 
pracy. Budowa budynków musi być prowadzona 
praktycznie i tanio, nawet kosztem masywności. Ka­
pitał budowlany nie powinien w gospodarstwie w ło- 
ściańskiem być tak duży, jak dotychczas, gdyż ob­
ciąża jednostkę powierzchni małych gospodarstw 
zbyt silnie. Im wyższy jest udział kapitału budowla­
nego w stosunku do wartości gospodarstwa, tern 
mniejszym jest dochód z pracy. Dla uzyskania celo­
wości, nowobudujące budynki gospodarskie powin­
ny być stawiane tylko na zasadzie bezpłatnych pro­
jektów przymusowych, udzielanych przez wydział 
budowlany Izby Rolniczej.

Dla zmniejszenia ilości pracy fizycznej należy w 
gospodarstwach włościańskich stosować w więk­
szym stopniu, niż dotychczas, pracę maszynową. 
Maszyny, których nabycie dla poszczególnych go­
spodarstw z powodu ich małej wielkości byłoby za 
drogie, lub które w  poszczególnych gospodarstwach 
za mało byłyby wykorzystane, należy nabywać 
wspólnie.

Praca maszynami, których wspólne użytkowa­
nie jest niemożliwe, winna być prowadzona za za­
płatą przez włościan przedsiębiorców.

Z posiadanemi maszynami należy obchodzić się
0 wiele staranniej, należy również dbać, aby nie 
by ły  ciągle poddawane wpływom atmosferycznym 
na dworze lub na polu, jak to można często zau­
ważyć.

Odzie możliwe, trzeba w małych gospodar­
stwach włościańskich zamienić pracę konia, pracą 
krowią. Potania ona pracę sprzężajną znacznie
1 może mieć duże zastosowanie w gospodarstwie 
włościańskiem. Tylko tam, gdzie przy pomocy ko­
nia gospodarz zarobkuje i zarobki te potaniają pracę

końską i gdzie gospodarstwo włościańsKie ma dla 
zaprzęgu końskiego dosyć pracy, utrzymanie konia 
może się opłacać.

Rozproszenie pracy ma znaczny w p ływ  na ilość 
dni pracy. Stratę tę powoduje rozproszenie i złe roz­
dzielenie poszczególnych parceli przy działach spad­
kowych. Z tego powodu dochód z pracy rodziny 
włościańskiej silnie się zmniejsza. Przeciwko tej 
parcelacji należy walczyć wszystkiemi siłami. Do­
browolna zamiana pól i scalenie muszą temu zapo­
biec. Ideałem byłoby umieszczenie zagrody i bu­
dynków we środku. Odzie takie umieszczenie za­
grody nie daje się urzeczywistnić, to w  wypadku 
dzielenia całości gospodarstwa na działy lepszym 
środkiem byłaby wspólna uprawa całego obejścia, 
niż uprawianie poszczególne małych kawałków pola.

Maneże pałąkowe, talerzowe, Haakowskie, walce pier­
ścieniowe, gwiazdkowe Cambridge, Cambridge-Croscill 
oraz gładkie, młocarnie, sieczkarnie, wialnie i t. d.

Przyczepni samochodowe, traktorowe, 
wozy mieszkalne, beczkowozy, 

wozy robocze, bryczki
9020 d o s t a r c z a :

Si. Malinowski
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

Ś R E im  (Wielkopolska)
T e le fo n  1 7 . P . K. O . 2 0 4 .2 7 2

Wystawiałem na Targath Poznańskich, 
DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!

LEMIESZE i OPKŁflPNIE
do pługów Ifentzklego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, lak również do pługów pa­
rowych I motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spulchniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stópki itd.

Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stali, przeto
najmniej zużywające sie. 8617

KARI. IANG1CR
Gdańsk, Wintorfeldtweg 19. Telefon 412-03
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Icb produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i czysto donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów bu­
dowlanych, to nasz przemysł krajow y nie ma w tym względzie —  udawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

Ciężka sytuacja w przemyśle drzewnym
Według spiau ozdania Izby Przenlysłowo-Handlowej we 

Lwowie sytuacja w  przemyśle i handlu drzewnym uległa dal­
szemu pogorszeniu, głównie z ipowodu zastoju w ruchu budo­
wlanym. Z krajów importujących materiały drzewne z Polski 
nie dochodzą korzystne wiadomości co do .zapotrzebowania 
tych .materiałów w najbliższym czasie. Tylko Francja, gdzie 
ruch budowlany jest więcej ożywiony, okazuje pewne zainte­
resowanie dla polskiego drewna. Jeżeli idzie o eikspoft do 
Niemiec, to złe stosunki wypłacalności tamtejszych firm spo­
wodowały że niemieccy eksporterzy okazują dużą ostrożność 
i wstrzemięźliwość w zawieraniu tranzakcyj.

Jakkolwiek składy materiałów drzewnych w Niemczech 
nie są przepełnione, niemniej jednak tamtejsi składnicy z 
powodu braku gotówki kupują tylko te rodzaje materiałów 
drzewnych, które w danej chwili są im potrzebne. iWsikutek 
małego zapotrzebowania niemieccy importerzy są bardzo rygo­
rystyczni w odbiorze materjałów drzewnych.

Zastój w przemyśle drzewnym najdobitniej charaktery­
zuje okoliczność, że na stacjach znajdują się liczne wagony, 
czekające na załadowainie drewna, podczas .gdy w poprzed­
nich latach w tym okresie istniał zawsze brak wagonów, tak, 
że na podstawienie czekać musiało się nieraz tygodniami.

Budownictwo na X. Targach Wschodnich we Lwowie 
od 2. do 16. września

W  związku z coraz silniej budząeam się zainteresowaniem 
wszystkich warstw społeczeństwa zagadnieniami budownictwa, 
tw orzy się pod fachoiwem kierownictwem, w ramach .tegorocz­
nej, dziesiątej zrzędu kampanii Targów Wschodnich, specjalny 
dział budowlany, którego zadaniem będzie przedstawić cało­
kształt obecnego rozwoju środków i metod techniki budo­
wlanej.

- Na dział budowlany składa się pięć grup odrębnych, a w 
szczególności: I. Grupa ogólna, obejmująca 1) organizację bu­
downictwa, szkoły i instytuty budowlane, pomoc kredytową, 
spółdzielnie budowlane, książki i czasopisma fachowe; 2) pro­
jekty i fotografie domów .mieszkalnych i 3) projekty i .fotogra­
fie innych budowli. II. Grupa .materjałów budowlanych, jak 
kamienie naturalne i sztuczne, cement, wapno, gips, oraz ich 
zastosowanie, wyroby ceramiczne, materjały zastępcze, drze­
wo i jego formy handlowe, żelazo i  inne .metale, materjały izo­
lacyjne i pokrywcze, szkło, farby, lakiery, tapety i t. p. III. 
Grupa narzędzi i maszyn do kamieni, cegły i .betonu, maszyn 
drogowych i urządzeń transportowych. IV. Grupa rzemiosł 
budowlanych jak: 1) ciesiołka i stolarka, konstrukcje drew­
niane, drzwi, okna i podłogi; 2) ślusarstwo i iblacharstwo, oku­

cia i konstrukcje żelazne; 3 piece i kuchnie żelazne i kaflowe; 
4) instalacje elektryczne, wodociągowe i gazowe; 5) centralne 
ogrzewanie. V. Grupa urządzeń wewnętrznych dla pokojów 
mieszkalnych, ubi.kacyj pobocznych i kuchen, biur i warszta­
tów budowlanych, oraz biur technicznych.

Do udziału we wszystkich .pięciu grupach zgłosiły się już 
najpoważniejsze w kraju przedsiębiorstwa u firm y z odnośnych 
branż.' Między iimnemi udział swój zgłosiły już zrzeszenia tak 
poważne, jak Syndykat Polskich Hut Żelaza, „Centroeement“ 
i inne.

Celowość i użyteczność utworzenia działu budowlanego na 
largach Wschodnich jest tak bijące w oczy, że nie potrzebuje 

, dalszego uzasadnienia, zwłaszcza, że zbiega się ono .z silną 
akcją propagandową, podjętą przez .miarodajne czynniki za 
powiększeniem w Polsce konsumcji żelaza i cementu. W  zwią­
zku z działem budowlanym odbędą się we (Lwowie pod .pro­
tektoratem Politechniki przy współudziale wybitnych uczo­
nych i praktyków, wykłady z dziedziny najnowszych zdoby­
czy techniki budowlanej, ze szczególlnem uwzględnieniem bu­
downictwa mieszkaniowego i budowy dróg, połączone ze zja­
zdem inżynierów i techników budowlanych.

Produkcja wyrobów fajansowych
Konsumcja iwyroibów fajansowych na rynku wewnętrz­

nym zmalała w r. 1929 w porównaniu z r. 1928 o blisko 20 pro­
cent, import zaś wyrobów zagranicznych wzrósł ponad 12%. 
Ggółem produkcja i handel zagraniczny przedstawiały się na­
stępująco:

W  ir. 1928 wynosiła produkcja 1.12.000 q„ przywóz 18.231 
9., a wywóz 12.902 q. W  roku 1929 wynosiła: produkcja 96.436 
9-, przywóz 20.450 q„ a wywóz 18.922 q.

Produkcja porcelany zmniejszyła się w r. 1919 o 35 proc.

(w stosunku do r. 1928), import zaś porcelany utrzymał się na 
poziomie r. 1928.

Należy zaznaczyć, że wyroby -ceramiki szlachetnej .produ­
kowane są wyłącznie z surowców zagranicznych, których 
.koszty przywozu są niewspółmiernie wysokie. Przewóz <ao- 
linu -surowego wynosi obecnie 177 proc. jego wartości zasad­
niczej, a jeżeli przyjąć pod uwagę, że z surowego kaolinu od­
chodzi do 50 proc. zanieczyszczeń, nieprzedstawiająeyeh ża­
dnej wartości dla fabrykanta, to koszt przewozu kaolinu sta­
nowi 350 proc. ceny podstawowej tego surowca.
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Cegła czerwóna -  czy biała?
IW spraw ie  zastosow an ia  w  budow nictw ie c e ­

g ły  czerw onej i b iałej o trzym ujem y od .jednego 
z naszych  czy te ln ików  poniższe uw agi. — R e­
dakcja .

Nie tak  daw no , bcrToik, czy  dw a la ta  tem u obiegła prasę  
w ieść, że b ia ła  ceg ła  je s t tańsza, a pod w zględem  jakości od­
pow iadająca cegłe czerw onej.

M niem anie to o taniości ceg ły  b iałej m ogło u trzy m ać  się 
je sz c z e  w ubiegłym  roku, lecz  w obecnym , k iedy  cegła cze r­
w ona —■ mimo podw yżki cen pew nych  produktów  — potaniła, 
m oże ona konku row ać z b iałą .

W  roku  1929 za 1.000 sztuk cegieł czerw onych  I. k lasy , 
loco cegielnia płacono 75,— zł, II. k la sy  — 65 zł, tym czasem  
b ia ła  k o sz to w ała  55,— zł za  1.000 sztuk.

W  tym  roku za I k lasę  ceg ły  czerw onej p łac i się 59,— zł, 
II k lasę 54,— zł, a za  b ia łą  złotych 52,— za 1.000 sztuk.

O tej niew ielkiej nadw yżce (7 zł) m iędzy  I k lasą , a białą 
w zględnie nikletj (2 zł) m iędzy , II k lasą, a b ia łą  nie m ożna 
wiele mówić, gdyż w ynag rodzą  to  niżej podane korzyści:

. . .  .O ile dom, czy  jak ąś nieruchom ość budow aną z cegły 
czerw onej sprzedam y, to uzyskam y z pew nością  w iększą k w o­
tę, aniżeli za  budow ę z b ia łe j . . .

Może k to ś zarzuci, że dom z białej cegły  nie potrzeba 
o tynkow ać. A czyż Ikoniecznem jes t o tynkow anie domu, któ­
ry  budujem y z ceg ły  czerw onej II k lasy , a na froncie  dam y 
cegłę I k la sy ?

C zy dom y z b iałej ceg ły  da ją  nam  tak ą  g w aran c ję  przed 
deszczem , czy  w ilgocią, jaik z czerw onej?

P ew ien  w łaściciel, now o w ybudow anego  'domu z białej 
ceg ły  z oburzeniem  odzyw ał się o sw ej budow ie, gdyż n u iry  
z b iałej ceg ły , w czasie  o sta tn ich  deszczów  p rzepuściły  w il­
goć do m ieszkań.

W olałby  zap łac ić  k ilkadziesiąt zło tych  w ięcej, n iż  mieć 
w ilgoć w domu, ale „m ądry  P o lak  po  szkodzie". O baw iam  
się, ty lko , b y  nie sp raw dziło  się p rzy sło w ie  K ochanow skiego: 

„N ową p rzypow ieść  P o lak  sobie kupi,
Że przed szkodą, i po szkodzie glupi.“
 P o z a  tern dom eczek czy  w ilka budow ana z czerw onej

ceg ły  sp raw ia  m ilsze w rażenie , niż z ceg ły  b ia łe j—
T ak  w ięc zasto sow an ie  w budow nictw ie ceg ły  b iałej, z a ­

począ tkow ane  w  ubiegłym  roku , m aleje  stopniow o, bo wielu 
p rzekonało  się o jakości, trw ało śc i i taniości ceg ły  czerw onej, 
k tó ra  pod każdym  w zględem  może konku row ać  z cegłą białą.

„Obserwator".

WIADOMOŚCI DROBNE
11 MILJONÓW ZŁOTYCH NA AKCJĘ BUDOWLANA

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
W  śląskim  urzędzie w ojew ódzkim  odbyła się konferencja 

w spraw ie  akcy j k red y to w y ch  dla ożyw ien ia  ruchu budow la­
nego.

Na konferencji ustalono, że  M iejska K asa O szczędności 
w K rólew skiej H ucie p rzezn aczy  na akcję 2.500 ty s . zł. Z kw o­
ty  tej udzieli p o życzek  budow lanych  po 9% , z  czego 5% do­
płaca m iasto . Z podobną akcją w ystąp i K asa pow . św iętocłiło - 
w ickiego.

M iejska K asa O szczędności m. K atow ic udzielać będzie  
914% pożyczek , d o p ła ta  ze s tro n y  m iasta p rzew idz iana  jest 
na 3% . Róiwnież i K om unalna K asa O szczędności pow . k a to ­
w ickiego w eźm ie udzia ł w k red y to w an iu  budow nictw a.

B ank G ospodarstw a K rajow ego p rzy zn a ł w r. b . na cele 
budow lane 2 milijony zł, z k tó ry ch  pó łto ra  m iljona ijest jeszcze 
do dyspozycji.

Ł ączna k w o ta  ulgow ego k red y tu  hipotecznego w ynosi 
11 m iljonow  zło tych . (Isk ra).

NIEOGNIOTRWALE BUDYNKI.
•W edług rozporządzen ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej o 

p raw ie  budow lanem , w znoszenie budynków  n ieognio trw ałych  
je s t w zbron ione, o ile p rzep isy  m iejscow e nie postanow ią  o d o ­
puszczalności ich w znoszenia w poszczególnych dzielnicach 
osiedli. P rzep isy  m iejscow e w y d a je  M in ister R obót P ub licz­
nych w  porozum ieniu z M inistrem  Spraw  W ew n ętrzn y ch  na 
w niosek m ag is tra tu  danego m iasta , o p a rty  na uchw ale  rady  
m iejskiej.

KONFERENCJA DRZEWNA.
P ro jek to w an a  konferencja d rzew n a  w Min. R olnictw a, zo­

sta ła  odroczona na  początek  w rześn ia  ze w zględu na p rz e su ­
nięcie term inu (do 24 sierpnia) n adsy łan ia  odpow iedzi n a  an ­
kietę d rzew ną.

ZABIEGI ORGANIZACYJ DRZEWNYCH.
W ed le  ostatn ich  w iadom ości now a ta ry fa  zw iązkow a na 

p rzyw ozy  kolejow e m a w ejść w życie z dniem 1 sierpnia b. r. 
Odnośne rozporządzen ie  m a się ukazać w jednym  z najb liż­
szych  num erów  D ziennika T ary f K olejow ych. P o n iew aż  zw y ż­
ka ta ry f  na  p rzew ó z  d rzew a jes t w obecnym  sezonie ca łkow i­
tej dep resji tego przem ysłu , w ie lce  n iew skazaną, R ada N a­
czelna iZwiązków D rzew nych  w P o lsce  zab iega o ta ry fę  w y ­
ją tk o w ą  na eksport p rze tw orów  drzew nych  drogą lądow ą.

1*1 AT H I  A S  P A U L U S  - KATOWICE
Budowa i Uruchamianie Przemysłowuch

Telefon 1364  8484 ul. Mickiewicza 3 6
   _________

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów 
glinianych, fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zygzakowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, ga­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia p o w i e t r z e m  syst. „ K e l l e r a "  
Budowa kominów I obmurowanie kotłów. 
Urządzenie automat, do zasypywania węgla

W ykon an ia  w s z e lk ic h  robót lu to w n iczych  o łow iom , robót 
z m ater ia łów  KWASOTRWAŁYCH i O G N I O T R W A Ł Y C H

R eferen cis  p ierw szorzed n ycti p rzed sięb iorstw  p rzem ysłow ych
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CENY EKSPORTOWE DRZEWA.
Tratizaikoje ipolśko-memieokie są obecnie bardzo  iniezna.cz- 

rie. S łaby  ipopyit je s t ma b ezsęczne boki 23, 26 i 29 nim. po 70 
—73 Mk. loco g ran ica  polsko-niem iecka. Z ainteresow anie dla 
o lszyny  pozostaje  m ałe ; poszukiw ane są  bale  65 i 80 nim., 
lecz tylko w ograniczonych ilościach. — P o p y t na belki jest 
s lab y ; naw et oferty  m ateria łu  w ym iarow ego po 62 iMk. loco 
B erlin  s ą  bez  za in teresow an ia . K antów kę ofiaru ją  loco Berlin
po 51 Mk. 20 mm., iMiniasto o b rzy n an ą  szalówikę po 40 4 1 Mk.
w hurcie.

ODROCZENIE LIKWIDACJI ZATARGU W  ŁÓDZKIM PRZE­
MYŚLE CERAMICZNYM.

Na dzień 21 liipea b. r. zapow iedziana zosta ła  konferencja 
p rzedstaw icieli p rzem ysłu  ceram icznego z przedstaw icielam i 
robotników  teg o  przem ysłu .

Zgodnie z zapow iedzią  konferencja  odbyła się w Inspek­
toracie P ra c y . W zięli w miej udzia ł: z ram ienia w łaścicieli 
cegielń ;p. K anw iseher, :z ram ien ia  zw iązków  robotn iczych  — 
pip. Zubeirt, C yw iński i inni.

K onferencja nie dala rezu lta tów  i nie zlikw idow ała istn ie­
jącego za ta rgu . P rzedstaw ic ie l p racodaw ców , na w ysunięte 
p rzez  robotn ików  w arunki zaw arc ia  zb iorow ej um ow y w p rze­
m yśle  ceram icznym  nie W yraził zgody, ośw iadczając, iż w a­
runki te  p rzed staw ić  m usi sw oim  m ocodaw com .

W  zw iązku z pow yższem , aby  d ać  m ożność w łaścicielom  
cegielni zapoznania  się z postu latam i robotników , konferencję 
p rzerw ano, w yznacza jąc  następne ijej (posiedzenia ma 25 bm.

RUCH BUDOWLANY WE FRANCJI.
P re fek t departam en tu  S ek w an y  op raco w ał p ro jek t bu ­

dow y ,now ej iser.ji m ieszkań  dostępnych  d la  w szystk ich . P ro ­
jek t ro zp a try w an y  je s t p rzez  radę m iejską P a ry ż a  i p raw ­
dopodobnie będzie  p rzy ję ty . M ianow icie ma b y ć  w y b u d o ­
w anych  20 tys. m ieszkań  za następu jącą  op ła tą : M ieszkanie 
jednopokojow e z kuchnią — 1400 fr. rocznie, czyli około 40 
zł m iesięcznie; 2  pokoje z kuchnią — 2 tys. fr. czyli około 
57 zł m iesięcznie, 3 pokoje z kuchnią — 2.700 fr., czyli 79 zł 
m iesięcznie. 'Rów nocześnie m ają  być  budow ane w iększe 
m ieszkania luksusow e, u rządzone z w ielkim  kom fortem  w 
cenie od 6 do 9 ty s . fr. A trz e b a  dodać, iż w edług p ro jek tu  
Ł oucheura obecnie w ykańcza  się 15 tys. tanich m ieszkań, 
a w ciągu 5 lat na jb liższych  w ybudow anych  będzie  jeszcze 
50 tys. tanich m ieszkań.

I Z rynku materiałów budowlanych, I  
metali i wyrobów metalowych.

m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e .
Warszawa, 25. 7. Na ry n k u  .m a te ria łó w  b udow alny -ch  p ła c o n o  

r  fjj! w a ru n ^ a<-h w e k s lo w y c h  za  1000 s z tu k  lo co  c o g ie ln ia  p o d m ie js k a : 
OS a 6 5 - 7 5 ,  f r a c h t 15— 20, ra z em  fra n c o  w ag o n  W a r s z a w a  60— 95, 

™ ’la b u d o w ę  19 15. ra z o m  w ię c  c e n a  ceg fy  lo c o  b u d o w a  w y -  
5fi ^  z l: 008 ,8  '^ H m ś h ts k a  ło c o  c e g ie ln ia  O. Ś lą s k a  k o s z tu je

zł. ptlus f r a c h t  do W a r s z a w y  35, (loco stac-ja W a r s z a w a  9 0 —95 
OCO 'b u d o w a  c e g ła  ś lą s k a  k a lk u lu je  s ię  1 0 0 -1 0 5 , c c g la  c z ę s to c h o w s k a  

1?, ceK ,ril" e  c z ę s to c h o w s k ie  5 8 - 6 0 ,  f r a c h t 3 0 - 3 2 ,  fran c o  s ta c ja  

. r s r a . ^  1000 'b u d o w a  100- 105' c e g ła  d z iu ra w k a  e a  1000 szit- 
-110 zł., f ra n c o  h u d o w a . D a ch ó w k a  fran c o  h u d o w a  z a  1000 sz tu k  

K a rp ió w k a  160— 175 z ł., f ran c o  w ag o n  W arsizaw a, d a ch ó w k a  fa lc ó w k a  
< ’ u T  «  C sro,d:kowc 'I « a t .  50 g r . ,  .n aro żn e  1 g a t. 1.00 z ł .,  k a rn e s y  
. r °. , 0V1(0 n ST” 'n a rt)żn c  1.50, (c e n y  za  s z tu k ę ) , koimiplet b a n d y  g la d -  
KICJ — L e n y  p o w y ż s z e  za ka fle  lo c o  s k ła d  w  W a rs z a w ie .  Ceimenlt 

za « o tń V k ę , z a s a d n ic z a  c e n a  S y n d y k a tu  fran c o  w ag o n  W a r­
s z a w a  za  100 !k.g w y n o s i 9 .50 ,c e n a  w ię c  b e cz k i 200 k g . w  W a rs z a w ie  
w y n ie s ie  9.50, Iplus 9 .50, p lu s  o p a k o w a n ie  3..80, p lu s  s te m p le  i p o d ­
s ta w ie n ie  w ag o n u  0 .2 5 , ra z o m  23.05 z ł.,  d o l ic z a ją c  d o  to g o  .1 zł. z w ó zk ę  

a sk ład  i z a ro b e k  h u r to w n ik a , o ra z  ipo d a tck  o b ro to w y  d o jd z ie  do 
c e n y  lo c o  s k ła d  26, lo c o  .budow a 27, c en a  b eczk i 180 k g . w y n ie s ie  od ­
p o w ie d n io  24 .i 25 z ł., 'w o p a k o w a n iu  .paip ierow em  ce m en t k a lk u lu je  s ię  

0 ta n ie j, ipon iew aż  cen a  o p a k o w a n ia  za  w o re k  w y n o s i 55 g r . ,  co 
P rz y  200 kg . s ta n o w i 2.60, c zy li w o re k  -50 k g . ikoiszfow ać b ęd z ie  na

do p ł y t
i produkcji

wyrobów 
cementowych Prasa hydrauliczna do płyt.

Prasy 
Ubijarnie 

Formydorur
Urządzenia 

do wyrobów 
z piaskowcaK o g te

Maszyna do dachówek.
d o s t a r c z a

Maschinenfabrik 
Dr. Bernhardi Sohn

Eilenburg 22 b. Leipzig
Z a ł o i .  1 8 5 4

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
P ie r w s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i

listwy ochronne
żelazne i mosiężne do stopni drewnianych i betonowych,

narożniki ochronne
żelazne do murów fabryki B-ci Jenike, Inżynierowie, 
Warszawa, dostarcza wyłączny przedstawiciel na Ziemie 

Zachodnie:

„Materiał Budowlany" Sp. Akc.
Centrala w Poznaniu, ul. Sow. Mielżyńskiego 23.

DOM STRZECH Y  BUDOWNICZYCH. TEL. 29-76, 3 8 -74  i 59-76
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY BIURO SPRZEDAŻY W GRUDZIĄDZU  

ul. Florjana 8, tel. 20-18. ul. Łąkowa 11, tel. 950
ODDZIAŁ W TORUNIU
ul. Żeglarska 27, teł. 643. 9051

OOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0O00OOO0OOOO0

p

„Der Eisenhandler”
B e r l in  SW 68, Aite Jakobstr. 156/157

Z nane n a jlep sze  I u lu b ione p ism o  fa ch o ­
w e  dla branży żelaza , to w a r ó w  że la zn y ch , 
narzędzi, sp rzętów  d om ow ych  i kuchen­
nych oraz handlu m aszyn  itp. N a jlep szy  
Inform ator źród eł zakupu I organ o g ło ­

sz e n io w y  d la  w y m ien ion ych  branż.

Wychodzi od 37-m iu lat raz w tygodniu 
Na życzenia numery okazowe.

Wszelkich wiadomości udziela sio za nadesłaniem kosztów petitowych
Korespondencja tylko w niemieckim języku.

B O ^m w aM oou m m oeioooaoeeeoeeiooamiinHsiSó^H
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w a g o n ie  w  W a r s z a w ie  5 .39 z ł. L o co  b u d o w a , c e m e n t z e  sk ła d u  k a l­
k u lo w a ć  się  (będzie p rz y  d o s ta w a c h  w ię k sz y c h  6.215 zł. W ap n o  w  ró ż ­
n y c h  g a tu n k a c h  fran c o  w ag o n  W a rs z a w a  za  100 k g .: K ad zie ln ie  k ie ­
le c k a  I g a t. 6 , —  II g a t. 5.40, —  III g a t .  5. J a w o rz n ia  k ie le c k a  5.40. 
Z a g ó rz e  k ie le ck ie  5, W iC trzn ia  k ie le c k a  5,20, C h ę c in y  k ie le c k ie  5.40, 
R udnik i —  R ęd z in y  c z ę s to c h o w s k ie  4 .75, —  s o sn o w ie c k ie  4.60— 4.80 
1 P ie c h ę in  poznońsk-i 4.85. Z w ó zk a  w a p n a  na s k ła d  i ze  s k ła d u  na 
b u d o w ę ' k o s z tu je  .2.00, ta k , że  c e n a  n a jle p sz e g o  w a p n a  lo c o  b u d o w a  
d o c h o d z i d o  7.50, m a k sim u m  8, w ap n o  la so w a n e  z a  1 m e tr  s z e ś ć , z d o ­
s ta w ą  na  b u d o w ę  45— 50 zł., s ta r e  la so w a n e , m a ją c e  co n a jm n ie j ro k , 
o d d a w a n e  je s t  w  c en ie  m in im u m  '50 z ł., a  m ło d s z e  45 z ł. G ips  so l-  
w a y s k i  z a  100 kg . loco  sk ła d  m u ra rs k i 11, s z tu k a to r s k i  12, m o d e lo w y  
13, a la b a s t ro w y  17 zł., w s z y s tk ie  t e  g a tu n k i lo c o  b u d o w a  o 1 zł. d r o ­
żej. G ips  k ie le c k i je s t  z n a c z n ie  ‘ta ń s z y  i  k a lk u lu je  się  o d  3— 1 z ł. na 
w o rk u  100 k g . ta n ie j .  C e n y  p o w y ż sz e  na  c eg łę  d o ty c z ą  z a p ł a ty  c z ę ­
ś c io w o  .g o tó w k o w e j, c z ę ś c io w o  w e k s lo w e j . P r z y  z a p ła c ie  w y łą c z n ie  
g o tó w k o w e j i t o  z g ó ry  m o ż n a  n a b y ć  ce g łę  ina w a ru n k a c h  z n ac z n ie  k o ­
rz y s tn ie js z y c h , igdyż po  90 zł. lo c o  b u d o w a , a  :z n ie k tó ry c h  p o d m ie j­
sk ich  c eg ie lń  n a w e t  p o  c en a c h  n iż s z y c h , je d n a k  w y w o ła n e  to  b y ło  
k o n ie c z n o ś c ią  z d o b y c ia  g o tó w k i n a  z a p ła tę  ro b o tn ik ó w  w  c eg ie ln i. 
J a k k o lw ie k  s u b s k ry p c ja  z a  3 p ro c . P o ż y c z k ą  .B u d o w lan ą  już z o s ta ła  
u k o ń c zo n a , to  je d n a k  B an k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  d o tą d  n ie  z a c z ą ł 
p rz y d z ie la ć  w ię k sz y c h  k r e d y tó w  .z w y ją tk ie m  n ie k tó ry c h  w sp ó łd z ie ln i. 
W o b ec  te g o  ru c h  b u d o w la n y  je s t  n ad a l b a rd z o  s la b y , a k o n k u re n c ja  
b a rd z o  .duża. S k ła d n ic y  c h c ą c  z d o b y ć  f irm y  p ie rw s z o rz ę d n e ,  o b n iż a ją  
c e n y  ido m in im u m , b y  ty lk o  p o z y s k a ć  d la  s ieb ie  k lie n tó w . W ię k sz o ść  
b o w ie m  d o p u szc z a  w s z y s tk ie  sw o je  w e k s le  do p r o te s tu  i n ie m a n a j­
m n ie jsze g o  z am ia ru  ich  w y k u p ić .

K raków , 25. 7. N o to w a n ia  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  M ie jsk ich  
Z a k ła d ó w  C e ra m ic z n y c h  w  K ra k o w ie : C eg ła  m a sz y n o w a , lo c o  c e ­
g ie ln ia  od 75—8 0  zł. za  1000 sz tu k . Z d o s ta w ą  n a  b u d o w ę  o d  8 0 - 9 0  
z ł. C eg ła  rę c z n a  lo co  c eg ie ln ia  o 10 zł. ta n ie j. W ap n o  loco  W a p ie n ­
niki m ie js k ie  za  100 kg . 4.00 z ł., z d o s ta w ą  na  b u d o w ę  4.30 zł. P iu se e k  
lo c o  b rz e g  W is ły  '5,50 zł. za  1 m .3, z d o s ta w ą  n a  b u d o w ę  7— 9 zł. 
C em en t 10.50 zł. za  100 kg . G ips 7 z ł. z a  100 k g . Ż e lazo  44 g ro sz e , 
c en a  z a s a d n ic z a  za  1 k g .

METALE I W YROBY M ETALOW E.
G dynia, 25. 7. P rz e w ó z  z ło m u  .przez G d y n ię  w z ra s ta  w  d a lsz y m  

c iąg u  ta k , że  w  c z e rw c u  p rz y w ie z io n o  20.1.64 to n , w  b . m . sp o d z ie ­
w a ją  się  o '5000 to n  w ięce j. N a leż y  n ad m ien ić , że  p r z y  z łom ie  z a ­
tru d n ia  się  '5 ra z y  w ię ce j p ra c o w n ik ó w , n iż  p r z y  w ę g lu . S k o n c e n tro ­
w a n ie  e k sp o r tu  z łom u  w  G d y n i je s t  b e z s p rz e c z n ie  d z ie łem  i  z a s łu g ą  
;p. G rom kow sk .iego , d y r .  f irm y  „ A tla n tic  w  G d y n i i G d ań sk u .

K a tow ice , 25. 7. S u ró w k a  o d le w n ic za  N r. 1 „.H uta P o k o ju  o ra z  
G ó rn o ś lą sk ic h  Z je d n o c z . H u t  K ró le w sk ie j i L a u r y  r e p re z e n ta c ja .  
T o w a rz y s tw o  dla S p rz e d a ż y  S u ró w k i Ż e la z n e j, S p . z P g r . o d p o d . 
w  W a r s z a w ie ,  A le je  J e ro z o lim sk ie  11. C en a  z a  to n ę  220 zł. lo c o  s ta c ja  
w y s y ła ją c a .

B erlin  2,5. 7. (U rz .)  N ot. w  RM . za  100 k g .:  M ied ź  e le k tro li ty c z n a  
d o s ta w a  cif H a m b u rg , B re m a  lub  R o tte rd a m  105% , O ry g in a ln e  a lu ­
m in ium  h u tn ic z e  98— 99 p r o c ,  w  b lo k a c h  190, —  w  s z ta b a c h  w a lc o ­
w a n y c h  i c ią g n io n y c h  194, N ikiel c z y s ty  98— 99 p ro c . 350, A n ty m o n  
R eg u lu s  48—,50, S r e b r o  w  s z ta b a c h  c a . 900 za  kg. 4 1 A — 4 9 A ,  Z ło to  
w w o ln y c h  o b ro ta c h  za  10 g ra m ó w  3 8 -2 8 .2 0 . P la ty n a  w  .w olnych  o b r.

1 g ra m  5— 7.
N ow y Jork, 25. 7. N o to w . m e ta li w  c ts .  za lb .:  M ied ź : la k e  loco  

I p / s ,  •—  e le k tro li ty c z n a  lo co  11, —  fa s . N o w y  J o rk  11, n a  3 m ie ­
s ią c e  11, —  C a s tin g  R a f in e ry  lo co  fo b . N o w y  J o rk  10.50, c if H a m ­
b u rg  11-30, C y n a  N o w y  J o rk  S t r i t s  lo c o  29.75, na  lip ie c  29.80. O łó w  
N o w y  J o rk  lo c o  5.25, —  E a s t S t. L o u is  loco  5.15. C y n k  E a s t  S t. L ou is  
lo c o  4 % , S re b ro  z a g ra ń , w  c ts . z a  uncję  345/s, P la ty n a  40, A lum in ium  
98— 99 .proc. lo c o  227/s, N ikiel w  s z ta b a c h  lo c o  35, B la ch a  b.iała lob . 

P i t t s b u r g  5% .
L ondyn , 35. 7. (U rz .)  N o t. m e ta li w  Ł . za  to n ę :  M iedź S ta n d a rd

n e r  k a s a  49r,/s  4 9 % , 3 m ie ś . 499/i«— 495/s, S e t t l .  49% , E le k tro li t  51A
do 53, B e s t  s e le c te d  51 A — 52% , E le k tr o w ire b a r s  53. C y n a  S ta n d a rd  
p e r  k a s a  495/ s - 4 9 % ,  3 m ies. 49B/ i 6— 493/„, S e tt l .  49% , E le k tro li t  51 % 
n i e o f ) 140/4, S t r a i t s  (o b r . n ieo f.) 136%, O łó w  z a g ra ń , d o s t, na tych im . 
18%, te rm in o w a  183/ie , S e tt l .  18% . C y n k  z w y k ły  d o s ta w a  n a ty c h m . 
1613/i0, te rm in . 175/ io, S e ttl .  167/s. N ot. n ie o f .:  R tę ć  22% , W o lfram  
15% , S ia rc z a n  m iedzi 23— 23% .

L ondyn , 25. 7. (U rz .)  S r e b r o  163/i0, S r e b r o  n a  d o s ta w ę  I6V 10, 
Z ło to  85.1 doi. za  1 u nc ję .

B erlin , '25. 1 ■ N a  ry n k u  p ó łw y ro b ó w  m e ta lo w y c h  p ła c o n o  z a  10O 
kg. w  m a rk a c h :  B la ch a  a lu m in io w a , d ru t  i s tan g i 257, —  r u r y  330, 
m ie d z ian a  b la c h a  169, d r u ty  i s ta n g i '13550 , r u r y  b e z  szw u  175.50, 
k rą ż k i m ie d z ian e  212, m o s ię ż n a  b la c h a  ta ś irfó w k a  i d ru t  146, s ta n g i 
122, r u r y  b e z --szw tt 165, to m b a k o w a  b la c h a , d ru t  i  s ta n g i 182, n o w e  
s r e b ro  b la c h a , d ru t i s ta n g i 305, c y n a  do  lu to w a n ia  180. C e n y  u le g ły  
z m ian o m , s p a d ły  z n a c z n ie , p ró c z  b la c h y  a lu m in io w e j i ru r ,  k tó re  z o ­
s ta ły  na tym  sam ym  p oziom ie.

B erlin , 25. 7. Na ry n k u  s ta r y c h  m e ta li n o to w a n o  za  100 kg., 
w  m a rk a c h :  M iedź  c ię ż k a  94— 95, m ie d z ian e  w ió ry  87— 89, w ió ry  ze 
ś ru b  m o s ię żn y c h  61— 62, śc in k i s ta n ę  m o s ię ż n y c h  6 7 - 6 9 ,  o d p a d k i 
m ięk k ie j b la c h y  m o siężn e j 78— 79, ro łg u s  p r im a  m a s z y n o w y  84— 86, 
ro tg u s  'k o le jo w y  R . g- 89—91, s t a r y  c y n k  32—<33, s ta r y  o łó w  m iękk i 
30— 31, a lu m in jo w e  m a sk i .sam o c h o d o w e  45— 50. c y n k  iR ertielted na  
e k sp o r t  fob . H a m b u rg  16% . Na ry n k u  s ta r y c h  m e ta li c e n y  u le g ły  
z n a c z n y m  zm ian o m , n a o g ó ł s p a d ły , z w y ż k o w a ł ty lk o  s ta r y  cy n k  
R em e lte d .

DRZEW O.
Lublin, 25. 7. N o to w a n ia  d rz e w a  za  c z e rw ie c  r. b . Iz b y  P r z e m .-  

H a n d lo w e j: D rz e w o  w  o b ro c ie  k ra jo w y m  za  4 m .s, c e n y  o r ie n tu  y jn e  
w  z ł . :  1. M a te r ia ł  o k rą g ły  lo c o  w a g o n . B lo k i d ę b o w e  o k o ro w a n e
n a  c z e rw o n o  —  c e n y  o r ie n ta c y jn e  od 40— 50 cm . w  czu b ie , I k l. —  
180— 150 zł., te  sam e  w y m ia ry  II kl. o  25 p ro c . ta n ie j, od  30—4 0  cm .
I lid. 90— 110 , o d  25— 30 cm . w  czu b ie  I W. 60— 70 z ł., te  sa m e  w y ­
m ia ry  I I  k l. 48— 55, blok,i s o sn o w e  ,35 cm . ś r e d n ic y  w  czu b ie  i w y ż e j 
I k l. — , II k l .  o 20 p ro c . ta n ie j .  K loce  d ę b o w e  ta r ta c z n e  n ie o k o r. od  
20 cm . ś re d n ic y  w  czu b ie  35—45, k lo c e  so sn o w e  ta r ta c z n e  lo c o  w a g o n , 
od  20—30 cm . ś re d n ic y  w  czu b ie  20—25 zł., od 25— 30 cm . ś re d n ic y  
w  czu b ie  25— 30, od 30 cm . ś r e d n ic y  w  czu b ie  3 0 —35 z ł. S łu p y  te le ­
g ra f ic z n e  so sn o w e  k ra jo w e  35— 38, K o p a ln iak i s o sn o w e  20——22 zł.
2. M a te r ia ł  c io sa n y  loco  w a g o n . P la n s o n y  d ę b o w e  za  1 m .3 b ra k  o d ­
b io rc ó w . S le e p ry  s o sn o w e  —  w e d łu g  u z a n s ó w  13.50— 14 z ł s z tu k a . 
P o d k ła d y  so sn o w e  od  6.50 n a  e k sp o r t. K lepka  b in d ry  —  d ąb  9,5— 100 
zł. ( z a  p a rę ) .  K a n tó w k i s o sn o w e  z a  1 m .3 55— 60 zł. —  3. M a te ria ł 
t a r ty  —  lo c o  w a g o n : B lo k i d ę b o w e  od 30 cm . 180— 200 z ł., b lo k i 
s o sn o w e  1 2 5 -1 4 0  zł. S to la r k a :  dąb  150— 300, so sn a  110— 125, d rz e w o  
s o sn o w e  b u d o w la n e  — , n ie o ib rzy n a n e : % “ 65—75 zł.. 1“  70—75, 'V i“
85 90 z ł., d rz e w o  s o sn o w e  b u d o w la n e  —  O b rzy n an e  c e n y  te
P ia n k i so sn o w e  n ie s o r to w a n e  z p o d  p iły  (braik .o d b io rcó w ). 3 A 9  
i 3 X l ' l “  —  zł.. 3 X 8 “ —  zł., 2 X 7 “ i 2 % X 7 “  — . 2 X 6 “ i 2 % X 6 “ — ,
2 X 4 “   z ł., k a n tó w k a  so sn o w a  lo c o  w a g o n  d ług . od 3— 6 m tr . g ru b .
od 10— 18 cm . '85—90 zł., g ru b . 1 8 - 2 4  cm . 85— 95, d ług . 6 m tr . .  g ru b , 
ta  sa m a  d ro ż s z a  o 20 p ro c .,  F r y z y  d ę b o w e  1 i 11 k l. 170—210 z ł., 
III k l. —  zł. 4. D rz e w o  o p a ło w e  s z c z a p o w e  —  p rz e s c h n ię te  —  za  
10O0 kg . loco  w a g o n : D ąb , b rz o z a , g ra b  i bu k  28— 30 zł., -sosno 30— 31. 
jo d ła , ś w ie rk  23— 24. T ra n s a k c je  b y ły  m in im aln e . T e n d e n c ja  s ła b a .

L w ó w , 25. 7. R y n ek  d rz e w n y  o p a n o w a ła  zu p e łn a  s ta g n a c ja  w s k u ­
te k  b ra k u  cen  o r ie n ta c y jn y c h . U sp o so b ie ie  w y c z e k u ją c e .

WIKLINA.
K raków , 25. 7. N o t. S y n d y k a tu  K o sz y k a rs k ie g o . C e n y  za  w ik lin ę  

n ie z g ra d o w a n ą , n ie g a łę ź is tą ,  o d p o w ie d n io  s o r to w a n ą , lo co  w a g o n  s ta ­
c ja  z a ła d o w a n ia  za  100 k g .: W ik lin a  z ie lo n a  n ie k u l tu ro w a n a :  n isk o -  
p ie n n a  5— 6, ś re d n io p ie n n a  5.00, w y so k o p ie n n a  4.00, w ik lin a  z ie lo n a  
k u l tu r o w a n a :  n isk o p ien n a  o k o ło  6.50, ś re d n io p ie n n a  o k o ło  6.00 z ł., 
w y so k o p ien n a  o ko ło  5.00 zł., w ik lin a  b ia ła  k o ro n o w a  n ie k u ltu ro w a n a  
n isk o p ie n n a  5.00 do i., ś re d n io p ie n n a  5  do i., w y soko ,p iena  4 doi., 
w ik lin a  n ie k u lt.  g o to w a n a  — , w ik lin a  b ia ła  k o ro w a n a  k u ltu ro w a n a  
n isk o p ie n n a  '9 doi., ś re d n io p ie n n a  7 do i., w y so k o p ie n n a  5 d o i. W ik lin a  
g o to w a n a  k u ltu ro w a n a  n isk o p ien n a  9 doi., ś re d n io p ie n a  o k o ło  7 doi., 
w y so k o p ie n n a  oko ło  5 doi. T e n d e n c ja  s ła b a . P o p y t  ze s t ro n y  z a g r a ­
n ic y  m in im aln y . Z a p a sy  z n ac z n e .

ZLOTY W  DNIU 25 LIPCA 1930 ROKU.
G dańsk 57.59— 57.73; Z ło ty  57.60— 57.74; B erlin  p rz e k a z  n a  W a r ­

s z a w ę  i na K a to w ice  46.075— 47.075; P o z n a ń  46.85—4 7 .0 5 ; L ondyn  
43 .39 ; M ediolan 314; N o w y  Jork 11,23; Z urych 57.70.

Cement portlandzki,
wszystkich marek, u
Cement nieprzemakalny „Stccoftx ,
Cement szybko wiążący „Citadur",
Cement ogniotrwały „Krater".

Wapno, gips, trzcina sufitowa ltd.
P łyty posadzkowe i ścienne.
W yroby szamotowe i kamionkowe,
Farby cementowe i dachówki szklane, 

oraz wszelkie inne m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e  
poleca korzystnie 

Gustaw Gloelzner 
Centrala Materiałów Budowlanych i Dachówek 

Fabryka Trzciny Sufitowej 
P O Z N A Ń  3 ,  UL.  M I C K I E W I C Z A  3 6 .
Telefon 6580 i 6328. „  Załóż. 1907 r-

^ d re s  telegr.: Dachglaetzner, Poznan.________
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Przetargi * Submisje * Licytacje
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Pub liczny  p rz e ta rg  o fertow y  rozpisuje U rząd  B udow y 
G m achów  P ań stw o w y ch  w im. st. W arszaw ie  na iroiboity zw ią­
zane  z w ykończeniom  gm achu P ań stw o w ej S zko ły  Z aw odow ej 
Żeńskiej w W arszaw ie .

Ś lepe k o sz to ry sy  o raz  w arunki p rze ta rg u  o trzym ać  m ożna 
w b iu rze  U rzędu B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  w r. st. 
W arszaw ie  p rz y  ul. D ługiej N r. 50 —  II p., w  godz. ■9—>12, za 
op łatą  zł 10,—-. T am że p rze jrzeć  m ożna p rzep isy  tym czasow e 
o oddaw an iu  p aństw ow ych  dostaw  i ro b ó t w  zakresie  dz ia ła­
nia M inisterstw a R obót P ub licznych  oraz p ro jek t um ow y.

O ferty  w zap ieczętow anych  k o pertach  z napisem : „O ferta  
na robo ty  zw iązane :z w ykończeniem  gm achu P aństw ow ej 
Szko ły  Z aw odow ej Żeńskiej w W arszaw ie" , w raz  z dow odem  
złożenia w adium  w. w ysokości 5% sum y oferow anej, sk ładać 
na leży  d o  dn ia  2 sierpn ia  r . b. do godz. 12-ej w  południe w 
biurze U rzędu.

B ezpośrednio po tem  nastąpi o tw arc ie  ofert.
D y rek to r U rzędu (Budowy G m achów  P ań stw o w y ch  

w im. st. W arszaw ie  
w /z. (—) S. T om orow icz.

PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY.
ogłasza U rząd B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  w mi. s t. W a r­
szaw ie na w ykonanie instalacji w odociągow o-kanalizacy jnej 
w domu m ieszkalnym  M in iste rs tw a  S p raw  -Wlewinętzrnych przy  
ul. Ś w iętok rzysk ie j Nr. 12 w W arszaw ie .

O gólne w arunk i w y k o n an ia  pow yższych  robót, w arunki 
techniczne, w zó r urnow y, w arunki p rze ta rg o w e  o raz  p rzep isy  
o oddaw aniu  ro b ó t i dostaw  w zak res ie  dz ia łan ia  M in isterstw a 
R obót P ub licznych  m ożna przeg lądać  w b iu rze  U rzędu B udo­
w y  G m achów -P aństw ow ych  w m. st. W arszaw ie  iprzy ul. Dłu­
giej Nr. 50, II p. pokój N r. 10 w godz. 9—12.
* O ferty  zestaw ione n a  o trzym anych  w  b iu rze  U rzędu za 

op łatą  zł 10,— egzem plarzach ślepych koszto rysów , z -załącze­
niem  podpisanych w arunków  p rze ta rg o w y ch  i projektu um ow y, 
7. -dowodem złożenia w adjutn w w ysokości 5% sum y oferto ­
wej, w zap ieczętow anych  kopertach , z napisem  „Do p rze ta rgu  
na w ykonanie  instalacji w o d o c iągo w o-k a-n al i zac y j n t j w  domu 
m ieszkalnym  M in isterstw a S p raw  W ew nętrznych  p rzy  ul. 
Św iętokrzysk ie j N r. 12 w W arszaw ie" , należy  Składać na jp ó ź ­
niej do godz. 12-ej w dniu 4 s ierpn ia  1903 r. w b iu rze  U rzędu, 
bezpośrednio po tem  nastąp i o tw arc ie  ofert.

D y rek to r U rzędu B udow y G m achów  P ań stw o w y ch  
w m. st. W arszaw ie  

w  z. (—) S. T om orow icz.

PRZETARG Z. U. P . U.
Z akład U bezpieczeń P racow n ików  U m ysłow ych  w W a r­

szaw ie niniejiszem og łasza p rze ta rg  ma budow ę domu dla p ra ­
cow ników  um ysłow ych  w W arszaw ie  iprzy ul. M ickiew icza na 
Żoliborzu.

-K osztorys (przedm iar) i ogólne w arunki um ow y można 
o trzy m ać :

w W arszaw ie  — w B iurze Zakładu U. P . U. p rzy  ul. Dłu­
giej Nr. 29, (pokój 36) w godzinach u rzędow ych 8—45;

I amiże p rzeg lądać  -można p ro jek t gm achu ii opera-t -o b ad a ­
niu gruntu.

O płata  za jeden egzem plarz  koszto rysu  i w arunków  ogól­
nych w ynosi z ł 40,—.

O fe rty  w zap ieczętow anych  k o pertach  z  napisem : „O ferta 
na robo ty  budow lane domu d la  pracow ników  um ysłow ych  w 
W arszaw ie"  w raz  z dow odem , o trzym anym  -od Z. U. P . U. o 
złożeniu w adjum  w wysokośc-i zł 25.000,— w  gotów ce lub 
pap ierach  m ających  bezp ieczeństw o  p raw ne , stosowni-c do § 8 
P rzep isów  o pow ierzaniu , robó t przez Z akłady  U bezpieczeń 
Społecznych należy  sk ład ać  w B iu rze  Z akładu U. P . U. w 
W arszaw ie , ul. D ługa N r. 29 (pokój 30) do dn ia  2-go sierpn ia  
b. r. do godz. 12-tej.

Z aznacza sdę, że robo ty  siurowe m uszą b y ć  w ykonane w  
bieżącym  sezonie, a w ykończenie m usi n astąp ić  w p ierw szej 
połow ie sezonu -1931 roku.

O ferty , n ieodpow iada iące  pow y ższy m  w arunkom , n ie  będą 
ro zpa tryw ane .

Z akład  U. P . U. zas trzeg a  sobie p raw o  sw obodnego w y- 
boh i oferenta, w zględnie odeprzyjęcia podanej oferty .

Zakład U. P . U. w W arszaw ie.
D y rek to r (—) B. Siwek.

P rezes  Komisji O rgan izacy jnej (—) D r. W . A dam czak.

DOSTAWA RÓŻNYCH MATERJAŁÓW.
-Dyrekcja -Okręgowa Kolei P ań stw o w y ch  -w W arszaw ie  

og łasza na dzień  4 sierpn ia  1930 r .  p rz e ta rg  na d o staw ę :
40 kg. skóry  jucht, iszarej i 25 kg. -czarnej, 5.5 on. fo. pasa 

skórz. pędn. s-zer. 200 mm ., 8.5 m . b. p asa  pędu. z s ierśc i wielbi, 
szer. 65 mm ., 30 g rab i żel. 16-to zęb„ 50 m łotów  d-o haków , 
50 rą b e k  stal. z k ap tu rk iem  do w yciąg, haków , 100 siekier 
nasta łam  w agi około 2 kg. -sztuka, 500 w ideł do szabru  8-mio 
zeb., 356 -setek mitów żel. sask ich  różnych  w ym iarów , 19 kg. 
kn o ta  -do lam-p naft. i 100 końców ek drew n. -do sznurków  lamp 
gazow ych .

O feru jąc  pow yższe  ilości, firm a zechce 'w skazać, czy  w ' 
razie  -dalszych po trzeb  D yrekcji, zechce u trzym ać ceny  do 
ik-ońca r. ib.

O ferty  składać należy  -do -d-nia 4 sierpn ia  r. b. do godz. 15-ej 
do skrzynki, znajdującej się w W ydz. zasobów  — Al. Je ro zo ­
limskie 1-3. la m  ró w n ież  są do obe jrzen ia  w ykazy , w zo ry  
i ry sunk i w godz. 10 do -12. O tw arc ie  ofert nastąp i w  sali po­
siedzeń -dnia następnego  o godz. 9-ej. S zczegó ły  do tyczące 
sk ładan ia  ofert, .o g ło szone  zo sta ły  w  „M onitorze Pol-skim" 
Nr. 19 z dn ia  24 styczn ia  1930 r. Ogólne p rzep isy  o d o s ta ­
w ach na P . K. P . są  do n abyc ia  w pokoju Nr. 10 za opłatą 
1 zł, w arunk i te-chin. po  50 -gr. za egze-mpl.

przekłuwaczki
palniki, obrączki, brandki, kluczyki do bran- 
dek, gumki, skórki, ruszty i wszelkie inne 
części primusowe ofiaruje O d sp rzed aw co m
» .  W I L E Ń S K I ,  W IL N O ,

ulica Sadowa 7 — Telefon 11-83

■ t e t M f M l Ł l S I '  . . . . . . . . . y y

DO K U C H E N N Y C H  M A S Z Y N E K
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PRZETARG OFERTOWY
Z akład P en sy jn y  dla ifunkcjonarjuszy^w e L w ow ie jako Za­

k ład  U bezpieczeń P racow n ików  U m ysłow ych  ogłasza prze-.a-rg 
ofertow y  na p ie rw szą  serję  robó t budow lanych, m ieszkalnych 
doimów robo tn iczych  w e L w ow ie na gruncie .przy ul. za R o-
gatfcą

.K osztorysy ślepe -i ogólne iwaruiniki -przetargu o trzym ać 
m ożna za op łatą  25 zł w b iurze K ierow nika budow y Inż. 
Arch. T adeusza  W-róbla, ul. 3 M aja 111 . P-

W  B iurze 'k ierow nika są do w glądu plany budow y oraz 
udziela -się w szelkich iniformacyj od godziny 10—.13-tei co­

dziennie.
O ferty  w  .zam kniętych k o pertach  w raz  z wadju.m w w y so ­

kości ,25.000 zł (w go tów ce iluib w w artośc iach  określonych w 
załączniku do „W arunków  ogólnych11) należy  sk ładać w  Za­
kładzie w c L w ow ie ul. P iek a rsk a  1A do dnia 2 sierpnia 1930, 
godzina 10 p rzed  .południem, poczem  nastąpi o tw arcie  ofert 
w  obecności o ferentów .

Z akład  zastrzeg a  sob ie  dow olny  w yb ó r o ferty  w zględnie 
niep-rzyjęcie żadnej o ferty .

Zakład Pensyjny dla Funkcjonariuszy w e Lw ow ie  
jako

Zakład Ubezpieczeń Pracowników  U m ysłow ych.
D r. S-teslowicz w. r„ prezes. J. Z aw adow ski w. r„ d y rek to r.

PRZETARG OFERTOWY
Z akład  P e n sy jn y  dla funkcjonariuszy  we L w ow ie jako 

Z akład U bezpieczeń P racow n ików  U m ysłow ych  ogłasza p rze­
ta rg  o fertow y  n a  .pierw szą serję  .robót budow lanych , m iesz­
kalnych  dom ów  urzędniczych , we L w ow ie na  G órze R adeckiej.

K o sz to ry sy  ślepe i ogólne w arunk i p rze ta rgu  o trzym ać 
m ożna za op ła tą  25 zł w b iu rze  K ierow nika budow y Inż. Arch. 
T adeusza S roczyńskiego , ul. św . Zofji 50.

W  .Biurze K ierow nika są  do w glądu  p lany ibudowy m az 
udziela się  w szelkich iniformacyj od godziny 10— 13-tej co­
dziennie.

-Oferty w zam kniętych k o p ertach  w raz  ,z wadijum w w y ­
sokości 40.000 zł (w gotów ce lub w w artośc iach  określonych  
w załączniku do  „W a ru n k ó w  ogólnych") na leży  sk ładać w 
Z akładzie w e L w ow ie ul. P iek a rsk a  la  do dnia 2 -sierpnia 
1930, godzina 12 w  południe, poczem  nastąp i o tw arc ie  ofert 
w  obecności oferentów .

Z akład za s trzeg a  .sobie dow olny w y b ó r -o-ferty w zględnie 
niep-rzyijęcie żadnej oferty .

Zakład P ensyjny dla Funkcjonariuszy w e Lw ow ie  
jako

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U m ysłow ych.
D r. Steśłowi-cz w. r„  p rezes . J. Z aw adow ski w . <r„ dy rek to r.

D yrekcja  O kręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w K rakow ie 
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY.
na d o staw ę  w okresie  -rocznym 8.000 Ikg. łańcuchów . 1 enmin 
skałdamia oifert do d n ia  1. VIII. tor. do godziny 12-tej w p o ­
łudnie.

B liższe szczeg ó ły  ogłoszone w „M onitorze -Polskimi" -Nr. 
1-60 z d-n. 14. 7. 1930 r.

F ab ryk i papy  smołow-cowcj nienależące do kartelu pro ­
szone są  o złożenie o fe r ty  -na w agonow ą 90bl

dostawę papy smołowcowej na dach
w gatunkach 80, 100, 125, 150 1 200.

O ileby fab ryk i su row ca .(tektury) odm aw iały  dostaw y  
surow ca z .powodu nien-ale-żenia do karte lu , p rosim y o .zaw ia­
dom ienie n as o  każdym  podobnym  w ypadku.
Kolo Żelaźniaków Pomorza przy Związku Tow. Kup.

ad reso w ać : P rezes F. Balcerski, W ąbrzeźno (Pomorze).

1) PRZETARG
na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania oraz w odo­

ciągów  i kanalizacji.

2) PRZETARG i
na instalację św iatła elektrycznego w budynku urzędu poczto­

w ego w  Będzinie.
W arunk i p rze ta rg ó w  o ra z  .projekty -i k o sz to ry sy  m ożna 

p rzeg lądać w D yrekcji Poc-z-t i T elegrafów  w K rakow ie, O d­
dział B udow lany , ul. .Zacisze L. 5 ,1 ,p.

T erm in w noszenia o fert up ływ a dnia 7 sierpnia 1930 r. 
o godz. 10-taj.

-Oryginalne tek s ty  ogłoszeń p rze ta rg ó w  umi-esz-czo-no w 
D zienniku U rzędow ym  W o jew ó d ztw a  w K rakow ie.

P re z e s  Inż. D utczyński.

PRZETARG. , ,
U niw ersy te t Poznańsk i -ogłasza -przetarg na dostaw ę d.roło 

2459 ton  k-o-k.su -hutniczego, 271,6 ton w ęgla kam iennego i 60 nv' 
d rzew a  na podpałkę.

W ęgiel i koks posiadać m uszą w ysoką w arto ść  opałow ą 
a .koks najw yżej 5% naw ilżenia. P rzew ó z  i d ostaw ę do piw ­
nic należy  podać  osobno.

O ferty  ostem plow ane wra-z z fcw-item na złożone wad.j-.nn 
w Kwes-tu-rze U niw ersy te tu  w w ysokości ,2% sum y oferow a- 
nej na leży  zł-oiżyć najdalej do dnia 5 sierpnia 1930 r. do -go­
dzimy 13-tej pokój N r. 17. U n iw ersy te t .zastrzega sob ie  w olny 
w ybór oferenta, podzielenie d ostaw y  na kilku dostaw ców  lub 
.nieuwzględnienie żadnej o ferty . U niw ersytet Poznański.

PRZETARG. _ ,
Star-ositwo K rajow e P om orsk ie  w T oruniu  ul. Mostowa^ lJ  

rozpisuje mini-ejszem p rz e ta rg  pisem ny na budow ę m ostu żel­
betonow ego o rozpiętości 10 m. w św ietle na d rodze w oje­
w ódzkiej G rupa  — G rudz iądz  w km . 5.385.

.Oferty w  zalakow anych  k o pertach  z napisem  zew nątrz  
„B udow a m ostu  na drodze w ojew ódzkiej G rupa—G rudziądz  
należy  złożyć do dnia 1 sierpnia 1930 r. godz. 12 w  W ydzia le
I. S ta ro s tw a  K rajow ego .

O fe rty  należy  sk ładać na oryginalnych  .form ularzach ko­
sz to ry sow ych , k tó re  w raz  z w arunkam i p rze ta rg u  .nabyć m o­
żna w W ydzia le  .Budowlanym  S ta ro s tw a  K rajow ego  za opłatą 
5,— zł.

W adjnm  w w ysokości 1.600,— zł w go tów ce iluto państw o­
w ych  pap ie rach  w artośc iow ych  należy złożyć  w G łów nej K a - . 
sie K rajow ej .M ostowa 13 a k w it d-ołączyć do oferty .

S ta ro s tw o  K rajow e .zastrzega sobie p raw o  oceny  i dow ol­
ny  w ybór oferenta. Starosta Krajowy Pomorski.

PRZETARG OFERTOWY
Spółka Dre-narska w  G niew kow ie ogłasza niniejszem  

p rze ta rg  publiczny na w ykonanie  p rac  ziem nych i m urarskich  
przy -remoncie kanału  pom iędzy S ta rem  a  N ow em  Jeziorem .

W aajum  w e w ysokości 2 p roc. -sumy kosz to ry sow ej n a ­
leży  składać w B anku  L udow ym  w G niew kow ie a kw it d o łą ­
c z y ć  do o ferty .

O ferty  należy  sk ładać w zap ieczętow anych  kopertach 
z napisom  „O ferta  na rem ont kan a łu "  do 30 lipca 1930 r. godz. 
12j tej w M agistrac ie  -w G niew kow ie, gdzie o trzy m ać  -można 
podkładki o fertow e za op łatą  2 zł i_ gdzie  nastąp i -otwarcie 
o fert w obecności p rzy b y ły ch  oferentów . R ysunki p rzedkłada 
-oraz w szelkich w yjaśn ień  udziela  pow ia tow y  inżyn ier m elio­
racy jn y  p. Jas iak  w Inow rocław iu  w godzinach u rzędow ych.

Spółka D ren a rsk a  zastrze-ga sobie p raw o  w yboru  -oferenta, 
nie uw zględnia jąc żadnej o ferty  lub też  w y łączn ie  pew nych 
pozycyj k o sz to ry so w y ch  o cha rak te rze  specjalnym .

O ferty  m ożna sk ładać li ty lko  n a  drukach dostarczonych  
przez M ag is tra t w  G niew kow ie.

Zarząd Spółki Drenarskiej w G niewkowie.
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• O D BUDO W A WIEŻY CIŚNIEŃ.
D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o w y c h  w  W iln ie  o g ła ­

sz a  n im iejszem  .p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a  o d b u d o w ę  g ó rn e j 
c zę śc i w ie ż y  c iśn ień  n a  st. O lk ien ik i.

W a ru n k i p rz e ta rg u ,  .ślepy k o s z to ry s ,  w a ru n k i te c h n icz n e  
i o gó lne  s ą  do  p rz e jrz e n ia  w  dn ie  u rz ę d o w e  od g o d z in y  9-ei 
d o  12-ej w  W y d z ia le  D ro g o w y m  D y re k c ji  O k rę g o w e j K. P . w 
W iln ie , ul. S łow a.ckiego2, II p ię tro , pokój N r. 3, g d z ie  ró w n ie ż  
m o żn a  'Otrzymać 'w sze lk ie  in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  w y m ien io n e j 
w ie ż y  c iśn ień .

Z a in te re so w a n i m o g ą  n a b y ć  p e łn y  k o m p le t w y k a z a n y c h  
w y ż e j d a n y c h  te c h n ic z n y c h  po w p ła ce n iu  do k a s y  d y r e k e y j -  
n e j 15 zł.

W y s y ła n ie  p o c z tą  m a te r ja tó w  d o ty c z ą c y c h  p rz e ta rg u  D y ­
r e k c ję  n ie  obow iązu je .

R o b ien ie  n o ta te k  z e z w a la  s ię  ty lk o  w  lo k alu  D y re k c ji  i w 
p o d a n y m  w y ż e j c z a s ie .

O fe r ty  w in n e  b y ć  n a d e s ła n e  lu b  z ło żo n e  do  sp e c ja ln e j 
s k rz y n k i , z n a jd u ją c e j się  w  P re z y d iu m  D y re k c ji d o  g o d z in y  
12-ej dn ia  8-go  s ie rp n ia  1930 roku .

W ad ju m  w  w y s o k o śc i 1600 zf w in n o  ibyć z ło żo n e  w  sp o ­
sób  u s ta lo n y  p rz e z  M in is te rs tw o  S k a rb u  w  k as ie  d y re k c y jn e j ,  
k w it  z a ś  o z ło żen iu  w a d ju m  w in ien  ,być d o łą c z o n y  do  o fe r ty .

PRZETARG.
U rz ą d  W o je w ó d z k i —d y r e k c j a  .R obót (P ub licznych  w W il­

nie, o g ła sz a  p r z e ta r g  p u b lic z n y  n ie o g ra n ic z o n y  n a  .sp rzed aż  
z u ż y ty c h ,m a te r ia łó w :  szm elcu  ż e la z n e g o  i ż e liw n eg o  o ra z  m o ­
to ru  e le k try c z n e g o  i ro w e ró w , a  m ian o w ic ie :

1. R ó ż n e g o  żedaza o k o ł o ...............................  5.000 k g .
2. R ó ż n eg o  ż e liw a  o k o ł o ................................ 800 kg.
3. .B lachy d a c h o w e j o k o ł o ...............................  4.000 k g .
4. M o to r  e le k try c z n y  s ta łe g o  p rą d u  . . 1 sz t.
5. R o w e r y    2 sz t.
P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  4 s ie rp n ia  r .  b . o godz . 10-ej

w  U rz ęd z ie  W o je w ó d z k im  —  D y re k c ji  .R obót P u b lic z n y c h  
O d d z ia ł O g ó ln y  pokó j N r. 85, p r z y  ul. M a g d a le n y  (Nr. 2.

D o k u m e n ty  p rz e ta rg o w e  w in n y  b y ć  S k ład an e  p rz e z  pe ­
te n tó w  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  w k a n c e la r i i  O ddz. 
O g ó lnego , pokó j N r. 76 D y re k c ja  R o b ó t P u b lic z n y c h  do godz. 
9-ej te jż e  d a ty , k tó re  s ą  n a s tę p u ją c e :

- a) o fe r ta  p e te n ta  ze  w sk az an ie m  c e n y  jed n o s tk o w e j za  
m a te r ia ły  z a  k g . (p a trz  p . 1, 2. 3), z a  in w e n ta rz  z a  sz tu k i 
(p a trz  p. 4 i 5 );

b) w adijum  5%  su m y  z a o fe ro w a n e j w  fo rm ie  p o k w ito w a ­
nia m ie jsc o w e j K a sy  S k a rb o w e j o w p ła ce n iu  te.j su m y  d o  k asy .

P o w y ż s z e  m a te r ja ły  o ra z  in w e n ta rz  m ogą b y ć  o g ląd an e  
w g o d z in a ch  u rz ę d o w y c h  w  p o d w ó rk a c h  p rz y  ul. M a g d a le n y  2 
i K ońsk ie j 18.

W sz e lk ie  in fo rm a c je  o n in ie jsz y m  p rz e ta rg u  .m ogą b y ć  
u d z ie lan e  w lo k a lu  D y re k c ji  (Robót P u b lic z n y c h , p o k ó j N r. 85.

D y re k to r  In ż y n ie r  (—) Siła-Nowicki.

(W ydział (P o w ia to w y  w  S a n d o m ie rz u  o g ła sz a  n in ie jszcm  

PRZETARG
.na b u d o w ę  s z k o ły  rolniczej w M o k o s z y n ie  na  sezon  b u d o w l a ­
n y  1930 .rok.

P r o je k tu je  się  w  ty m  c za s ie  w zn ie s ie n ie  .m urów  od fu n d a ­
m en tó w  i n a k ry c ie  b u d y n k u  d a ch e m . M a te r ja ły  d o s ta rc z y  S e j­
m ik . .B liższe sz c z e g ó ły , ja k  ró w n ie ż  i ś lep e  k o s z to r y s y  d o ­
s ta rc z y  O d d z ia ł B u d o w la n y  S e jm ik u . K o s z to ry sy  z a  o p ła tą  
z ł .20,— .

O ro b o ty  te  m o g ą  s ię  u b ieg a ć  k o n c e s jo n o w a n e  f i rm y  b u ­
d ow lane ,  o ra z  (kwalifikowani m a js t ro w i* .

O fe r ty  sk ła d a ć  n a le ż y  do W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w z a ­
p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z n a p isem  u g ó ry  „ O fe r ta  na  b u d o ­
w ę w  M o k o sz y n ie "  w  .term in ie  d o  dn ia  1 s ie rp n ia  b r .

D o o fe r ty  m usi b y ć  d o łą c z o n y  k w it  n a  z ło ż o n e  w  K asie  
S e jm ik u  S a n d o m ie rsk ie g o  w a d ju m  w  w y so k o śc i 5%  c e n y  
o fe ro w an e j, a .to w  g o tó w c e , p a p ie ra c h  p a ń s tw o w y c h  lu b  n a ­
leż y c ie  g w a ra n to w a n y c h  w e k sla ch .

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  z a s t r z e g a  .sobie w o ln y  w y b ó r  o fe re n ­
ta  b e z  w z g lę d u  n a  w y s o k o ś ć  o fe ro w a n e j  su m y .

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w ia t o w e g o  
S t a r o s t a  P o w ia t o w y :  wz. ( — ) H e y n a r .

PRZETARG.
2 O k rę g o w e  S z e fo s tw o  B u d o w n ic tw a  w  L u b lin ie  ul. S z p i­

ta ln a  12 o g ła sz a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  ro b ó t 
rem o n tu  g łó w n e g o  w g a rn iz o n ie  K rz em ien ie c  b u d . N r. 14 
(b iu ra  (P. K. U.) i p rz e b u d o w ę  (budynku N r. 478 —  k o sz a ry , 
w  g a rn iz o n ie  R ó w n e .

W a ru n k i i d ru k i o fe r to w e  są  do p rz e jrz e n ia  i n a b y c ia  
w  k a n c e la r i i  S z e fo s tw a  w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h .

O fe r ty  n a le ż y  s k ł a d a ć  w  k a n c e la r i i  S z e f o s tw a  w te rm in ie  
do g o d z in y  1(1 d n ia  4 s ie rpn ia .

Z a s trz e g a  s ię  p ra w o  p rz e p ro w a d z e n ia  d o d a tk o w e g o  u s t ­
neg o  p rz e ta rg u  i d o w o ln eg o  w y b o ru  o fe re n ta .

4 O k rę g o w e  S z e fo s tw o  .B u d o w n ic tw a  w Ł odzi ul. 11-go 
L is to p a d a  83, og ło siło

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na  r o b o t y :

1) b u d o w a  w (Głównej S k ła d n ic y  U z b ro je n ia  Nr.  4 w R e-  
g n a c h :  e le k t ro w n i ,  m a g a z y n u  i po rt ie rn i ,

2) b u d o w a  p io ru n o ch ro n ó w  na b u d y n k a c h  m a g a z y n o w y c h  
w  R e g n ac h ,

3) re m o n t  m a g a z y n u  31 p . S. K. w Łodzi .
P rz e ta r g i  o d b ęd ą  się  w  te rm in a c h  .niżej p o d an y ch , k tó re  

są  jed n o c ze śn ie  te rm in a m i w n o sz e n ia  o fe rt , a  m ia n o w ic ie :  
d la ro b ó t ad  1 —  dnia  V III. 1930 —  g o d z . M -ta  
d la ro b ó t  ad  2 — d n ia  9. V III. 1930 —  godz . 11-ta 

d la ro b ó t ad  3 —  d n ia  9. V III. 1930 —  go d z . 12-ia
S z e f  B u d o w n ic tw a  O k . IV.

(— ) Inż. D u b a n o w icz ,  m ajo r .
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PRZETARG.
M agistrat m. Łodzi ogłasza pisemny i publiczny przetarg  

na wykończenie ostatnich 6 kamienic, wybudowanej kolonii 
mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi o łą­
cznej pojemności około 69.000 m tr. sześć.

.O budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstw a i (firmy za­
rejestrow ane.

Oferty pisemna ńa oryginalnych ślepych kosztorysach ca ł­
kowicie (wypełnionych, odpowiadające zatw ierdzonym  w arun­
kom (przetargu, należy składać na wszystkie 6 kamienic w 
W ydziale B udow nict#a (Magistratu im. Łodzi, P lac Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 44, do dnia 5 sierpnia 1930 r. wł. do godz. 
11 ..30 w poł., w kopertach podwójnych, zalakowanych pie­
częcią firmową, (każda z napisem : „Oferta do przetargu, ma­
jącego się odbyć <w dniu 5. 8. 1930 r. na wykończenie 6 ka­
mienic kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem " 
i podaniem nazw y oferującej firm y i adresu, z których w e­
w nętrzna (będzie zaw ierał samą ofertę, zewnętrzna zaś, prócz 
wyż. wspomnianej koperty, powinna mieścić także dowód 
złożenia wadjum do depozytu M agistratu m. Łodzi w w yso­
kości 50.000 zł w gotów ce lub innych wartościach, p rzew i­
dzianych „Instrukcją o sposobie oddawania i odbierania do­
staw  i -robót, wykonywanych dla M agistratu m. Łodzi", za­
twierdzoną uchw ałą M agistratu Nr. 190 z dn. 27 lutego 19.30 r„ 
z wyjątkiem  zapisów hipotecznych, k tóre przyjm owane nie 
będą.

Zw racając specjalną uw agę na punkty: 4, 6, 7 § 9 Instruk­
cji, zaznacza się, że na w ypadek złożenia wadjum w formie 
(listów gw arancyjnych, papierów  papilarnych i weksli; winny 
one być zgłosozne o 3 dni wcześniej o*  terminu otw arcia 
ofert dla umożliwienia zbadania ich wartości.

Oferty będą o tw arte  w tyirn samym dniu, t. j. 5. 8. 1930 r. 
o godz. 12-ej w sali posiedzeń M agistratu, przy Placu W olno­
ści 14, pokój nr. 24.

O ferty nieodpowiadające warunkom przetargu lub złożo­
ne po term inie nie będą rozpatryw ane.

W arunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, plan sy­
tuacy jny  z oznaczeniem kompleksu (kamienic, projekt umowy, 
można otrzym yw ać (codziennie od dnia 28. 7. 1930 r. w godzi­
nach biurow ych w  W ydziale Budownictwa M agistratu m. Ło- 
•dzi( (Pil. Wolności -Nr. 14, p. 41, za oipłatą zł 20,—. Tamże 
do przejrzenia plany policyjno-budowfane kolonji.

Magistrat m. Łodzi.

PRZETARG.
M agistrat m. Łodzi ogłasza publiczny i pisemny przetarg 

na wykonanie instalacji elektrycznego oświetlenia w ostatnich 
6 trzypiętrow ych kam ienicach w .kolonji mieszkaniowej na 
(Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi.

O roboty ubiegać się mogą przedsiębiorstw a i firmy kon­
cesjonowane i zarejestrow ane.

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, 
całkowicie wypełnionych, odpowiadające zatw ierdzonym  przez 
M agistrat „warunkom przetargu", należy składać w W ydziale 
Budownictwa M agistratu m. Łodzi, PI. W olności (14, ipokój 
nr. 44, do dnia 6 sierpnia 1930 r. włącznie do godz. 14,30 w 
poł. w kopertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią fir­
m ową, każda .z napisem: „Oferta do przetargu mającego siię 
odbyć w dniu 6 -sierpnia 1930 .r. na wykonanie instalacji oświet­
lenia elektrycznego w 6 kamienicach w kolonji mieszkaniowej 
ma Polesiu Konstantynowskiem w Łodzi" i podaniem nazw y 
oferującej firmy i adresu, z których w ew nętrzna będzie za­
wierała samą ofertę, zew nętrzna zaś, prócz -wyż. wspomnianej 
koperty  powinna mieścić w sobie także dowód złożenia w a­
djum w Kasie Miejskiej do depozytu M agistratu m. Łodzi, w 
wysokości 1.500 zł w gotowce lub innych w artościach, prze- 
wiedzianyeh w „Instrukcji o sposobie oddawania i odbierania

dośtaw i .robót, w ykonywanych dla M agistratu -m. Łodzi", za­
tw ierdzonych uchw ałą (Magistratu m. Łodzi nr. 190 z dnia 
27. II. 1930 roku z wyjątkiem  zapisów hipotecznych, które 
.przyjmowane nie (będą.

Zw racając specjalną uwagę na punkty: 4, 6 i 7 § 9 in­
strukcji, zaznacza się, iże na wypadek zgłoszenia wadjum li­
stów .gwarancyjnych, papierów  p-upillarnyclh i weksli, winny 
one być zgłoszone o 3 dni wcześniej od terminu otwarcia ofęrt 
d la umożliwienia zbadania ich wartości.

O ferty będą o tw arte  w tym  samym dniu o godz. 12, -w 
sali posiedzeń M agistratu, PI. (Wolności 14, .pokój 24.

Oferty, nieodpowiadające warunkom przetargu lub zło­
żone po terminie, nie będą rozpatryw ane.

W arunki przetargu i załączniki: (ślepy kosztorys, w arun­
ki techniczne, projekt um owy i .pilan .sytuacyjny kompleksu 
6 kamienic) można otrzym yw ać codziennie od dnia 28 iioca 
1930 ir. w godzinach biurow ych w W ydziale Budownictwa 
M agistratu pokój nr. 41, za opłatą 10 zł.

Magistrat m. Łodzi.

PRZETARG.
na roboty budowlane w gmachu Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Łodzi.

Izba Przem ysłowo-H andlowa w Łodzi ogła-sza przetarg  
nieograniczony na roboty  (budowlane, które mają być wyko­
nane w nieruchomości jej przy  ul. Al. Kościuszki Nr. 4, w 
Łodzi, „W arunki przetargow e" otrzym ać .można w biurze 
Izby przy  uli. Targowej 63 w Łodzi.

PRZETARG.
D yrekcja (Robót Publicznych w Tarnopolu ogłasza .przetarg 

pisemny nieograniczony na budowę dla Polskiego Monoioolu 
Tytoniowego w Tarnopolu:

1. Elektrowni o w ym iarach 15.00X14.00 m. z w artow nią 
przy  bramie przejazdowej.

2. M urowanych części ogrodzenia w raz z w artow nią przy 
bram ie wjazdowej.

3. Dwóch bram oraz części tegoż ogrodzenia z żelaza 
kutego.

O ferty  należy składać osobno na roboty oznaczone pod 
Punkt 1 i punkt 2 i osobno na roboty pod pu.nikt 3, w koper­
tach zamkniętych i zalakowanych z napisem :' „Oferta na bu­
dowę elfktrowmi i murowanej części ogrodzenia dla Polskiego 
Monopolu Tytoniowego" względnie „Oferta na żelazne części 
ogrodzenia dla Polskiego Monopolu Tytoniów ago", w Oddziale 
III Dyrekcji Robót Publicznych w Tarnopolu do godziny 1 i-tej 
dnia 4 sierpnia 1930 r. w którym  to czasie nastąpi otwarcie 
ofert.

Do oferty winno być dołączone wadjum w wysokości 4 % 
od oferowanej kw oty  dla robót pod p. 1 i 2 1 w wysokości 5% 
od robót -pod p. 3.

K osztorys ofertowy, warunki umowy, w arunki techniczne, 
plany i potrzebne wyjaśnienia są do otrzym ania w Dyrekcji 
Robót .Publicznych zaczynając od dnia 29 btn.

D yrekcja pozostawia sobie -prawo wybo.ru oferentów oez 
względu na wysokość oferowanej kw oty oraz odrzucenia 
wszystkich ofert.

Tarnopol, dnia 21 lipca 1930 r.
D yrektor: w z. Inż. Artychowski w. r.

ZAWIADOMIENIE.
3 O kręgow e Szefostwo Budownictwa zawiadamia, że w 

dniu 4 sierpnia b. r. godz. IO-ta odbędzie siię przetarg  nieogra­
niczony na budowę budynku (koszarowego (robocizna) w Pod- 
brodziu i na wykończenie staijni w Mołodecznie.

Szczegółowe ogłoszenia ukażą ,się w „Polsce Zbrojnej".
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa.
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Sprzedai - dzieriawy - personel - zastępstwa
lOGGOOOOOOGGOGOGGOGGOOOOOGOOO

PERŁA 99

motor naftowo-benzolowo-benzynowy o sile 5 KM. 
na podwoziu lub bez, pierwszorzędnej marki i kon­
strukcji, zastosowany do napędu młocarni, sieczkarni, 
wirówek, cyrkularki, pomp, światła elektrycznego, 
betoniarek, wind budowlanych, warsztatów mechani­

cznych i t. p. 9046

składu tanio do sprzedania
Zgłoszenia pod .PERŁA 5 KM.* do Biura Ogłoszeń 

„Prasa” Kraków, Karmelicka No. 16.

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOG

96 sztuk rur mosiężnych
kondensacyjnych po 5,5 mtr. długich, 
35 mm. zewn. 0 , 32,5 mm. wewn. 0 ,

80 sztuk rur miedzianych
kondensacyjnych po 4,2 mtr. długich, 
29 mm, zewn. 0 , 27 mm wewn. 0 , 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. „Rynku Metalowego i Maszyno­

wego* pod nr. 9050.

Blachę kotłowa
używaną grub. 15-16 m/m w arkuszach 1250 m/m X  2000 
ih m bez dziur nitowych sprzeda bardzo tanio w większych 

i mniejszych partjach 9027

0. Lenc, Poznań, Piotra W awrzyniaka 22, tei. 75 77
OOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOGI

Łamacz kamieni
z silnikiem 10 konnym na ropę na podwoziu Żelaznem 
natychmiast bardzo tanio do sprzedania. W ydajność 
24 m3 na 8 godzin. . * 9063

W . WOJCIECHOW SKI, ŁÓDŹ, Kilińskiego 172. 
O0OOO0O©0OQGGOOO0G)OOOGOQO0GOO0GGOGGGG0Om

Do sprzedania lokomobila Lanza 28-34-42  PS.
trak walcowy całopienuy 850 i 450 m/m — ostrzarka 
automatyczna do pił — p iły  wahadłowe i tarczowe — 
m otory Diesel'a leż. od 6 do 35 P. S. — m otory spalin.
benzynowe leż. 8 P. S. — motory do łodzi 12 i 30 P. S. 
— agregat na św iatło  syst. Bosch'a 1 kw. — łodzie mo­
torowe 9 i 12 m. — dynamomaszyny 110 V 23 A. i 220 
V. 10 A. 9047

EPP, GORLICH &  CO., STUTTHOF—GDAŃSK.

M O T O R
elektr. 35 konny 440 W o lt 1160 obrotów AEG ty lko  k ró t- ■ 
k i  czas w użyciu z wszelkiemi przyboram i i instalacją ■ 
korzystnie na sprzedaż. J;

Zgłoszenia JÓZEF DZIABASZEW SKI I S-KA. PO- S 
ZNAŃ, Przemysłowa 35. 9062 3

=> I n l m m n k l L  Wolfa, stacjonowana, kocioł wycią- 
2 L O KO m  OD l l a  galny, 1901, siła 33/42/51 K M „ 
7 atm., zdolna do natychmiastowego ruchu, natychmiast do 
oddania, cena 8.000.— zł. Inż. Marjan Rowecki, Poznań, PI. Wolności 3.

Z powodu zmiany przedsiębiorstwa jest natych­
miast w całości lub częściowo do sprzedania na do­
godnych warunkach

kompleine urzqdzenie
fabryki płatków ziemniaczanych
z produkcją 1200 etn. na dobę. O ferty  za nr. 9064 
uprasza się do Adrnin. „Rynku Met. i Masz.“ .

B B i□ODiDninoDooEDiuDaociODonoDiu n ono noo.no ono o n

2  W A S . C E
900 m/m średn. i 2600 m / m  długości walca, odpowiednie 
dla fab ryk i p łatków  ziemniaczanych lub do różnych 
innych celów natychmiast tanio do sprzedania. (Czopy 
łożysk zaopatrzone są w obrotowe flansze dla prze­
puszczania pary  celem ogrzewania walcy).
9059 FLMMEL, NOW Y-TOM YŚL (W LKP.).

lokomobila
Lanza 2 cylindrowa 70 do 120 KM. rok budowy 1900 — 
z kondensacją, za 7.000,— zł. 9044

ROWECKI, POZNAŃ, Plac Wolności 3. 
OOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOOOOOOOOOG 

Całko nriże urzqdzenie
fabrykacji miar składowych
(calówek), składające się z maszyn do obróbki drzewa, 
drukarek etc., bardzo itanio, w całości lub częściowo do 
sprzedania. W ARSZAW A, Telefon 267-85, między godz.
12— ł-tą . 6587

®OOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOQG

W e rk m is irz
dla fab ryk i a rtyku łów  spożywczych poszukiwany. 
W ym ieniony m iałby między innami mieć nadzór 
nad skomplikowanemi maszynami do pakowania 
i winien być w  stanie u trzym yw ać maszyny te w 
w  porządku — musi zatem być zręcznym z repe­
racjami obeznanym werkmis trzem z odpowiedniem 
wykształceniem fachowem. Pożądane są również 
pewne wiadomości z prac pisemnych oraz wym a­
gana znajomość języka niemieckiego. W iek oko­
ło 30 lat. Wstąpienie do pracy m ożliw ie jak naj­
prędzej. 9065

Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zatru­
dnienia uprasza się skierować do „P a r“ , Poznań, 
Al. Marcinkowskiego I I  pod nr. 55.448.

R e p r e z e n ta c ja  renomowanej czeskiej 
fabryki maszyn blacharskich

poszukuje

zastępców rejonowych
na poszczególne województwa.

Panowie obeznani z branżą zechcą złożyć 
oferty z podaniem referencji i fotograf ją 
pod Nr. 9075 do administracji „Rynku 

Metalowego i Maszynowego".
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Lokomobila przewoźna ...
24 H P. w ruchu, w b a rd zo  dobrym  stanie z roku 1913 
angielska. S p rzed a  ta r ta k  inż. L ISO W SK IEG O  w RABCE

Młody łelaźn iak
z 6-letnią praktyką, obecnie na niewypowiedzianej posadzie, 
obeznany dobrze z pokrewnionemi branżami, jak : szkło, 
porcelana, art. techniczne, amunicja, pragnie zmienić posadę. 

Łaskawe oferty uprasza 9006
W. KOŃCZAK, Gdynia 8, Poste Restante 45/27.

Przedsiębiorstwo w Poznaniu
szuka ro b ó t d la  dwóch tokarek

1000 i 1500 mm. długich. Oferty uprasza się do administracji 
.R ynku M etalowego i Maszynowego* pod nr. 8992

GOOGOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Egzaminowany mistrz ślusarski
biegły w pracach tokarskich, naprawy maszyn rolniczych 
i samochodów, posiadający prawo jazdy, przyjmie stosowną 
posadę. Miejscowość obojętna. Zgłoszenia do administracji 

„Rynku M etalowego i Maszynowego* pod nr. 9049.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOGOOOOi

K U P N A

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
i w szelk ie  stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8 0 6 2

asac a
■ n a laaaaaaaaaaFabryka Przetworów Ziemniaczanych
p. W olkowo, p. Kościan

2 żelazne błotniarki
(prasy filtrowe) 18—20 płyt,

a 2 żelazne przesuwacze
|~S~| „M ontejus" zawartości 15 hektolitrów,

®  5 — 6 zbiorników
a

aaaaaa

czworokątnych żelaznych zawartości 20 hi.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa
/  Szlamy akumulatorowej kupuje! Oferty |  |

uprasza się pod 30,48 „PBR “ Poznań , R icie M arcinkow skiego 11.

Wiertarki do szlifowania cylindrów
na 25— 30 m ilim etrów , skok  oko ło  250 milimetrów,, używ anej, 
w  dobrym  stan ie  poszukujem y. O fe rty  ty lko  ipisemne: 1659

BRACIA BERGMAN, W ARSZAW A, M arszałkow ska 1 5 4 .

TOKARNIE
do  cz te rech  m e tró w  i szeping, kupię używ ane. W A R ­
SZAW A, R adży  m ińska 8, W a rsz ta t m echaniczny. (1398

—  [Baczność! K upię w dob rym  stan ie

|  motor 6’Konny
=  na  220 w olt napięc ia lub zam ienię na  n ow y  człerokoi.m y 
~  1569 JAN BIAŁY, GNIEW , P odw ale  2.
GGOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOOG

Cylinder do suszenia
do 11/2 m 0 i ca IV2 m długości,

poszukiwany
Zgłoszenia uprasza się do Administracji 
„Rynku M etalowego i M aszyn.'1 pod nr. 9081

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOG*
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Jeden używany
łamacz węgla

III dla rozdrobnienia węgla, około 10 ton 
~  węgla na godzinę na wielkość 0—40 mm^
HI kupimy.
EE Oferty do adm. „Rynku Metalowego III i M aszynowego14 pod nr. 9053.

HI
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B  —*  — „  ! — — używaną w dobrym stanie, formy do ru r
D C I w l l I d r K ę  kanalizacyjnych, kupi zaraz i uprasza 

o ofertę z podaniem ceny. 9070
I. G Ó R N I C K I ,  Krzemieniec, Dubieftska Rogatka 14.

Motor Diesla
używ any  w dobrym  stanie z bezpośrednio  połączonym  
g enera to rem  50 do 70 KM. kupim y.

O ferty  ad reso w ać : FABRYKA KUŚNIERSKA,
STARY SĄCZ. 9065

E O K O r a O B I l  A
w poszukiw aniu  od 40 i w ięcej H P . O ferty  ze szczegółam i 
(m iejsce znajdow ania się, firm a, rok, niezbędny_ rem ont, cenę) 
nadesłać  n a leż y : DZIEW IENISZKI z. W ILEŃ SK IEJ, m a ją ­
tek  K lew ice, Inżyn ier B. AUGUSTYNIAK. 1567

T o h a r h «  u i q w o n q
2,5—4,0 m. dł. kupię. — LEITG EBER , POZNAŃ, ul. Na- 
ram ow ieka 2 5 .  1657

II K upię okazy jn ie  w dobrym  stanie

kompletne walce
pojedyńeze p ięćdziesiątk i KAZIMIERZ K O PF, ŻUKÓW., 
poczta  C ieszanów . 156S

Wszelkie ogłoszenia

miu spraw ie  Kupna i sprzedaży osiegaja
ui „Rynku metalowym i maszynowym”

z n a r z n i g  s k u i e k


